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Wajlepiej zmaknie triośń w glizach 


(zwijkach) do papierosów 


ALTESSR 


MOKKA-PEŁNOWATKI 
które są wykonane w najdelikatniejszych włókien ro- 
ślinnych przy pomocy najnowszych zdobyczy tsoliniki 
i higieny. Pełny wkład waty hygr. „Santo“ wchłania 
ponad 90 proc. nikotyny. 


Komisja Królewska opuści 
w grudniu Palestynę 


Jerozolima. 28. 11. (ŻAT) Jak donosi prasa pale 
styńska, Komisja królewska powróci do Londynu 
jeszcze przed Bożym Narodzeniem. Przypuszczal- 
nie do tego czasu Komisja ukończy swoje docho- 
dzenia w Palestynie, kontynuując dalsze badania 
w Londynie. 


Echa wyroku w procesie przyłyckim 


Warszawa, 28. 11. (Sin.) W związku z zatwier- 
dzeniem wyroku i podwyższeniem kary w głoś- 
nym procesie o zajścia w Przytyku przez Sąd Ape- 
lacyjny w Lublinie dowiadujemy się, że 3 skaza- 
nych Polaków, którym sąd drugiej instancji wy- 
mierzył karę 10 miesięcy więzienia, uzyskać ma 
juz wolność w połowie stycznia 1937. Tym skaza- 
nym Polakom, którym wymierzono karę 6 miesię- 
cy więzienia i którzy zrzekli się apelacji, a sprawy 
ich były rozpatrywane wskutek odwołania proku- 
ratora, zaliczony będzie areszt prewencyjny trwa- 
jący od marca. 5 skazanym Żydom na karę 10 mie- 
sięcy więzienia, którzy tego czasokresu jeszcze nie 
odbyli, wobec wniesienia apelacji nie będzie za- 
liczony czas pozbawienia wolności od zapadnięcia 
wyroku w Sądzie Okręgowym do wyroku w Sądzie 
Apelacyjnym, czyli 5 miesięcy. 

—<>— 


Powstańcy zmieniają 
taktykę 


Paryż. 28. 11. PAT. Agencja Havasa donosi z 
Madrytu, że po 20 dniach oblężenia Madrytu można, 
jak się zdaje, stwierdzić, że taktyka zastosowana 
przes powstańców celem złamania oporu milic- 
jantów nie wydała rezultatów. Jak wiadomo, tak- 
tyka ta polegała na posuwaniu cię klinem naprzód 
celem przerwania frontu, bez zwracania uwagi na 
ochronę tyłów. Otóż, jak dotąd, ofensywa zawiod- 
ła, a obecnie siły rządowe są należycie zorgani- 
avwure i rozporządzają dostateczną ilością ma- 
trialu wojennego. Tymczasem niedstateczna och- 
rona tyłów wojsk powstańczych umożliwiła woj- 
Skom rządowym podjęcie akcji, zagrażającej mia- 
stu Talavera. W istocie bowiem, oddziały rządowe 
pod dowództwem mjr. Arribari i Castro, wyru- 
szywszy od strony Aranjuez dotarły w okolice 
Talavera, pomimo wielokrotnych ataków lotni- 


ków powstańczych. Jest więc rzeczą prawdopo- 
dobną, że na skutek tej operacji powstańcy zmie- 
nią swój plan ataku i dokonają przegrupowania 
wojsk. 


NARCIARSKIE UBRANIE 


DAMSKIE, MESIE I DZIECINN 


gotowe I na miarą. 


JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 


Kraków, niedziela 29 listopada 1936 
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$ejm zwołany na wtorek, 1 grudnia 


Jakie cyfry zawiera preliminarz budżetu na rok 1937/38 


Warszawa. 28. 11. (Sin.) Zgodnie z naszą zapo, | 3.229.610, Senat 1.450.600, kontrole państwowe 
wiedzią, ogłoszony został dziś dekret pana Prezy- | 4.690.050, Prezydium Rady Ministrów 3.178.000, 
denta R. P. o zwołaniu sesji Sejmu i Senatu. Wo- Min. Spr. Zagr. 38.423.000, Min. Spr. Wojskowych 
bec tego marszałek Sejmu zwołał pierwsze posie- | 768 milionów, Min. Spraw Wewn. 195 milionów, 
dzenie Sejmu na wtorek 1 grudnia, a marszałek | Min. Skarbu 135 milionów, Minist. Sprawiedliwości 
Senatu na czwartek 3 grudnia. h 88 milionów, Minist. Przem. i Handlu 50 milionów, 

Posiedzenie Sejmu rozpocznie się we wtorek, o | Minist. Komunikacji 49 milionów, Minist. Rolnict- 
godz. 4 pop. Jako pierwszy punkt porządku dzien | wa 70.034.000, Minist. WR i OP 355.320.000, Minist. 
nego figuruje preliminarz budżetowy. Do pierw- | Op. Społ. 43.224.000, Minist. Poczt i Tel. 1.807.680 
szego punktu zabierze głos p. premier, który ma | emerytury i zaopatrzenia 168.100.000, renty inwali 
wedlug krążących pogłosek w krótkim ekspose, | dzkie 100.500.000, długi państw. 206.317.000. - 
podkreślić konieczność uirzymania autorytetu parj Zestawiwszy te wydatki bezpośrednie stwierdzić 
lameniu. Pe jego przemówieniu zabierze głos p. | należy pobieżnie, że wydatki Minist. Skarbu wzro 
wicepremier. Preliminarz budżetowy został już do | sły o 15 milionów, wydatki Min. Rolnictwa o bls- 
Sejmu wniesiony. 1 dk: A h ko 10 mil., Minist. Oświaty o 7 mil, emerytury o 

Dzisiaj rozpoczęły się w Sejmie posiedzenia po|8 mil, a długi państwowe o 20 mil, przy czym 
szczególnych grup, a więc grupy rolniczej, grupy | jednak spłaty długów zagranicznych zostały zna- 
pracy itd. Bufet zajęty a z PLZ. Niepodle | cznie zmniejszone. 
lościowców grupy Z, gdzie urządzony zostaje : : s 
E elki bankiet z Aih przedstawicieli władz. AHF pn A zę BOY ch poyoni buo igh 

Do laski marszałkowskiej wniesiony został pre wojskowych, który zwykle zajmował Kilkanaście 
liminarz budżetowy na rok 1937/1938. Po stronie stronic, "BAR znajduje się na dwu stronicach 
dochodów przewiduje on sumę zł 2.293.747.702, a | bez żadnego wyszczególnienia. d 
po stronie wydatków sumę zł 2.293.429.624, czyli Ba A T S. aT ; dr i 
nadwyżka wynosi zł 318.708, Na ogół zasługuje na | p i EG iwiają się pozycje podatków. 
uwagę art. 7 ustawy skarbowej, przewidujący sta ŁA SEREM podajemy r a z: cje Pa 4 4 
EO ia li OE zi r na 2 : cy, oprzednich la 
a ad liczby funkcjonariuszy administracji cy doi dają sumę i 717:135:000 

209, pa ASTM p api = B mil), Ya ARAN Pere 4 mał. (82 ini), 
EE FA "ono ole piki gore: solnih 4 mili podatek obrotowy 245 mil. (231 mil), pdatek do- 

AE "M 500.000 zÈ + Ea dusowy | cRodowy 300 mil. (255 mil), nadzwyczajny pdatek 
ony tytoniowy A 421,500,000 1 zi, Piry Y |od niektórych zajęć 15 tys. (9200) podatek wojsk. 
0000. z lotetyjny: 22.250.000 "zł, zapalczany | 120.000 (20000), podatek od kapitałów i rant GANI 

.000 zł. (W il. jergii elektr. 7 mil. (6. 

4 ay zgx ŁUK. EE" BC paco ty. Agr mA gó, ok od zaległości MO 
EE A Zaw 60.000, Min. | (12 mil), podatek majątkowy 4.285.000 (2 mil), nad 
ró Min Skarbu 48.000. Pp: tirzn. | zwyczajna danina majątkowa 10 mil, (12 mil.), spe 

W dziedzinie wydatków budżet przedstawia sie | pay, podatek, od ań wyplacanych z 
jak następuje: Prezydent R. P. zł 2.699.379, Sejm P y -000 (150.000). 


Wyjaśnienie Ministerstwa Rolnictwa 
w sprawie ustawy o uboju ryiualnym 


Ustawa wchodzi bezwzględnie w życie 1 stycznia 1937 r. 


Warszawa, 28. 11. PAT. Wobec szeregu niepraw- į} ło kontyngentów uboju rytualnego. 
dziwych i nieścisłych wiadomości, które ukazały |. Natomiast prawdą jest że na konferencji, odby- 
się w niektórych dziennikach w sprawie przebiegu | tej w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych 
prac przygotowawczych do wykonania ustawy Z! dnia 12 i 13 listopada r. b. ustalono szacunkowo, że 
dnia 17. 4. 1936 r. o uboju zwierząt gospodarskich | żydzi, muzułmanie i karaimowie spożyli w osiat- 
w rzeżniach, Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol- | nich latach ogółem 50—60 proc. tej ilości mięsa, 
nych wyjaśnia co następuje: ) , | która pochodziła z uboju rytualnego. Według wstę- 

Paragraf 8 rozporządzenia ministra rolnictwa i | pnych obliczeń dla r. 1935 stanowiło to 144—173 
reform rolnych z dnia 26 sierpnia 1936 r. o sposo- | tys. ton mięsa żywej wagi, czyli czternaście do 
bach i warunkach uboju rytualnego (Dz. U. R. P. | siedemnastu procent ogółu mięsa, otrzymanego w 
nr 70, poz. 504) postanawia, że ubojowi rytualne- | Polsce w 1935 r. z uboju bydła dorosłego, cieląt, 
mu może być poddana tylko taka ilość zwierząt, | koni, owiec i kóz oraz trzody chlewnej (1011 tys. 
która odpowiada potrzebom ludności właściwych | ton żywej wagi). 
wyznań, przy czym ocenę tego zapotrzebowania W| Również nie są prawdziwe wiadomości o zmia- 
poszczególnych województwach oraz wyznaczenie nach, które miały nastąpić w przepisąch wykonaw- 
ilości zwierząt do uboju rytualnego paragraf ten czych. ustawy. Wszelkie przepisy ustawy oraz po- 
porucza KERR = admini imac ©- | stanowienia wykonawcze wchodzą w życie dnia 1 
gólnej, ustalając zasadę, że cała ilość mięsa, pocho- stycznia 1937 r. w brzmieniu, ogłoszonym w Dz. 
dząca z uboju rytualnego (części przednie i tylne) U. R. P. ur 29, poz. 237 oraz T 70, poz. 503, 504 
winna być przy tym brana w rachubę. 505 z b. r. ? : ida 

Wobec powyższego Ministerstwo nie ustal a- p s 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 29 listopada 


WOBEC SESJI SEJMU I SENATU 


Kraków, 29 listopada. 

W chwili, gdy piszemy te słowa nie znamy 
jeszcze dokładnego terminu zwołania sesji sej. 
mowej przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Pewnym jest wszelako, że otwarcie sesji bud- 
żetowej seimu jest kwestią dni. Rok rocznie o 
tym czasie zbiera się Sejm dla uchwalenia no- 
wego budżetu państwowego. W dyskusjach nad 
poszczególnymi działami dochodów i wydat- 
ków państwowych mają posłowie i senatoro- 
wie możność wypowiedzenia swych poglądów 
w sprawach, dotyczących wszelkich dziedzin 
naszego życia zbiorowego i mają obowiązek in- 
formowania rządu o maetrojach i życzeniach 
społeczeństwa. Sesja sejmu i senatu daje po- 
nadto społeczeństwu eposobność zaznajomie- 
nia się z poglądami czynników rządowych na 
naszą rzeczywistość polityczną, gospodarczą i 
społeczną, oraz z planami rządu na najbliższą 
przyszłość. 

Jest przeto rzeczą jasną, że zarówno okres 
poprzedzający zwołanie sesji ciał ustawodaw- 
czych, jak i przebieg sesji samej należą do naj 
bardziej interesujących wydarzeń w kraju. 

Tegoroczna sesja ciał ustawodawczych bę- 
dzie się prawdopodobnie różniła zasadniczo od 
sesyj poprzednich. Punkt ciężkości zaintereso. 
wań przesunie się od spraw gospodanczych do 
zagadnień politycznych, względnie polityczno- 
ustrojowych. Z dyskusyj prasowych wynika 
już teraz jasno, że przedstawiciele kierunku 
konserwatywnego nie będą szczędzili słów kry- 
tyki programu politycznego i gospodarczego 
rządu. Czy posłowie i senatorowie wysuną rów 
nież hasło zmiany ordynacji wyborczej — tru- 
dno teraz przewidzieć. Nie należy zapominać, 
że poseł, wedle dowcipnego określenia prof. 
Krzyżanowskiego, jest to taki czlowiek, kióry 
chce być jeszcze raz obrany posłem. Posłowie 
obecnego sejmu stali się nimi wlaśnie dzięki 
nowej ordynacji wyborczej. Domagając się za- 
tem zmiany tej ordynacji i przystosowania jej 
do warunków bardziej demokratycznych i da- 
jących społeczeństwu możność nieskrępowa- 
nego wyboru swych reprezentantów — posło- 
wie podpisaliby wyrok Śmierci na siebie. Je- 
den z głębokich prądów, nurtujących krai nie 
przedostanie się zatem do dyskusyj eejmowych 
i senackich, 

Wątpić także można, czy dyskusje w sejmie 
i senacie na temat polityki zagranicznej będą 
istotnym odzwierciedleniem nastrojów i ży- 
czeń przygniatającej większości apoleczeństwa. 
Również dziedzina polityki wewnętrznej nie 
znajdzie w ciałach ustawodawczych takich re- 
prezentantów, którzyby mogli, czy też chcieli 
z dyskusji parlamentarnej zrobić wierne od- 
bicie nastrojów spoleczeństwa. Jednego wszak- 
że mamy prawo spodziewać się po pp. posłach 
i senatorach: że z trybuny sejmu i senatu wy- 
etąpią ostro i zdecydowanie przeciw wszelkim 
ohjawoia anarchii azowinistycznej, ezerzącej się 
ostatnio w Polsce z zastraszającą szybkością; 
że w potępieniu tych objawów zdziczenia za- 
sadniezych form obyczajów europejskich 6ięg- 
ną nie tylko do bezpośrednich sprawców tego 
E SR ale i do źródeł jego, do tych za- 
truwaczy studzien, którzy dzień w dzień stale 
i systematycznie wsączają jad nienawiści jed- 
nej grupie obywateli przeciw innej grupie; że 
padnie głos protestu przeciw wszelkim przy- 
czynom zla, a nietylko jego skutkom; że na- 
piętnuje się rękę, a nie tylko ślepy miecz. 

* í e 


Zagadniemia czysto budżetowe zajmą przy- 
puszczalnie mniej miejsca w dyskusjach w de- 
batach budżetowych, niż poprzednio. Na chwa- 
łę p. wicepremiera Kwiatkowskiego podnieść 
należy trwałe zwycięstwo jego wyciików o zró- 
wnoważenie budżetu państwowego. Budżet na 
bieżący rok operscyjny, tj. na rok 1936/37, któ- 
ry kończy się z dniem 31 marca przyszlego ro- 
ku nie przyniesie prawdopodobnie deficytu. 
Będzie to pierwszy od sześciu lat budżet pań- 
stwowy bez deficytu. Osiągnięcie równowagi 
budżetowej zawdzięczać należy jedynie kon- 
sekweninej akcji Ministerstwa Skarbu, które 
potrafiło odrazu energicznie przystąpić do re- 
dulccji wydatków i do maksymalnego wyzyska- 
nia wszelkich źródeł dochodów. Dzięki temu 
dashady skarbowe powiększyły się, zaś wy» 
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no dla gospodarstwa społecznego jak i dla skar- 
bu państwa. 

Gdyby jednak czymniki rządowe zamierzały 
w tym względzie ziożyć jakieś przyrzeczenie 
życiu gospodarczemu, to należałoby sobie ży- 
czyć, aby realizacja jego nastąpiła możliwie 
szybko. Dwa razy daje, kto szybko daje. Do- 
tychczasowe bowiem setki razy skladane przy- 
rzeczenia o reformie podatkowej kończyły się 
tym, że sprawa wędrowała do „studiów** mi- 
nisterialnych, skąd już nigdy nie wyszła. 

. 


datki zmalały. 
jest drugim po Władysławie Grabskim mini- 
strem skarbu, którego wola w zakreeie polity- 
| ki gospodarczo-skarbowej jest decydująca na 
terenie Rady Ministrów. Poleka zdaje się wre- 
szcie posiadać ministra odważnego i energicz- 
nego, który nie cofa się przed decyzjami śmia- 
lymi, ale pożytecznymi, którego władza na od- 
cinku gospodarczo » skarbowym jest nieomal 
dyktatorską i który cel utrzymania równowa" 
gi budżetowej traktuje na prawdę poważnie. 
Zjawisko trwatej równowagi budżetowej wy- 
lania jednak konieczność przeprowadzenia za- 
zasadniczej reformy podatkowej, konieczność, 
odkładaną „do lepszych czasów“ przez wszyst- 
kich dotychczasowych ministrów, Dziś, w okre- 
sie kiedy widmo deficytu nie powiano już za- 
bijać zdrowych pomysiów skarbowych, a dźwi- 
gająca się w górę gospodarka polska bardziej 
niż kiedykolwiek potrzebuje odpowiednio 
moenej podniety — całkowita dojrzałość re- 
formy podatkowej nie może podlegać dysku- 
sji. Jakikolwiek charakter miałaby nasza zwyż- | 
ka koniunktury, czy byłaby ona zjawiskiem 
polskim, niezależnym od zwyżkującej koniunk- | 
tury świat, czy też byłaby ona tylko odprye- 
kiem postępującej peprawy gisp. w swiecie — 
jest reforma podatkowa przedsięwzięciem w 
równym stopniu konie.znym co słusznym. Re- 
forma podatkowa musi przynieść za sobą 
wzrost produkcji, wzrost działalności gospo- 
darczej i wzrost wpływów podatkowych. Gdy 
w okresie depresji gospodarczej wysuwano ze 
strony Ministerstwa Skarbu obawy, że w cza- 
sie między efektywnym spadkiem wpływów 
skarbowych w beżpośredniń, natychmitasto- 
wym wyniku obniżania ciężarów podatkowych 
-a między wzrostem działalności gospodarczej 
w kraju powstanie luka w dochodach skarbo- 
wych, luka, której nie ma czym zapełnić, to 
obecnie obawy te wydają się być nieuzasad- 
nione. Teraz bowiem zastrzyk w postaci obni: 
żki obciążeń podatkowych podziałałby pobu- 
dzająto z szczególną siłą i wydajnością zarów- 
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Pilnym zagadnieniem będzie również prze- 
budowa administracji. Także ten postulat nie 
może się jakoś doczekać realizacji. Wielokrot- 
nie już rząd zobowiązał się do przygotuwania 
konkretnych wniosków w tym kierunku, jed- 
nak dotychczas i tu kończyło się na przyrze- 
czeniach. Tymczasem życie na każdym kroku 
dopomina się o realizację tego postulatu. Fala 
nadużyć urzędniczych, która rozlała się ezero- 
ko po całej Rzeczypospolitej świadczy wymow- 
nie o tym, że czas na gadanie o tej eprawie 
skończył się. Przebudowa administracji nie 
jest wszakże do pomyślenia bez całkowitej 
przebudowy zakresu funkcji państwa. Państwo 
wzięło na siebie zadania zbyt wielkie w sto- 
sunku do swych możliwości i w stosunku do 
gramicy wytrzymałości obywateli. Wynikiem 
tego jest ogromna władza w rękach urzędni- 
ków, ogromna zależność obywateli od urzęd- 
ników i, na tle niskich poborów urzędniczych, 
ogromna pokusa obchodzenia przez urzędni- 
ków prawa za wynagrodzeniem. 

Wszelkie tępienie objawów korupcji nie 
może tu być skuteczne tak dlugo, dopóki nie 
będą usunięte ich źródła, Podobnie jak w in. 
nych wypadkach, tak i tutaj nie przestanie: 
my powtarzać, że aby jakaś polityka była sku- 
teczna winna ona Gięgać do przyczyn, a nie 
do skutków. Złe skutki świadczą tylko o tym, 
że przyczyny były zle. 

Nic się na tym świecie nie dzieje bez przy- 
czyny. J. D. 


Ossietzky jedzie do Oslo i wygłosi 
referat o współżyciu narodów 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika *) 


Berlin, 28. 1. (B) Kilku dziennikarzy zagranicz- | do Norwegii skoro mu tylko stan zdrowia na to 
nych uzyskało zezwolenie na złożenie wizyty Ka- | pozwoli, a być może, że nastąpi to już w najbliż- 
rołowi Ossietzkyemu. Nowy laureat Nobla prowa- | szych dniach. 
dził z nimi swobodną pogawędkę, a dziennikarze Ossietzky, który przedtem robił wrażenie czło 
odnieśli wrażenie, że informacja podana przez duń- | wieka złamanego na duchu i zrezygnowanego, dziś 
ską prasę, jakoby Ossietzky zmienił swe poglądy | frapuje chęcią do życia i pogodnym usposobieniem. 
jest nieścisła. W każdym razie należy podkreślić, | Lekarze nie zezwolili mu wprawdzie jeszcze na od- 
że Ossietzky powitał swych gości hitlerowskim po- | bycie dłuższej podróży, w każdym razie jednąk o 
zdrowieniem. © narodowym socjaliźmie nie wypo- | niebezpieczeństwie życia nie ma mowy. Należy 
wiadał się wcale, oświadczył jednak, iż pozostał | przyjąć, iż w dniu 10 grudnia, kiedy oficjalnie na. 
tym samym pacyfistą, jakim był. Czuje się szczęśli- | stąpić ma wręczenie nagrody, Ossietzky będzie już 
wy z powodu przyznania mu nagrody Nobla i jest | w Oslo. 
pelen wdzięczności dla rządu Rzeszy, który udzie- | W stolicy norweskiej wygłosi nowy laureat na- 
lił mu zezwolenia na wyjazd do Oslo, by osobiście | grody pokojowej odczyt ua temat: „Współpraca na- 
nagrodę odebrać. Ossietzky oświadczył, iż wyjedzie | rodów“. Ossietzki zapewnił, że nie poruszy w swym 
referacie żadnych zagadnień, tyczących się polity- 
ki partyjnej. 


Niemiecka nagroda konkurencyjna 
przeciwko nagrodzie Nobia 


Berlin, 28. 11. (B) W związku z przyznaniem na- 
grody Nobla Ossietzkiemu i z protestem rządu nie- 
mieckiego, powzięta została przez rząd Rzeszy u- 
chwała, na mocy której zabrania się obywatelom 
niemieckim przyjmowania w przyszłości pokojo- 
wej nagrody Nobla, jak długo dzisiejszy komitet, 
nagrodę te przyznający, fungować będzie w do- 
tychcza«owym składzie. Poza tym postanowił rząd 
Rzeszy ustanowić nagrodę literacką w wykosości 
300.000 marek, o którą będą mogli się ubiegać rów- 
nież pisarze, nie będący obywatelami Rzeszy. Na- 
groda ta pomyślana jest jako konkurencyjna prze- 
ciwko nagrodzie Nobla, 


A 


SŁOWA OZJASZA THONA 


Na całej kuli ziemskiej najmniej chyba mi- 
łym, najbardziej uciążliwym przybytkiem jest 
dziś człowiek, — w Palestynie jednak przed- 
stawia on najwyższy kapitał i największe bło- 
gosławieństwo. Jest roboty moc dla niezliczo- 
nej niemal ilości rąk, tylko tych rąk jest ciq» 
gle za malo. Istotnie, takiego rodzaju głodu 
już dawno się nie zauważyło na jakimkolwiek 
punkcie ziemi, a jest on jednak najadrowszy 
i najbardziej zbawienny: głód ludzi. 

R. 1933. 
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0 dusze młodzieży 


Przemówienie sen. prof. Schorra na posiedzeniu 
Państwowej Rady Oświecenia 


Wysokiej Radzie następującą deklarację z pro- 
śbą o jej przyjęcie: 

„Państwowa Rada Oświecenia — poczy« 

tując za naczelny obowiązek obywatela do- 

bro Państwa, mając troskę serdaczną o 


Jak już krótko donieśliśmy, na Posiedzeniu 
Państwowej Rady Oświecenia z dnia 24 listo- 
pada br. sen. prof. dr Mojżesz Schorr złożył 
deklarację w związku z wypadkami na wyż- 
szych uczelniach. Sen. prof. Schorr wygłosił 
przy tym następujące przemówienie: 


Panie Ministrze! Wysoka Rado! 


Zabieram głos w chwili, kiedy obrady Wyso- 
kiej Rady dobiegają końca, aby poruszyć spra- 
wę smutną, sprawę bolesną. Jesteśmy świadka- 
mi wypadków na terenie różnych szkół akade- 
mickich, który niepokój budzić muszą w każ- 
dym, kto z troską patrzy w przyszłość. Daleki 
jestem od tego, by chcieć wprowadzić w to do- 
stojne Zebranie jakikolwiek rozdźwięk. Jeżeli 
tę sprawę poruszam, to czynię to właśnie w po- 
czuciu odpowiedzialności swej, jako członka 
Państwowej Rady Oświecenia i party głosem 
sumienia, bo nie móglbym opuścić tej sali, nie 
poruszywszy sprawy, która dziś przenikać po: 
winna sumienia wszystkich moralnie wrażli- 
wych członków społeczeństwa. A wszak Pań: 
stwowa Rada Oświecenia jest emanacją — e- 
litą rzekłbym — tegoż społeczeństwa, bo w niej 
grupują się przedstawiciele instytucyj szkol- 
nych, kulturalnych, samorządowych, a przede 
wszystkim duchowieństwo wszystkich wyznań. 
Dlatego uważam, że jest nie tylko prawem, ale 
i obowiązkiem Wysokiej Rady wypowiedzieć 
się jasno i zdecydowane zająć stanowisko wo- 
bec wypadków pożałowania godnych — by u- 
żyć najłagodniejszego określenia — które do 
głębi poruszają opinię społeczną. 

Zresztą ta sprawa na tym wysokim forum 
była już na porządku dziennym — lat temu 
trzy — kiedy ówczesny, a obecny tu premier 
pan Jędrzejewicz ten problem, wówczas już po- 
ważny, wysunął na czoło obrad w związku z 
nową ustawą akademicką. Głęboko wryły mi 
się w pamięć słowa, którymi Pan Premier wó: 
wczas lapidarnie i trafnie określił charukter 
moralny tych wypadków: „Tam gdzie działać 
zaczyna pałka i kastet — a dodajmy dziś i łom 
żelazny — tam ustaje wszelka ideologia, a za- 
czyna się zbrodnia”. 

Wysoka Rado! Zdaję sobie dobrze sprawę z 
tego, że nie przemawiam na forum politycznym 
i dlatego też nie zamierzam wdawać się w in 
terpretację podkładu i motywów tej akcji, któ- 
ra niewątpliwie w znacznym stopniu posiada 
charakter akcji dywersyjnej. Ale sprawa ta ma 
poza stroną polityczną także oblicze dobitnie 
moralne i spoleczne — a chyba z tego punktu 
widzenia Wysoka Rada winna najżywsze dla 
niej okazać zainteresowanie, bo bezsprzecznie 
ponad wszelkimi zagadnieniami programowymi 
intelektualnego kształcenia młodzieży, które 
przez cały dzień dzisiejszy zaprzątały uwagę 
Wysokiej Rady, stoi problem duszy tej mło- 
dzieży, jej charakter moralny. 

Jedna rzecz uderza przede wszystkim w tych 
ekscesach na terenie wyższych uczelni, gdzie- 
kolwiek one się pojawiają, a mianowicie: ich 
zorganizowany i periodyczny przebieg. Nie są 
to jakieś manifestacje spontaniczne, a tym 
mniej żywiołowe porywy na tle jakiegoś głęb- 
szego afektu młodzieży samej, lecz z góry u- 
planowane i przygotowane wystąpienia, Do- 
brze wszyscy wiemy, kto poza akcją tu i tam 
stoi, z matematyczną ścisłością można rok ro- 
cznie przewidzieć, kiedy się ona rozpocznie, a 
z pewnym prawdopodobieństwem można też o- 
znaczyć kres tych zaburzeń. 4 

I otóż dziwne tu nasuwa się spostrzeżenie: 
Podczas gdy z jednej strony akcja młodzieży 
jest dobrze przygotowana, coraz lepiej i sku- 
teczniej realizowana, to kontrakcja ze strony 
władz akademickich — mimo że nie potrzeba 
w tym wypadku proroczej siły przewidywania 
jaktów — jest raczej słaba, co rok słabsza, a 
w skutkach swych omal że bez znaczenia. Roz- 
maicie można sobie tę pobłażliwość, tę powścią 
gliwość władz uniwesyteckich tłumaczyć: mo- 
że życzliwością, wiarą w dobrą wolę młodzieży. 
ufnością, że przecież się opamięta i nawróci 
sama z manowców fałszywego pojmowania swej 


powinności. Ale faktem jest i smutne doświad- 
czenia ostatnich lat to stwierdzają, że młodzież 
tę pobłażliwość tłumaczy sobie zgoła inaczej, 
jako tolerancję, jeśli nie wprost jako cichą za- 
chętę. 

I tu narzuca się pytanie: gdzież jest głos o- 
strzegawczy społeczeństwa samego, głos sumie- 
nia społecznego? Dlaczego odezwa Pana Mini- 
stra do społeczeństwa, by ono samo we wszyst- 
kich ośrodkach i grupach dało wyraz swemu 
potępieniu dla tych niedopuszczalnych w pra- 
worządnym państwie ekscesów tak słaby zna- 
lazły oddźwięk? Gdzież jest ciało profesorów, 
wychowawców tej młodzieży, które chyba prze- 
de wszystkim powołane jest, by swym autory- 
tetem moralnym napiętnować te wypadki i ich 
szkodliwość w całej surowej ich ocenie ukazać 
oczom młodzieży? To milczenie jest niestety 
wymowne — poza kilku głosami czcigodnych 
wychowawców jak prof. Michałowicza, Szym- 
kiewicza, Kotarbińskiego, Czarnowskiego i 
Rajchmana. Dlaczego nie zabrzmiał głos elity 
duchowej narodu, świata literatury i sztuki, z 
wyjątkiem tylko dwóch porywających głosów 
protestu: Marii Dąbrowskiej i Wandy Wasilew- 
skiej. 

Tak dalej być nie może. Sytuacja staje się 
niepokojąca: ucierpieć może interes Państwa, 
zagrożona jest powaga Nauki Polskiej, narażo- 
ne jest dobre imię młodzieży, kwiatu społeczeń 
stwa. Czy nie musi zgrozą przejmować każde- 
go z nas, jeśli na chwilę spojrzy w dal: że sę- 
dzią Rzeczypospolitej będzie za lat kilka ten 
młodzian, który za prawo uznaje prawo pałki 
i kastetu, — że leczyć będzie swoich bliźnich 
ten sam, co teraz znęca się brutalnie nad słab- 
szym kolegą lub koleżanką, — że wychowawcą 
będzie ten sam, co łomem żelaznym rozbija 
głowę swemu koledze czy koleżance, — że 
rzecznikiem i obrońcą prawa i sprawiedliwości 
będzie ten, co dziś tylko prawo pięści zna i 
uznaje, poniża i depce godność ludzką swego 
bliźniego dłatego, że do innego należy wyzna. 
nia lub narodowości. 

A wreszcie — last not least — nie wolno do- 
puścić do tego, ażeby autonomia uniwersytec- 
ka, będąca rękojmią swobody nauczania i u- 
czenia się, została wypaczona w przywilej znę- 
cania się i poniewierania czci i godności oso- 
bistej tych, którzy na tej samej siedzą ławie i 
nic innego nie pragną jeno światła wiedzy i 
prawdy. To jest może największe niebezpie- 
czeństwo ekscesów akademickich, że podwa- 
żają one autonomię uniwersytecką u podstaw 
i grożą strąceniem wyższych uczelni z wyżyn 
prawdy i nauki w kotlinę swarów politycznych. 
Oto w kilku słowach streszczone motywy, 
którymi powodowany mam zaszczyt przedłożyć 
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w eżasie od 30. XI. do 14. XII. 1936 
Bezpłatnie wysyłamy cenniki! 


VIN MONOPOLE 
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IMPERIAL=5 lampowa 
ultranowoczesna superhe- 
terodyna o zdumiewajq- 
cym zasięgu. 
Demonstracje i sprzędaż 
w firmie; | 

B. STRICKER 


TARNÓW, KRAKOWSKA 14. 


dobre imię nauki polskiej, ceniąc wysoko 
godność wszechnie polskich, pragnąc ugrum 
tować na zdrowych podstawach przyszłość 
młodzieży akademickiej — stwierdza, że 
wystąpienia niektórych grup akademickich 
na terenie wszechnic godzą dosadnie w 
powyższe dobra, że szkodzą one Państwu, 
podrywają dobre imię naszej nauki, ob- 
rażają godność naszych uczelni, epaczają 
umysły i charaktery młodzieży akademięc- 
kiej. 

„Państwowa Rada Oświecenia potępia 
te wysoce szkodliwe wystąpienia i atwier- 
dza, że jest obowiązkiem powszechnym 
przeciwstawić się i przyczynić się w mia- 
rę możliwości do stłumienia szkodliwych 
objawów terroru w życiu akademickim. 

„Państwowa Rada Oświecenia zwraca się 
do Pana Ministra W. R. i O. P. z gorącym 
wezwaniem o przedsięwzięcie ze strony 
władz państewowych i akademickich środ- 
ków niezbędnych dla zapewnienia normal- 
nej pracy szkół akademickich oraz ochro- 
ny istotnej autonomii uniwersyteckiej, po- 
jętej jako swoboda nauczania i uczenia się“ 

(Wobec tego, że deklaracja powyższa w myśl 
regulaminu Państwowej Rady Oświecenia nie 
mogła być poddana pod glosowanie. pan Mini- 
ster Świętosławski zarządził wciągnięcie jej 
do protokołu obrad). 


Zmiany na terenie Gdańska 


_ Warszawa, 28. 11. (Sin). W najbliższym cza- 
sie dokonane będą znamienne przesunięcia w 
obsadzie przedstawicielstw dyplomatycznych w 
Gdańsku. Poza Polską, która zmienia nie tylko 
osobę Komisarza Generalnego, ale i część per- 
sonelu Komisariatu dokonuje zmian personal- 
nych także Liga Narodów oraz Rzesza niemie- 
cka. Wysoki Komisarz Ligi Narodów Lester 
przechodzi z Nowym Rokiem do Genewy, gdzie 
obejmuje stanowisko zastępcy sekretarza Ligi 
Narodów, a następcą Lestera w Gdańsku ma 
być Ralf Stefenson, obecny referent spraw 
gdańskich w angielskim M. S. Z. 
Charakterystyczna jest 


zmiana na stanowisku szefa placówki dyplo- 
matycznej Niemiec w Gdańsku. Dotychczaao- 
wy konsul Rzeszy niemieckiej tajny radca von 
Radovitz został mianowany posłem w Luksem- 
burgu, a stanowisko konsula niemieckiego w 
Gdańsku obejmie von Luckwing z ceutrali n« 
rzędu spraw zagranicznych w Berlinie. 
| jn a —" 
— Państwowa służba zdrowia zarejestrowa- 
ła w ostatnim tygodniu 8 wypadków zachoro- 
wań na paraliż dziecięcy Heine-Medine. Cho- 
roba ta wystąpiła zarówno w województwach 
centralnych jak i na Kresach Wschodnich. Po- 
za tym zgłoszono 34 wypadków tyfusu plam., 
! 334 brzusznego, 17 czerwonki. 648 szkarlatyny, 


zadecydowana już 558 dyfterytu i 280 odry. 
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Polska wobec porozumienia 
japońsko-niemieck.ego 


Poseł B. Miedziński omawia w artykule 
wstępnym „Gazety Polskiej“ stanowisko Pol- 
ski wobec układu japońsko-niemieckiego. Za- 
stanawiając się nad kwestią, czy jest on skie- 
rowany tylko przeciw Kominternowi, czy tak- 
że przeciw Związkowi Sowieckiemu, autor 
«twierdza: 

Dla polityki pølskiej tocząca się obecnie dy 


RZEGLĄD PRASY 


bom przywilej, lecz za prawo, które zawierą 
w sobie również obowiązki. 


Wojna w „narodzie“ trwa 


„Wojna“ w obozie antysemickim trwa z nie- 


; słabnącą siłą. „A.B.C.* rozęiaszą koniec en. 


skusja nad charakterem porozumienia japońs i 


so-niemiechiego ma znaczenie raczej ieorety_ 
czne; albowiem w, obu wypadkach nie może 
być mowy o udziale Polski w tego rodzaju u- 
kiadach. Jeślibyśimy mieli do czynienia z blo- 
kiem japonsko-niemieckim przeciwko Rosji so 
wieckiej lub jakiemukolwiek państwu trzecie 
mu — przyjęta i obowiązująca zasada polityki 


połtskiej opowiada się przeciwko wszelkiego ro ; 


dzaju „blokom i kontrblokom", I to decyduje. 

jeśliby natomiast chodziło o porozumienie 
między dwoma państwami celem zwalczania 
w swym wewnętrznym życiu akcji rewlucyj- 
nej o hasłach międzynarodowych, kierowanej 
zzewnąwz — nie sądzimy aby właściwą ` dla 
Pulski drogą było wchodzenie w układy o tym 
charakterze. I to nie tylko dlalego, że taka 
meloda ociera się zbyt blisko o niebezpieczeń 
stwo „wojen religijnych”, które Rząd kzplitej 
slusznie poiępia. Uważamy, że nie należy zwal 
czać iniędzynarodówki — międzynarodówką : 
rewolucyjnej ideologii międzynarodowej moż_ 
na skutecznie przeciwstawiać jedynie ideologię 
narodową; ta zaś nie może być wspólnym pro 
duktem kilku narodów — musi powstawać, 
wykszłałcać się i nabierać właściwej siły jedy 
nie w ramach każdego narodu z osobna. Jeśli 
zaś chodzi o usiłowanie podrywania ustrojów 
narodowych w drodze zorganizowanej siły — 
reakcją na to musi być siła danego państwa, 
oparta o ideologię i rację sianu własną, nie 
zaś o jakąkolwiek pomoc zewnętrzną. 


Art. 29 konstytucji 


Nawiązując do zbliżającej się sesji zwyczaj- 
nej Sejmu, przypomina „Czas” art. 29 konsty- 
tucji, zawierający postanowienia co do żąda: 
nia ustąpienia Rządu, wzgl. poszczególnych 
ministrów przez parlament. Ponieważ nowa 
konstytucja możliwość taką przewiduje, 
„Czas' przytacza ogólnikowo trzy przykłady, 
kiedy posłowie „pomni na treść swego ślubo- 
wania“, będą musieli zrobić użytek z art. 29 
konstytucji. Oto przykłady „Czasu“: 

Przypuśćmy, że znalazł się minister, który 
przez swoje postępowanie uniemożliwia Sej- 
mowi spełnienie obowiązku kontroli nad dzia- 
łalnością jego resortu „Wówczas Sejm nie tylko 
mia prawo, ale jest zobowiązany zażądać od 
danego ministra, by swoje postępowanie zinie- 
nił, Jeśli minister tego nie uczyni, izba musi 
zażądać jego ustąpienia... 

Inny przykład. Przypuśćmy, że w Rządzie 
Rzeczypospolitej zasiada minister, którego po- 
lityka osłabia siłę obronną państwa chociażby 
tylko w sposób pośredni naprzykład przez o- 
słabienie wytwórczości jednej z podstawowych 
gałęzi zospodarstwa narodowego. Każdy z po- 
słów Ślubuje „moc państwa za pierwsze mieć 
sobie przykazanie. Osłabianie wytwórczości 
narodowej jest niewątpliwe usłabianiem mocy 
państwa. Jeśli polityka danego ministra do ta- 
kich prowrdzi skutkow, posłowie, którzy to 
rozumieją, nie mogą się wahać. Muszą żądać 
ustąpienia danego ministra, 

Gdyby się znaluzł minister, uprawiający po- 
litykę, której skutkiem byłoby nie harmonijne 
współdziałanie, lecz przeciwnie, wywoływanie 
antagonizmów, naprzykład klasowych, to są- 
dzimy, że pomni na treść ślubowania posłowie 
również nie powinni mieć wątpliwości co do 
konieczności zastosowania art. 29 konstytucji. 


W zakończeniu swych nader przejrzystych 
wywodów apeluje „Czas“ do postów: 

Gdyby doszli do przekonania, że przykłady 
nasze zostały wzięte nie z fantazji lecz z życia, 
to na ten wypadek pozwalamy sobie zgłosić 
pod ich adresem tylko jedno życzenie: niech 
art, 29 konstytucji nie nważają za nadany iza 


decji, a „Warszawski Dziennik Narodowy“ ob: 
wieszcza upadek ostatniej twierdzy radyka- 
łów, ktorym ma bardzo duże do zarzucenia. 
Czyż można sobie wyobrazić gorszą zniewagę 
pod adresem bratniego (jeszcze onegdaj) orga- 
nu, jak przyrównywanie jego „języka” do or: 
ganów „masońskich“, lub nawet zgoła (o, 
hańbo!) żydowskich” A takie zarzuty stawia 
„Warszawski Dziennik Narodowy" radykalne: 
mu „ABC“, pisząc: 

Język używany dzis przez „ABC“ w jego 
zwróconych przeciw obozowi nąrodowemu wy- 
stąpieniach, upodobnił się już najściślej do 
do wzorów „Kuriera Porannego", żeby nie po- 
wiedzieć „Naszego Przeglądu" i łódzkiej „Re- 
publiki”, 

Również i treść ataków „ABC“ niczym się 
od tych pism nie różni pod względem bezcę- 
remonialności w obchodzeniu się z prawdą. 
Bez rumieńca zarzuca „ABC“ obozowi naro- 
dowemu „rozbijanie frontu narudowego*, jak- 
by to właśnie nie radykałowie go już od 1933 r, 


Przy chorobłiwej otyłości, otłuszczeniu żolądka, 
serca iub wątroby, 1/3 szklanki wody gorzkiej 
Franciszka Józeia zrana, w obiad i na wieczór 
pól godziny przed posiłkiem jest duskonalym 
środkiem leczniczym. — 4alevaną przez lekarzy. 


usiłowali — wytrwale, a bezskutecznie => rog- 
bijać. Bez rumieńca zarzuca okoęzowi naradoe 
wemu oportunizm I wygodnictwo, jakby to nię 

oni właśnie byli secesją ambitnych filistrów, 
którym za ciężko było wytrzymać w atmosfę» 
rze ciężkiej, ofiarnej, a bezinteresownej walki, 
przez oboz narodowy toczonej. Bez rumieńca 
pisze o znajdowaniu się „radykałów* w Bere- 
zie, gdy narodowcy „zażywali błogiego spo- 
koju w swych zaciszach domowych“, podczas 
gdy Bereza była stale zapełniona narudowca= 
mi, a „radykali* już od dwóch lat Berezę od- 
wiedzać przestali, 

Wypomina dalej organ endecki, że on jest 
konfiskowany przez wladze, podczas ydy 
„ABC* relacjonuje swobodnie a zajściach, W 
końcu zarzut najcięższy: 
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UPORCZYWE BOLE GLOWY 


„radykali* nie mają w swym dorobku ani Lo- 
dzi, ani Przytyków, Nie mają w swych dzie- 
jach Odrzywołu, Zagórowa, Wyszyny — nie 
mają Wacławskich, ani Chudzików. 


Jak widzimy, rodzinka poprztykała się na 
dobre. Budujące zaiste widowisko, dostarczane 
przez czynniki, szermujące zawsze haslem 
„jedności narodowej”, tak koniecznej dla rea- 
lizacji ich „wzniosłych“ zadań — żydożer. 
czych. 


Klęska i kompromitacja 


Na łamach „Roboinika* wykazuje p. Cza- 
piński na tle tego roziumu kięskę endęcji i 
towarzyszącą tej klęsce kompromitację moral: 
ną, pisząc: 

Do cąego doprowadzono wyższe uczelnie? ! 
Do krachy — fizycznego, moralnego i intelek- 
tualnego. 

Fizycznie — uniwersytet warszawski zde- 
molowany, Auditorium Maximum zniszczone, 
książki i dokumeniy spalono, porwano, zdepta- 
no. Z przerażeniem czytamy obszerny opis zni- 
szczenia w „Expressie”. Wprost nie do wiary. 
‘To robili słuchacze? w walce rzekomo o ławki 
żydowskie? Dajemy tylko fragmencik — o 
zniszczonych dokunientach; 

„Wszystkie akty personalne studentów == 
kilka tysięcy — leżą pokotem na podiodze. 
Część, niestety, zwęglona! Niszczące ręce usi- 
łowały najwidoczniej spalić akty; hydranty po- 
licyjne, na szczęście, w ostatniej chwili prze- 
szkodziły. 

Sporo akt podartych, napewno nie przypad- 
kowo, w więlokroine paski, jakby się ktoś nad 
nimi pastwiął... 

Podnosimy na chybił trafił jakiś rozdarty 
strzęp. Matura jakiejś J., Imię oddarte. (Ileż 
trudów wieloletnich musiała ponieść ta dziew- 
czyna, by zdobyć ów skrawek papieru, tak bez- 
myślnie w jednej chwili zniszczony l...). 

Niebieskich teczek z aktami jest spalonych 
około 500. Zawierają świadectwa maturalne, 
świadectwa uiszczonych opłat, zdanych egza- 
minów, odbytych kolokwiów i laboratoriów." 

To fizyczna strona zniszczenia. Ale to fizy- 
czne zniszczenie ma także swą moralną stronę. 
Jak wyglądają moralnie ci, którzy niszczą w 
jakim$ wprost niepojętym zaślepieniu majątek 
naukowy Polski, niszczą mebłe, audyturia i 
akta? I jak to się odbija na moralnym autory- 
tecie Polski za granicą? 


Czyż żydowska prasa, nawołując Rząd do 
energicznego przeciwdziałania dorocznym bur- 
dom uniwersyteckim oraz innym „zajściom” 
w -— terenie, nie urgumeniowała stale, że tego 
rodzaju ruchawki zaczynają się tylko na Ż, a 
dach, a kończą — znacznie wyżej? Argumentu 
„zagranicznego“ dziś nie używa się chętnie, bo 
z jednej strony hitlerowskie Niemcy nauczyły 
świat, jak sobie można kpić z opinii zagrani- 
cy, a z drugiej strony pewne czynniki są na te 
argumenty nader wrażliwe ze względów „pres 
stiżowych”'... 
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New York, 28. 11. ŻAT. W Nowym Yorku 
otwarto w tych dniach akcję zhiórkową na 
rzecz nieżydowskich uchodźców z Niemiec. Ak: 
cję zainaugurował biskup protestancki William 
Maning. W oświadczeniu potępisjącym antyse« 
mityzm jako prąd niechrześcijański, biskup na: 
wołuje do niesienia pomocy ofiarom reżimu 
hitlerowskiego. Nie ma nikogo — gloei oświad. 


czenie biskupa — ani w Niemczech, ani w ja: 
kimkolwiek innym kraju na świecie, ktoby bę- 
dąc prawdziwym chrześcijaninem mógł hołdo- 
wać antysem.:yzmoui. 

Kampanię aa rzecz uchodźców chrześcijań- 
akich z Niemiec preliminowano na 400 tysięcy 
dolarów. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela Z9 nstopada 


2m 


pk PER Taga ceM 


PUDER. r 5 F 
PONDY £ udlikainia 


— 


===€ OBRAZA NARODU 


Tym razem — narodu niemieckiego. Niem 
cy się obraziły z powodu przyznania nagro- 
dy pokojowej Nobla Karolowi Ossietzky'emu. 
Według niemieckiego biura informacyjnego 
jest to obraza Niemiec, z czego wyciągną one 
konsekwencje. 

Naturalnie. Niemcy wolałyby, żeby nagro- 
da została przyznana... fihrerowi. Czyż nie za 
służył on sobie na to? Czy nie zapewnia na 
każdym zgromadzeniu, że tylko o pokoju ma 
rzy jego serce, że Niemcy ze wszystkimi pra- 
gną żyć w pokoju? Że Polska nie ma potrze- 
by się ich bać, bo ostatecznie sporne kwestie 
Pomorza, Śląska i korytarza załatwią kie- 
dyś.... pokojowo. A tymczasem zamiast ochot 
niczej Reichswehry, łamiąc Traktat Wersal- 
ski, formują w trybie powszechnego obowiąz 
ku służby wojskowej olbrzymią dwumiliono- 
wą armię. Czy nie wyciąga fūhrer różdżki 0- 
liwnej w kierunku Francji? O utraconych 
rdzennych ziemiach aizackich pogada się przy 
okazji... spokojnie, spokojnie. A tymczasem 
fabrykuje się setki tysięcy tonn gazów tru- 
jących. I Anglia nie ma potrzeby się niepo- 
koić. Kolonie jakoś się od niej odbierze bez 
wojny. Ale na wszelki wypadek buduje się 
dziesiątki tysięcy aeroplanów. I robi się ja- 
kieś konszachty z powstańcami hiszpański- 
mi wzamian za bazę morską czy wojenną w 
Marokku, wymierzoną w potęgę morską An- 
gli. Ale to wszystko, naturalnie, pokojowo. 
Tylko pod adresem Rosji mówi się śmielej, 
bez hypokryzji, bez obłudy; tylko wtedy bły- 
skają z pod czarnych wąsów wilcze zęby i rzu 
ca się frazes o naturalnej ekspansji do Ura- 
lu i Morza Kaspijskiego. A co wtedy może 
być z Polską? 

Tak, taki pacyfizm chciałby mieć dla sie- 
bie nagrodę. Ale jej nie otrzyma. A otrzymu 
je ją więzień polityczny, Ossietzky. I to jest 
obrazą dla Niemiec, której one nie wyba- 
CZĄ 12» 

A że Niemcy rzuciły całemu Światu w 
twarz obelgę, — to nic? Że Niemcy cały 
świat, z małymi wyjątkami, zaliczyły do ras 
niższych — to im wolno? to nikogo nie ob- 
raża? Że Niemcy porwały Traktat, podpisa- 
ny przez nie same i przez wszystkie większe 
mocarstwa świata, i cisnęły im w twarz 
strzępy — to wolno? to nikogo nie obraża? 
Że Niemcy na całym Świecie przez swych a- 
jentów i za swoje — a raczej za cudze, bo 
pożyczone i nie oddane — pieniądze, prowa- 
dzą wywiad, szerzą Średniowieczne, barba- 
rzyńskie idee, sieją zamęt i anarchię, hodu- 
ja „jaczejki” zezwierzęcenia i zdziczenia, kon 
sekwentnie i planowo podkopują zasady mo- 
ralności 1 kultury współczesnej, wywołują i 
popierają najniższe instynkty bestii ludzkiej, 
— to im wolno? to nikogo nie obraża? Ale 
gdy conajlepsi ludzie, elita duchowa i wy- 
kwit wielowiekowej cywilizacji przyznaje na- 
grodę apostołowi pokoju i miłości ludzkiej, 
męczennikowi za ideały doskonałego człowie 
ka, i tem samym potępia barbarię nazistycz- 
ną i degenerację współczesnych Niemiec — 
tc to jest „obraza”, z której się wyciągnie... 
konsekwencje. 

Jakież to konsekwencje, — proszę? Jesz- 
cze więcej jadu, chamstwa i ohydy w „Stuer 
merze”? Jeszcze większe ogłupianie | wyzysk 
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Adria - At'antie - Świt » Bagatela - Uciecha 
Vamy 29.XI. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekiurze Zw lnwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, ów. Marka 20, 
lub w Adm >N. Dziennika, Orzeszkowej 7. 
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zawiłe abliczenia do późnej nocy mu- 


szą sią kiedyś odbić no nerwoch 
I wzroku. Jedynie doskonale oświetie- 
nie miejsca pracy może zorodzić ziemu. 
Uciążliwa i mozolno praco idzie szyb- 
ciej | sprawniej przy jasnym świetle 
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ludu niemieckiego? Jeszcze jedno potrząśnię- 
cie opancerzoną pięścią w stronę sąsiadów? 
Jeszcze jedna pogróżka napadem, mordem, 
pożogą i zniszczeniem? I tak to nastąpi, na- 
wet bez tej obrazy, bo Świat się nie potrafi 
zjednoczyć przeciwko tej hydrze, bo w ob- 
ronie doraźnych, chwilowych korzyści, każdy 
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zdołali, po długotrwałych pracach dośwlade 
czalnych, wytworzyć specjalne płótno na 
bisliznę pościelową: niezmiernie trwałe, bez 
apretury, bez meszku, gładkie i lśniąco białe. 
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Wyrób fabryki BRACIA CZECZOWICZKA 
w ANDRYCHOWIA 

Bo nebyche w każdym dobrym magazynie bławainym. 


ciągnie w swoją stronę, niebaczny, że go co- 
raz bardziej oplątują śliskie, owrzodzone ma- 
cki teutońskiej ośmiornicy. Każdy broni te- 
raz już tylko swego: żrą się między sobą do 
upadłego, solidarność ludzka, solidarność 
państw przechodzi z powrotem do przeszłoś- 
l ei — a bestia nazistyczna wypluwa swój jad 
. dookoła, zatruwa społeczeństwa, przenika je, 


i — co najgorsze — zatruwa i degeneruje 
młodzież. Przyznanie nagrody Ossietzky'emu 
— to może jeszcze jeden z ostatnich zdro- 
wych odruchów ludzkości. 


Gdy wąż - okularnik pragnie pożreć pojma- 
nego królika — to najpierw paraliżuje jego 
centra nerwowe przez ukąszenie i wpuszcze» 
nie zawartej w zębach trucizny, a następnie, 
iascynując ofiarę wzrokiem, pokrywa ją po- 
woli lepką, jadowitą śliną i wreszcie zaczyna 
powoli, powoli połykać, miażdżąc kości i szar 
piąc ciało. Czy nie takie samo wrażenie, jak 
ten królik, sprawiają obecne społeczeństwa, 
zatruwane i przygotowywane powoli do po- 
żarcia przez wyznawców swastyki? Poraża 
się najpierw ich centra nerwowe i mózgowe, 
zatruwa się jadem ślepej nienawiści i bez- 
myślnej tępoty ich sfery inteligenckie, mło- 
dzież akademicką, korporacje zawodów wym 
wolonych, a nawet ciało profesorskie. OŚli- 
nia się je następnie hańbą czynów niespra- 
wiedliwych, krwawych ekscesów, znęcania 
się nad słabszymi, nad kobietami. Wciąga się 
powoli w orbitę tego zdziczenia zdrowsze mo- 
że nawet duchowo masy ludowe. Fascynuje 
się to, co jeszcze zachowało szczyptę rozsąd- 
ku i wstydu, szumnymi pozbawionymi 
częstokroć treści i sensu hasłami, obez- 
władnia się aparat administracyjny i 
sądowy potopem frazesów, sztucznie 
skonstruowaną „opinią”  kołtunerii i smar- 
katerii, zastraszając go, krępując jego 
ruchy, czyniąc go dążącym do przypodobania 
się tym rzekomym masom, do zaskarbienia 
sobie łask przyszłych fiihrerów. Szerzy się 
zgnilizna i anarchia, trzeszczą kości ładu i 
ustroju dotychczasowego, szarpie się na ka- 
wały organizm społeczny — i oto ofiara jest 
już gotowa do spożycia. A wtedy wyłoni się 
potworna, rozwarta paszcza węża w pikelhau 
bie zdobnej swastyką — i nastąpią ostatnie 
drgawki ofiary. : 

O ile — o ile odruch elity ludzkiej, która 
potrafiła przygwożdzić kłamstwo i ohydę hit 
lerowską przez przyznanie nagrody Nobla 
Ossietzky'emu, o ile ten odruch nie wywoła 
zdrowego echa u inrych, nie przywróci do- 
tychczasowych, niezatrutych jeszcze pojęć 
o dobrze i źle, nie pokryje rumieńcem wsty- 
du czoła tych, co powoli upadli tak nisko. 
Gdyby to jednak nastąpiło, gdyby  bezczel- 
ność teutońska należyty odpór znalazła — to 
jeszcze nie wszystko stracone: jeszcze ludz- 
kość znajdzie z powrotem wyjście do tak os-- 
tatnio ośmieszonej i wdeptanej w błoto praw 
dziwej kultury. 

Nie naród niemiecki znieważony został na- 
grodą Nobla, lecz ci, co naród ten swym je 
dem i chamstwem zatruli. 
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Obostrzona kontrola imigracyjna 
w Brazylii i Argentynie 


Imigracja do Paragwaju zamknięta 


Berlin, 28. 11. ZAT, Hilfsverein der Juden 
in Deutschland ogłasza następujące informacje 
w kwestii ograniczeń imigracyjnych, zaprowa- 
dzonych w ostatnim czasie W niektórych kra- 
jach Ameryki Południowej: 

1) Brazylia dotychczas nie wprowadziła żad- 
nych zmian do obowiązującej ustawy imigra- 
cyjnej. Wprowadzono natomiast obostrzoną 
kontrolę imigracji, i poza tym wstrzymano wie 
zowanie paszportów osób bezpaństwowych, za- 
równo dla imigrantów jak i dla turystów oraz, 
osób udających się do Brazylii w celach han- 
dlowych. Obostrzona kontrola także obejmuje 
zarówno turystów jak i imigrantów na podeta- 
wie tzw. „hamadas* (zaświadczeń mieszkań- 
ców Brazylii o zapotrzebowaniu imigrantów). 
Co się tyczy turystów, ściśle przestrzegane są 
daty przyjazdu i wyjazdu. Co się tyczy „„hama: 
das“, wykryto niedawno szereg nadużyć, popeł- 
nionych z „rolnymi hamadas* (tj. zapotrzebo- 
wania na siły robocze do rolnictwa), stwier- 
dzono bowiem, że uprawiany jest proceder 
sprzedawania „rolnych hamadas'* osobom, któ 
rych bynajmniej nie podobna zakwalifikować 
jako rolników. Kilka osób, które nabyły niele- 
galnie „rolne hamadas*, nie mogło lądować w 
Brazylii, w miejscowej zaś prasie wypadki te 
"wywołały wielkie oburzenie. Hilfsverein prze- 
strzega przed nabywaniem takich „hamadae*. 

2) W Argentynie ohostrzoną kontrolę imi- 


Nareszcie wiadomo, skąd tylu Żydów 


gracji wprowadza świeżo wydany dekret. Kon- 
sulom Argentyny nie wolno wydawać wiz przed 
skrupulatnym zbadaniem, czy odpowiadają rze 
czywistości podane w dokumentach emigranta 
informacje o jego właściwościach osobistych, 
majątkowych i inn. Zakazana jest imigracja 
osób, które by stanowić mogły niebezpieczeń- 
stwo dla fizycznego lub moralnego zdrowia 
ludności albo konspirować by mogły przeciw- 
ko konstytucyjnym urządzeniom Argentyny. 
Obostrzona kontrola odnosi się także do tury- 
stów i pasażerów kl. I. Nowy dekret, zawiera- 
jący ponad to ezereg innych postanowień tech- 
nicznych, wejdzie w życie z dniem 1 stycznia 
1937 r. Wszystkie dotychczas obowiązujące 
przepisy, które są sprzeczne z postanowieniami 
tego dekretu, tracą moc obowiązującą. Już o- 
becnie stwierdzić można po stronie władz ar- 
gentvńskich pewną tendencję zwlekania z za- 
łatwianiem tzw. „llamada“ (zaświadczenia o- 
sób zamieszkałych w Argentynie, wzywających 
do siebie krewnych), odnosi się to jednak wy- 
łącznie do krewnych linii dalszej, zaś „llama- 
da“ dla krewnych najhliższych załatwiane są 
w tym trybie co dotychczas. 

3) Imigracja do Paragwaju została. jak ŻAT- 
na już donosiła, wstrzymana. Przed udaniem 
się do tego kraju ostrzec należy nawet te oso: 
by, które maje już odpowiednio wizowane pa- 
szporty. 


jest w literaturze niemieckiej... 


„Nauka“ niemiecka zbadała tę tajemnicę 


Berlin, 28. 11. ŻAT. Końcowe posiedzenie 
nazistycznej konferencji „naukowej* z okazji 
inauguracji instytutu „badań kwestii żydowe- 
kiej” w Monachium poświęcone było „zgub- 
nym wpływom żydowskim w literaturze nie- 
mieckiej'. Jeden z głównych referentów na tym 
posiedzenin, niejaki dr. Wilhelm Stapel. w 
dłuższym wywodzie „historyczno - literackim 
oświadczył, że winę za „zalew żydowski w lite- 


raturze niemieckiej" ponoszą wyłącznie... za- 
graniczne zakłady wydawnicze, głównie angiel- 
skie i amerykańskie, które wydawały przekła- 
dy dzieł Jakóba Wassermanna, Liona Feucht- 
wangera, Emila Ludwiga i innych piszących 
po niemiecku autorów żydowskich, i że dzięki 
tym wydawnictwom owi pisarze wsławili się 
„tak bardzo niezasłużenie . 


Niezwykłe „deportacje“ Żydów 
z Niemiec 


Berlin, 28. 11. ŻAT. „Gestapo“ wezwało pew- 
ną liczbę Żydów niemieckich posiadających pa- 
szporty zagraniczne, aby opuścili Niemcy w 
ciągu 24 godzin, grożąc w przeciwnym razie 
aresztowaniem. Żadnych motywów tego dziw- 
nego zarządzenia nie podano. Nakaz ten doty- 
czy przeważnie ludzi prowadzących różne in- 
teresy, którzy oświadczyli w „Gestapo“, że nie- 
podobieństwem jest dla nich zlikwidowanie 
interesów w ciągu 24 godzin. Oświadczyli też, 
że nie mogą przecież natychmiast uzyskać wiz. 
Fukcjonariusze „Gestapo“ nie chcieli jednak 
tego przyjąć do wiadomości. Jeden z objętych 


Niemcom daje się we znaki kojkof 


tym nakazem zdołał uzyskać wizę do Palesty- 
ny, reszta zaś rozpaczliwie poszukuje wyjścia 
z sytuacji. 

Wszystkie te osoby bawiły w ciągu ubiegłego 
roku zagramicą w «harakterze turystów, bądź 
w sprawach handlowych. Żaden z nich nie na- 
leży jednak do kategorii emigrantów, którzy 
utracili prawo powrotu do Niemiec. 

Jak sie ŻAT dowiaduje, policja niemiecka 
przystąpiła do badania spisów pasażerów biur 
podróży i linii okrętowych, celem ustalenia na- 
zwisk wszystkich Żydów, którzy ostatnio od- 
bywali podróże za granicę. 


antyhiflerowski za granicą 


Berlin, 28. 11. ŻAT. Pod protektoratem mi- 
nistra propagandy dra Goebbelsa otwarty zos- 
tał w Berlinie kontynentalny kongres reklamo- 
wy z udziałem delegatów z kilku krajów eu- 
ropejskich. Przemówienia powitalne wygłosili 
dwaj urzędnicy ministerstwa propagandy. Rad- 
ca prof, Hunke zaznaczył m. inn., że rząd nie- 


miecki czyni starania, aby złamać bojkot wy- 
robów niemieckich za granicą i zwiększyć ek- 
sport niemiecki. Ze słów tych wynikało, że 
straty płynące z bojkotu antyhitlerowskiego 
sięgają corocznie jednego miliarda marek. Se- 
kretarz stanu Funk apelował do delegatów, 
alby przyczynili się do wzmocnienia „dobrego 


PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim -Znajomym i Przyjaciołom, oraz 
członkom Tow. Pogrzebowego Chewra - Kedusza, 
którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej przysługt 


bł. p. Wilhelmowi Kupfermanowi 
zmarłemu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
dnia 23 XI. br. w Jarosławiu, składa tą drogą 
serdeczne „Bóg zapłać“ BRAT. 
E 


informator palestyński 
Kronika gospodarcza Palestyny 


Zwyżka cen środków żywności. Po zwyżce 
cen owoców i jarzyn nastąpił ostatnio wzrost 
cen mięsa i chleba. Cena chleba podwyższoną 
została o około 10 proc. 1 tłumaczy się tym, że 
ilość importerów mąki w Palestynie jest o- 
graniczona i muszą oni uzyskać licencję rzą- 
dową, mają więc możność wpływu na kształ- 
towania się cen. Z drugiej strony na skutek 
wprowadzonej ostatnio zniżki stawki celnej od 
niektórych sort mąki spodziewane jest obniże- 
nie ceny chleba, 

Założenie spółek z ogr. odp. W październi- 
ku br. ogłoszono bo raz pierwszy zarejestro- 
wanie t. zw. „Private Companies“, odpowia- 
dających swą istotą towarzystwom z ograni- 
czoną odpowiedzialnością, znanym w tej for- 
mie w Europie środkowej. Z uwagi na korzy- 
ści płynące z dogodniejezej konstrukcji praw- 
niczej towarzystwa z ogr. odp. zamieniło sie 
w tego rodzaju przedsiębioretwa 21 istnieją- 
cych w Palestynie towarzystw akcyjnych. 

Palestyńska wystawa cytrusów pomyślana ja- 
ko wielka impreza propagandowa palestyńs- 
kich pomarańczy ma zostać otwartą w Lon- 
dynie w dniu 26 stycznia 1937. Wysyłka poma- 
rańczy rozpoczęła eię w dniu 20 bm. Keztałto- 
wanie się cen mie jest jeszcze jasne, zwyżka cen 
o około 100 millsów od ekrzynki pomarańcz 
wskazywalaby na pomyślną sytuację. i 

Popyt na wino palestyńskie wzrasta. Zbiory 
winogron w ubiegłym sezonie dały 10.500 ton, 
z czego przerobionych zostało 9.200 ton. 

Koneesji na gazownię dotychczas nis udzie- 
lono. Z miarodajnych źródeł prostują wiado- 
mość podaną przed pewnym czasem przez pra- 
sę o udzieleniu koncesji na założenie gazowni 
w Tel Awiwie; magistrat do tej chwili nie roz- 
strzygnął jeszcze odnośnych podań. 

Nowa gałąź przemysłu drzewnego powstala 
w związku z założeniem portu w Tel Awiwie 
a mianowicie budowa barek i łodzi. Aż do paź- 
dziernika zapotrzebowanie pokrywane zostało 
przez Egipt. W dniu 16 października epuszczo- 
ną została na wodę wielka barka wykonana cal- 
kowicie w warsztatach żydowskich. 


Odpowiedzi redakcji 


Stały czytelnik NN. Odnośnie do wywozu 
wymienionych przedmiotów z Polski to nie po- 

diega on żadnym ograniczeniom, natomiast 
przywóz ich do Palestyny nie jest wolny od cła. 

Ludwik F., Rzeszów. Odnośne podanie o 
przyjęcie (w języku hebrajskim) wraz z świa- 
dectwem szkolnym ostatnim, świadectwem 
praktyki i metryką urodzin należy przesłać do 
Biura Palestyńskiego w Krakowie (Dietla 107). 
Biuro to zwróci się w sprawie przyjęcia do 
Szkoły Rzemiosł w Haific. Przed otrzymaniem 
odpowiedzi nie należy oczywiście czynić jakich 
kolwiek kroków ani przygotowań do wyiazdu, 
gdyż, być może, przyjęcia Pan nie uzyska. 

A. F., Kielce p. odpowiedź wyżej. 

Abonent M. T. Wezystkie odnośne publika- 
cje wymienione 64 w kwartalniku Biblioteki 
Narodowej i Uniwersyteckiej w Jerozolimie p. 
m. Kirjath Sepher. Abonament roczny około 
20 zł. Kirjath Sepher Jerusalem P. O. B. 1047. 

Ar.el. Bielsko 1) W wypadku uzyskania oby« 
watelstwa polskiego może Pan otrzymać pasze 
port emigracyjny 2) Nie ma żadnych przesz- 
kód do uzyskania wizy angielskiej w Polsce 
3) Wyjazd z transportem nie jest konieczny, 
ale możliwy; dołączenie się zależy tylko od 
Pana. Cena karty okrętowej w tym wypadku 
jest niższa o 40 zł., biletu kolejowego o około 
60 złotych. 

„Turysta” S. J. Kaucja tylko w złotych pole- 
kich. Zwrot nastąpi po powrocie i przesłaniu 
paszportu do Konsulatu wraz z kwitem kau- 
cyjnym. 
imienia niemieckiego“ 
zaufania do Niemiec“, 


i „powstania atmosfery 
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S. L. SCHNEIDERMAN 


_ Hiszpański Manchester, hiszpańska Łódź — 
Sabadell. Już w ósmym wieku rozlegał się tu 
êtuk wareztatów tkackich, a dekretem królew- 

im a dwunastego etulecia nakazano starszyź- 
mię wojskowej i licznym zastępom urzędników 
kupować na ubrania wylącznie materiały $a- 

adelskie, zamiast używanych dotychczas ma- 
teriałów indyjekich. 

Dnia 8 maja 1553 roku w Sabadell po raz 
pierwszy zapionęły latarnie gazowe. Było ono 
pierwszym miastem w Hiszpanii i czwartym w 
Europie, które zastosowaio ten wynalazek, Te- 

raf i telefon zainstalowano tu wcześniej, niż 
w Berlinie. 

Do dnia 9 sierpnia 1936 rokn klientami fa- 
bryk sabadelskich były najwytworniejsze fir- 
my krawieckie Paryża — Larsen, Voisin, Po- 
tes, — a także krawcy nadworni obecnego kró- 
la Anglii i innych wyroczni mody męskiej. O- 
becnie Sabadell pracuje aa potrzeby armii, dla 
żolnierzy i ubogich chłopów Eetramadury. 


Auto nasze mknie w dół po asfaltowej ezo- 
sie, lśniącej w upalnym ałońcu listopadowym. 
Na stokach gór złocą się jesienne winogrona, 
a w dole, ponad gardzielami kominów kłębią 
się fioletowe chmury dymu. Sabadell pracuje 
pelną parą. 

Zajeżdzamy przed Radę Miejską, otoczoną 
wąchlarzami drzew palmowych. Prócz dotych- 
czasowych resortów municypalnych Radzie 
Miejskiej przybył nowy, bodaj najważniejszy 

ecnie resort — zarządzanie miejscowym prze 
mysłem akolektywizowanym i kontrolowanym. 

Burmistrzem miasta Sabadell jest to były 
włókniarz, generalny eekretarz miejscowego 
syndykatu znajdującego cię pod egidą Zjedno- 
czonej Partii Socjalistycznej. Kierownictwo 


prawami przemysłu spoczywa w ręku innego 


robotnika o nazwisku Moix. 

 Diugo czułem mocny uścisk dłoni wysokiego 
robaciurza w kratkowanej blnzie. Stał przed 
iuksusowym biurkiem,  zarzuconym papiera- 
mi. Nie wypuszczając mojej dłoni ze awojej, 
przez długą chwilę rozpytywal mnie o Łódź, 

Pewien wybitny geograf hiszpański wypyty- 
wał mnie o Kraków, gdzie był kiedyś na mię 
dzynarodowym kongresie geografów; minister 
sprawiedliwości, Andre Nin, był zachwycony 
Warszawą, w której bawił kiedyś przypadko- 
Wo, a burmistrz miasta Sabadell, obecny dyk- 
tator hiszpańskiego Mam: hestru, kilkakrotnie 
wyraził šyczenie odwiedzenia Łodzi. 

W dawnym pałacu związku przemysłowców 
znajduje się obecnie kierownictwo handlowe 
skolekiywizowanych .fabryk oraz sekretariat 
robotniczych komitetów kontrolnych. 

on z przepychem urządzony pałac został 
niedawno zbudowany, ale związek przemysłow 
ców istnieje od roku 1559 i z dawnej siedziby 
przeniesiono do nowego gmachu etaroświeckie 
meble i drogie obrazy, wśród których przewa- 
Zają sceny a Ewangelii. 
tym otoczeniu udzielono nam informacyj 
© mechaniżmie administracyjnym cekolektywi: 
zowanego przemysłu. 


KLIENT I DOSTAWCY. 


, Wyłącznym klienter fabryk  sabadelskich 
lest obecnie armia, a sprzedawcą — komitet 
fabryczny. Ceny ustala Najwyższa Rada Eko- 
Romiczna w skład której wchodzą przedstawi- 
ciele komitetów fabrycznych różnych gałęzi 
Przemysłu. Rada Ekonomiczna dostarcza rów- 
Rież surowców. W wielu wypadkach armia da- 
Je $urowce i płaci tylko za pracę. 

Oficjalnie obowiązuje 40-godzinny tydzień 
Pracy, ale w razie potrzeby pracuje eię macs- 
nie dłużej i nawet w niedzielę, która pozostała 
tu oficjalnym dniem wypoczynku, W fabry- 
kach, nieczynnych z powodu chwilowego bra- 
(U surowców, robotnikom normalnie wypłaca 
ię zarobki, włącznie z głoszoną ostatnio 15- 
procentową podwyżką. Kobiety bezrobotne 
wyrabiają rozmaite trykotaże dla armii — ewe- 
try, saaliki i t.p., — a mężczyznom powierza 
8ię inne „tymczasowe zajęcia. 

Ki Każdy musi mieć co jeść! To jest nasza 
zasada i potrafiliamy ją zrealizować, — oświad 


(Od naszego specjalnego korespondenta) 


cza przewodniczący komitetu robotniczego. 
Przeciętna płaca wynosi 80 pezetów tygodnio- 
wo (60 złotych). Kobiety zarabiają przeciętnie 
45 pezetów. 

Do najpoważniejszych bolączek przemysłu 
włókienniczego należy eprawa surowców. Do- 
tychczue 30 procent surowców przywożono z 
za granicy — bawełnę i ezmaty. Obecnie im- 
port zostal wstrzymany, gdyż wezystkie dewi- 
zy idą na „artykuły pierwszej potrzeby“. Po- 
siadane zapasy wystarczą jeszcze na sześć mie- 
sięcy. Jeśli syluacja do iego czasu nie ulegnie 
zmianie, produkcja zostanie znacznie zmniej. 
szona i ograniczy się głównie do wyrobów weł: 
nianych z krajowej wełny andaluzyjskiej. 

-—- Powiedźcie naszym przyjaciołom za gra- 
nicą, by nam przyslali tro.hę szmat! — mówi 
z uśmiechem członek komitetu tabrycznego. 

— Niech nam raczej przyślą aeroplany! — 
przerywa przewodniczący. — Mamy aadzieję, 
że zanim wyczerpią się nasze zapasy zakoń- 
czymy wojnę domową! 


PORTRET ZAMORRY. 


Przed zwiedzeniem fabryk watępujemy do 
muzeum, by poznać drogę rozwoju przemysłu 
sabedelekiego. 

Na ścianach muzeum tekstylnego wisi stara 
broń, którą bogaci fabrykańci darowali ze 
swych prywatnych zbiorów. Obok dwa orygi- 
nalne obrazy Goya i dużo obrażów o tematy- 
ce religijnej. Oglądamy miedziane stemple z 
14 wieku, które służyły do wyrobu skomapliko- 
wanych wzorów weiuru; wareztat tkacki z IX 
wieku i kołowrotki z bajek o czarownicach. W 
bogatym zbiorze próbek najbardziej akompli- 
kowane i barwne materiały sięgają głębokiego 
średniowiecza. 

W przyległym jasnym gmachu szkoły włó- 
kienniczej epostrzegam ua jednym z najbar- 
dziej nowoczesnych warsztatów świeżo utkany 


LEKARZ 


Dr. med. IZAAK LUST 


przeprowadał się i ordynu,e 


STARUWIŚLNA 4 (obok Kuriera) 
tel. 117-01 


portret bylego prezydenta, Alcala Zamorry, 
który tula się teraz na wygnaniu po kawiar- 
niach paryskich. 

Kierownik szkoły, zażenowany moim „od- 
kryciem”, przyznaje, że uczniowie wciąż jesze 
cze arkana artystycznego tkactwa poznają na 
portrecie wygnanego prezydenta, zamiast na 
portrecie Azany lub Largo Caballero. Dzieje 
się to z tej prostej przyczyny, że stworzenie 
nowego precyzyjnego modelu z 10.000 «karto- 
pików nie jest rzeczą łatwą i nie czas teraz o 
tym myśleć. Po tych słowach kierownik odwra- 
ca portret Zamorry na lewą atronę, abyśmy 
się mu więcej nie przyglądali... 


ROUBAIX, ŁÓDŹ I SABADELL. 


W Sabadell nie pozostało śladu po starych, 
średniowiecznych  hudynkach fabrycznych. 
Kilkadziesiąt lat temu zaczęto je przebudowy- 
wać na parterowe długie budynki ze szklanymi 
dachami. Nie rzuca się tu w oczy nagość do- 
mów fabrycznych z czerwonej cegły, ciasnych 
i dusznych, jak w Roubaix i w Łodzi. W bielo- 
nych halach fabrycznych jest przewiewnie i 
aadziwiająco czysto. 

Na 80 tys. ludności 40 tysięcy zatrudnia prze 
mysl włókienniczy. Ale włókniarze sabadelsey 
mie mieszkają w ciasnych, brzydkich domach 
robotniczych, typowych dla Roubaix. Rodzi- 
na robotnicza zamieszkuje tu wygodne, trzy — 
cztero pokojowe mieszkania. 

Przyglądając się tym warunkom życia, wy- 
płynął mi przed oczy obraz życia tkaczy ży- 
dowekich na Bałutach, gdzie warsztat stoi tuż 
przy łóżku, a dzieci wałęsają się w rynsztoku 
przy niskich okienkach, sięgających ziemi. 

Robotnicy hiszpańscy walczą teraz o utrzye 
manie dotychezasowych swoich zdobyczy. 

Fabryki sabadelskie wysłały przeszło trzy ty- 


Przedruk wzbroniony. 


Sabadell - hiszpański Manchester 
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eigce milicjantów na front. Każda fabryka 
utrzymnje grupę ochotników, a ich rodzinom 
wypłaca się normalny zarobek tygodniowy. 

Kroczymy po długich, widnych halach, w 
których rozlega się bez ustanku rytmiezny 
stuk maszyn. Na szerokich warsztatach ręcze 
nych, na warsztatach mechanicznych, na wal- 
cach apretury i na półkach w składzie — wezę 
dzie. oczy Bąpotykają tylko jedną barwę: zie- 
lono-żółty, zgniły kolor khaki. 

Przedstawiciel komitetu fabrycznegs a dnmą 
podkreśla wzrost produkcji swego kolektywu. 
Robotnicy wykazują duże poczucie odpowie- 
dzialności i dyscyplinę, mimo że aiema iuż nae 
gauiacza fabrycznego. 


MAGNACI TEKSTYLNI. 


— Gdzie znajdują cię obecnie właściciele 
skolektywizowamych fabryk? — zapytujemy. 

— Ci, którzy należeli do „Falangi“, uciekli 
z faezystami. Pozostali w mieście tylko ei. któ- 
rzy bądź to nie zajmowali się w ogóle polity- 
ką, bądź należeli do partii republikańskiej. Je- 
śli pan sobie życzy, możemy pojechać do wła- 
ściciela jednej z tutejszych fabryk, 

Zajeżdżamy przed żelazną bramę ze zloce- 
niami. U wejścia widnieje szyldzik: „Salares 
Deu*. Po marmurowych schodach wchodzimy 
do pięknego hallu z barwnymi witrażami. Na 
ścianach fantastyczne freski, a kopulasty sufit 
pokrywa bogata sziukatura. Wzdłuż halłu leżą 
barwne stosy manułaktury, tak odmienne od 
jednoetajnego khaki. 

Gdybym nie wiedział, że jest to stary lokal 
fabryczny, pomyślałbym, że jakiś zrefonmowa: 
ny kościół zamieniono prowizorycznie na akład 
manufaktury. 

Z zaciekawieniem czekam na byłego właści- 
ciela tej fabryki i staram cię sobie wyobrazić, 
jak się on czuje w swej nowej roli urzędnika 
we własnym przedsiębioretwie. 

Wita się z nami wytwornie ubrany, szpako« 
waty mężczyzna o inteligentnej twarzy. Plączą 
się nam języki i dopiero po wstępnych, mało 
ważnych pytaniach przechodzimy do pytań na 
temat jego obecnego stanowiska w fabryce, 

— Fabryka znajduje się pod kontrolą komí- 
tetu robotniczego. Co do mnie pozostaiem na- 
dal jej kierownikiem, a mój brat — jej dyrek. 
torem technicznym. Ohaj odziedziczyliśmy tę 
fabrykę po ojcu. Pracujemy jak dawniej, dbz- 
my o jaknajlepsze funkcjonowanie przedsię- 
biorstwa, aczkolwiek zyski nie należą jnć do 
naa. 

— Więc fabryka pańska nie została galkor 
wicie ekolektywizowana? | 

— Nie, moja fabryka... = dyrektor rmieszał 
się z powodu użycia niewłaściwego zwrav, == 
Fabryka zatrudnia 96 robotników, matorntst 
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ustawa o kolektywizacji obejmuje przedsiębior 
stwa, zatrudniające powyżej stu robotników. 
Skolektywizowanie tej fabryki zależy wyłącz- 
nie od decyzji robotników. Mogą oni według 
własnego uznania skolektywizować, lub poddać 
tylko kontroli swego komitetu. 

Po tych słowach umilkł, ale czuło się w nich 
ukryte życzenie, a nawet wiara, że robotnicy 
nie będą się upierać, by ją koniecznie skolek- 
tywizować, tembardziej, że itenieje argument 
prawny — brak aż czterech robotników ' do 
przepisowej liczby stu... 

Z punktu widzenia finansowego dla właści- 
ciela jest wszystko jedno, która forma kontroli 
będzie zastosowana. Różnica polega tylko na 
tem, że w fabryce kontrolowanej właściciel mo- 
że wykazać wiekszą inicjatywę osobistą i to 
stwarza złudzenie, że fabryka jest jeszcze jego 
własnością. 

— Jaką pensję pan pobiera? 

— Tysiąc pesetów miesięcznie. Niewiele 
mniej pobiera pierwszy inżynier fabryczny. 
Czy prócz pana wielu fabrykantów pozo- 
stało jeszcze w Sabadell? 

— (zy sądzi pan, że wszyscy fabrykanci mu- 
szą być faezystami? 

— Ma pan rację, — potwierdzam. — Synem 
fabrykanta włókienniczego był również Fry- 
deryk Engels i przez pewien czas kierował na. 
wet przedsiębiorstwem swego ojca. 

— Wiem o tem. W archiwum naszego związ: 
ku zachowało się nawet sprawozdanie z poby- 
tu ojca Engelsa w Sabadell... 

Żegnam uprzejmego fabrykanta pełen sprze 
cznych uczuć. Fabrykanci republikańscy zgo- 
dzili się na ofiary, by ułatwić republice zwy- 
cięstwo nad faszyzmem. Co nastąpi po tym 
zwycięstwie? Czy nie czeka Sabadell nowa woj. 
na domowa?,,, LM 
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O zmroku ruszamy naszą „Hispano-Suisą“ 
w drogę powrotną. Rzucam ostatnie spojrzenie 


na Sabadell, nad którym unesi eię dym komi. 


nów fabrycznych. Wytwórnie luksusowych ‘ma- 
teriałów produkują dziś grube sukno ņa wun- 
dury żołnierekie. Również fabryka wytwornych 
aut „Hispano-Suise“ wytwarza ciężkie samo- 
chody pancerne, pomalowane także na kolor 
khaki. 3 

W fabrykach i na polach panuje dziś niepo- 
dzielnie zielono-żółty kolor jesieni i munduru 
żołnierskiego. 


Wiadomości z kraju 


Endecja poznańska przeciwko 


„Cyrulikowi Warszawskiemu* 
W piątek wieczór odbyć się miało w sali Teatru 
Polskiego w Poznaniu pierwsze z cyklu zapowie- 
dzianych przedstawień „Kariera Alfa Omegi“ w 
wykonaniu „Cyrulika Warszawskiego”. Impreza 
ta, wobec tego, że po jej zapowiedzi nastąpił pro- 
test ze strony młodzieży akademickiej i części spo 
łeczeństwa poznańskiego ze względu na to, że au_ 
torami tej sztuki sa Żydzi, miala być odwołana, ale 
ostatecznie przedstawienie doszło do skutku. Na 
premierę przybyło bardzo niewieie publiczności. 
Zaraz po rozpoczęciu przedstawienia wtargnęła 
na salę grupa młodzieży i urządziła hałaśliwą de- 
monstrację, tak, że przedstawienie musiano przer 
wać. Wobec tego, że mimo prób uspokojenia de- 
monstrujących przez aktora Dymszę, który liczył 
na swą popularność, krzyki nie ustawały, publicz- 
mość opuściła salę i dalszy występ „Cyrulika* od- 
wołano. Zespół jego opuszcza Poznań. Demonstru- 
jąca młodzeż zniszczyła u wejścia do teatru trans 
parenty, zapowiadające przedstawienie „Cyrulika' 


Dwa napady na red. Mackiewicza 


Onegdaj wieczorem na w. Królewskiej w Wilnie 
miała miejsce napaść na red. ,Siowa' p. St. Mackie 
wicza, Miała to być reakcja na artykuły p. Mac- 
kiewicza w sprawie Moraczewskiego. Sprawca na 
paści został wylegitymowany przez policję. Jest 
to p. Jerzy Wroński, student, członek ZZZ i ZPMD 
— lewica. 

W piątek red, Mackiewicz padł po raz drugi ò- 
fiarą napadu, przy czym otrzymał kilka uderzeń 
szpicrutą. Ciężko pobitego dziennikarza odprowa- 
dzili przechodnie do redakcji „Słowa”. 

Akt oskarżenia przeciw 
J. G.ertychowi 

P. Jędrzejowi Giertychowi doręczono w piątek 
akt oskarżenia w sprawie skonfiskowanej książki 
„Iragizm losów Polski“. O książce tej wspomniał 
jak wiadomo, adw. Leib Landau w swej replice, 
wygłoszonej przed lubelskim Sądem Apelacyjnym 
podczas procesu o zajścia w Przytyku. 


Hitlerowski senator skazany 
na 14 dni aresztu 


Agencja Press donosi z Katowic: 
W sądzie okręgowym w Katowicach odbył się 
na tle walk wewnętrznych między Niemcami na 


SAMA CZYŚCI PODŁOGI 
DUMĄ GOSPODYNI 


Śląsku charakterystyczny proces o zniesławienie 
w druku. 

Pastor Jan Halfinger skarżył senatora (z nomi 
nacji) Wiesnera, przywódcę „Jungdeutsche Par. 
tei“ i jego zastępcę Schneidera o zniesławienie na 
łamach wychodzącego w Polsce "czasopisma nie- 
mieckiego „Der Auibruch". Senator Wiesner zą- 
rzucił pastorowi Halfingerowi kłamstwa i zdradę 
interesów niemieckich. 

Sąd skazał senatora Wiesnera i Schneidera na 
kary po 14 dni aresztu bez zawieszenia i na grzy- 
wny po 500 zł, Sen. Wiesner bierze od pewnego 
czasu czynny udział w tej akcji niemieckiej na 
Górnym Śląsku, która podporządkowana jest roz- 
kazom Berlina. 


Proces „kartelu drożdżowego* 


° z 
ostatecznie zakończony 

Najwyższy Trybunał Administracyjny wydał, jak 
już pokrótce donieśliśmy ostateczny wyrok w cią 
gnącym się od 8 lat procesu ziemianina Henryka 
Przewłockiego przeciw Ministerstwu Skarbu o kon 
cesję drożdżową. Przewłocki złożył podanie o u- 
dzielenie mu koncesji na fabrykę drożdży, którą 
zamierzał uruchomić w swym majątku ziemskim, 
Ministerstwo Skarbu odpowiedziało odmownie. N. 
T. A. kilkakrotnie uchylał tę decyzję, jednakże za 
każdym razem Ministerstwo odmawiało prośbie 
Przewłockiego. 

Ziemianin, domagając się obalenia decyzji Mini 
sterstwa zarzucał, że opiera się ona na nielegalnym 
porozumieniu władz skarbowych z kartelem droż_ 
dżowym. Na mocy tego porozumienia Ministerst- 
wo miało powierzyć całą produkcję drożdży w 
Polsce 15 skartelowanym fabrykom i zobowiązać 
się do nieudzielania koncesji na produkcję droż- 
dży postronnym przedsiębiorcom. NTA polecił 
przedstawicielowi pozwanej władzy złożyć wyjaś 
nienie, czy istotnie decyzja odmowy opiera się na 
jakimś porozumieniu z kartelem drożdżowym. 

Przedstawiciel Ministerstwa wyjaśnił, że władze 
wydając decyzję odmowną w sprawie koncesji 
Przewlockiego nie opierały się na żadnej umowie 
z kimkolwiek, a tylko na względach natury gospo 
darczej i podatkowej. Rzecznik Ministerstwa wy- 
wodził, iż udzielanie koncesji pozostawione jest 


swobodnej decyzji Ministerstwa które kieruje się 
tutaj celowością gospodarczą i fiskalną nie podle- 
gajacą ocenie władz sądowych. 

Najwyższy Trybunał Administracyjny zatwier- 
dził decyzję Ministerstwa oddalając pretensje Prze 
włockiego. 


Autoryzowany 0 1 ' 
z niemieckiego 


35) 

tÆ — Bo gdyby było inaczej — zapytał 
Marder z goryczą — czyż ja nie zajmował- 
bym pierwszego miejsca w państwie? Czyż 
niezwykła siła i kompetencja mego mózgu nie 
legitymują mnie do tego, by rozstrzygać we 
wszystkich istotnych sprawach życia publicz 
nego — a tymczasem dziś, kiedy zniknęły 
instynkt i poczucie hierarchii, głos mój jest 
głosem złego sumienia wołającego na pusz- 
czy! — Oczy jego gorzały, a chuda jego 
twarz, której bladość odbijała od czarnych 
wąsów, wykrzywiła się złym grymasem. By 
go uspokoić, przypomniała Nicoletta, że utwo 
ry żadnego autora dramatycznego nie cieszą 
się takim powodzeniem jak jego. Uśmiechnął 
się z miną zadowoloną, ale już po kilku se- 
kundach znowu sposępniał. Nagle krzyknął 
na Hendrika Hófgena, który zatopiony był 
w rozmowie z Barbarą: — Czy służył pan 
w wojsku, mój panie? 

Hendrik zaskoczony i przerażony tak gro- 
źnym pytaniem, miał twarz zakłopotaną. Mar 
der jednak nalegał: — Niech pan odpowie, 
raój panie! — Hendrik wyksztusił ze sztucz- 
nym uśmiechem na twarzy: — Nie, natural- 
nie nie... Bogu dzięki nie... — Na to Marder 
roześmiał się z tryumfem. — A więc widzicie! 
Nie ma dyscypliny! Nie jest żadną indywi- 
dualnością! — A czy ma pan może poczucie 
dyscypliny, mój panie? Czy jest pan indy- 
widualnością? — Wszystko blichtr, wszyst- 
ko namiastka, plebejuszostwo wszędzie do- 


raka mnie... 


Była to impertynencja; Hendrik nie wie- 
dział jak ma reagować. Czuł napływ złości; 
ze względu na damy i także dlatego, że mu 
imponowała sława Marndera, zdecydował się 
nie dopuścić do skandalu. Uważał zresztą pi- 
sarza, za nerwowo chorego. Taka dziwna jed- 
nak i wstrząsająca zmiana zaszła w Marde- 
rze, który przemówił nagle głosem niesamo- 
wicie przytłumionym, a oczy jego nabrały 
blasku proroczego. 

— Wszystko skończy się straszliwie — sze 
ptał te słowa — ale w jakie dale lub też prze- 
paści spoglądały jego oczy, które nagle stały 
się tak straszliwie przenikliwe? — Nieunik- 
niona jest katastrofa — przypomnijcie to 
sobie dzieci, gdy nastąpi, że ja ją przewidzia 
łem i przepowiedziałem. Czasy nasze aż cuch 
ną ze zgnilizny. Możecie mi wierzyć — nos 
mój to czuje. Mnie nic nie oszuka. Czuję ka- 
tastrofę, która się przygotowuje. Wszystko 
pochłonie, a nikogo prócz mnie nie trzeba 
będzie żałować, Wszystko, co istnieje, się roz 
padnie. Świat jest zgniły, wyczułem to, zba- 
dałem i skonstatowałem. Gdy się zapadnie, 
pogrzebie nas wszystkich. Szkoda mi was, 
dzieci, bo nie będziecie mogli dokończyć włas 
nego swego życia. Ja natomiast piękne mia- 
łem życie. 

Teofil Marder liczył lat pięćdziesiąt. Trzy 
razy już był żonaty, miał dużo wrogów, któ: 
rzy kpili sobie z niego, ale miał też powodze- 
mie, sławę, poznał też czym jest bogactwo. 

A gdy teraz umilkł i sapał tylko ze wzru- 


szenia, nikt przy stole nie zabrał głosu; Nico 
letta, Barbara i Hendrik mieli oczy spuszczo 
ne. 

Marder jednak gwałtownie zmienił swój 
nastrój. Nalał wszystkim wina czerwonego i 
stał się niezwykle uprzejmy. Hófgenowi, któ 
rego dopiero co obraził, prawił tylko kompli- 
menty, wychwalając jego grę. — Wiem coś 
o tym — mówił protekcjonalnie. — Rola jest 
wspaniała, mój dialog zawiera niezrównane 
pointy, ale nędzne istoty, które się teraz na- 
zywają aktorami, potrafią beznadziejnie nu- 
dzić nawet w mych sztukach. Pan ma prze- 
cież jakieś przeczucie tego, czym jest te- 
atr. Między ślfdpymi zwraca pan uwagę jako 
jednooki. Prosit! — Podniósł przy tym swój 
kielich, napełniony winem czerwonym. — Z 
naszą Barbarą zdaje się bawi się pan nie źle 
— mówił wesoło. Barbara zareagowała po- 
ważnym spojrzeniem na tę aluzję. Hendrik 
wahał się, zanim trącił się z Teofilem — pre- 
tensjonalne odezwanie się autora dramatycz 
nego na temat cudownej dziewczyny, jaką by, 
ła Barbara, wydawało mu się niestosownym. 
Miał wrażenie, że Marder który jaskrawie 
przechwalał się nietylko swym znawstwem 
wina i sosów, lecz też swym niezawodnym in- 
stynktem, wyczuwającym walory każdej Ko- 
biety, Barbarę wogóle ignorował. Miał tylko 
oczy dla Nicoletty, która ze swej strony os- 
trożnie unikała czułych i zaniepokojonych 
spojrzeń Barbary. 

(e. d. n.) 


*„NOWY DZIENNIK“ niedziela 29 listopada 


NA WIDNOKRĘGU POLITYCZNYM 


Tokio - Berlin 


Kraków, 29 listopada. 

(K) Nie ulega wątpliwości, że ambasador 
Sowiecki w Tokio p. Jureniew poinformował 
swój rząd o rozmowie, jaką miał z japońs- 
kim ministrem spraw zagranicznych na te- 
mat niemiecko - japońskiego porozumienia 
antykormiunistycznego. Z dużą satysfakcją pi 
sze o tej wizycie p. Jureniewa u ministra ja- 
pońskiego Arity naczelny publicysta „Berli- 
nor Tageblattu” Paweł Scheffer. Jureniew 
zapytał ministra, jakie cele ma to porozumie- 
nie niemiecko - japońskie, na co mu minister 
japoński ze słodkim uśmiechem odpowiedział, 
że stosunki Japonii z Rosją sowiecką są naj- 
lepsze, ale Japonia zawarła z Niemcami po- 
rozumienie, by wspólnymi siłami walczyć z 
Kominternem, a Komintern to przecież nie 


| 


Rozgrywka dyplomatyczna 
w środkowej Europie 


WŁOSKIE MANEWRY. 

Terenem niezmiernie ciekawej gry dyploma- 
tycznej jest obecnie Europa Środkowa i naddu- 
najska. Oto wiązanka faktów z ostatnich tygod- 
ni: Ciano w Berlinie, mediolańska mowa Mus- 
soliniego, Szhmidt w Budapeszcie, konferencja 
wiedeńska, Ciano w Budapeszcie, Schmidt w 
Berlinie a wreszcie Horthy i Darany w Rzymie. 
Ten zespół wydarzeń świadczy o tym, że dy- 
plomacja bloku rzymskiego rozwija ogromnie 
ożywioną działalność, przy czym głównym ini- 
cjatorem poszczególnych akcyj jest Mussolini, 
który prowadzi grę z wielką zręcznością i 0- 


Moskwa? Wedle relacji p. Scheffera, miał gromnie zwinnie manewruje wśród różnych 


być p. Jureniew mocno zażenowany i dlate- 
go nic nie odpowiedział, 


raf, którymi jest najeżona środkowo-europej- 
ska sytuacja. W swej mediolańskiej mowie po- 
ruszył Mussolini jednym tchem dwie kwestie, 


Wszy stko jednak przemawia za tym, że Te- | które się napozór wzajemnie wykluczają: po- 
lacja Scheffera nie jest bandzo zgodna z rze- | parcie dla rewizjonistycznych postulatów Wę- 
czywistością, najprawdopodobniej  Jureniew | gier i przyjazne stosunki włosko jugosłowiań- 


dał wyraz zapatrywaniu, że to porozumienie 
antykomunistyczne jest w gruncie rzeczy po- 
rozumieniem antysowieckim. Oba rządy wpra 


skie. Dalsze wypadki wykazują jednakże, że 
Mussolini zechce pogodzić te sprzeczności i że 
polityka jego w sprawach środkowo-europej- 
skich jest całkowicie realistyczna. Dyktator 


wdzie jaknajkategoryczniej zaprzeczyły wSZe ; Włoch nie zamierza wszczynać żadnej rewizjo- 
lkim pogłoskom o tajnym sojuszu militarnym | nistycznej awantury, któraby z miejsca posta- 
| wiła całą Małą Ententę pod bronią, lecz ma 
| zupełnie inne cele na widoku, 


a ogłoszony tekst porozumienia ogranicza się 
na prawdę tylko do walki z komunizmem, mi- 


mo to zarówno w prasie angielskiej jak i iran SPRAWIEDLIWOŚĆ DLA WĘGIER — 
cuskiej utrzymuje się z uporem, że poza o- | ALE NIE ZA WSZELKĄ CENĘ. 


głosżonym tekstem umowy istnieje jeszcze | 


Po ciepłych słowach mediolańskich pod a- 


tajna umowa, wedle której Niemcy wyrzekły dresem Węgier, przyszła konferencja wiedeń- 


Bię raz na zawsze wszelkich pretensji do ar- 
chipelagu wysp, które posiadały przed woj- 
ną, a które traktatem wersalskim przyznane 
zostały Japonii jako obszary mandatowe. 
Wzamian za to Japonia przyznała Niemcom 
Jako teren ekspanzji gospodarczej Indie Ho- 
lenderskie, Sumatrę i Jawę oraz inne tery- 
toria. Plan tej ekspanzji miał opracować dr. 
Schacht, a pierwszym etapem tego planu jest 
inwestycja kapitałów niemieckich w Indiach 
Holenderskich. Niemcy mają dalej dostarczać 
Japonii najnowszych zdobyczy  militarno - 
technicznych, przede wszystkim jednak — 
Pilotów, których brak w armii japońskiej. 
ictwo sowieckie ma nad japońską flotą 
powietrzną wielką przewagę, jako że Japo- 
Nczycy nie nadają się fizycznie na pilotów. 
Tak informuje prasa angielska i francus- 
ka, a te informacje mimo zaprzeczenia za- 
tówno japońskiego jak i niemieckiego nie są 
wyssane z palca. Rację bowiem ma p. Mie- 
dziński, pisząc w „Gazecie Polskiej”, że mię- 
dzynarodówkę komunistyczną zwalczać moż- 
ua skutecznie tylko w ten sposób, że się jej 
Przeciwstawia ideologię narodową, a nie no- 
wą międzynarodówkę. Jakkolwiek więc rzecz 
przedstawia, faktem jest, że to porozu- 
mienie japańsko - niemieckie było najfatal- 
hiejszym krokiem dyplomacji niemieckiej. Sy 
uacji na dalekim Wschodzie to porozumienie 
ùe zmienia, Japonia dusi się na swych wys- 
Pach wulkanicznych i nie ma miejsca dla swe 
Bo przyrostu ludności, wynoszącego rocznie 
Przeszło 800.000 ludzi. Mandżuko problemu 
ego nie rozwiązało, bo Japończycy nie czują 
SIę dobrze nietylko w przestworzach, lecz też 
W stepowym klimacie Mandzurii. Przyjaźń z 
iemcami nie usunie też faktu konsolidacji 
n i potęgowania się z dnia na dzień w Chi 
tach nastrojów antyjapońskich. Japonia wy- 
musita ną Chinach rozbrojenie straży celn. 
ha wej granicy północnej Chin i zalewa te- 
Taz olbrzymie terytorium chińskie towara- 
mi, podkopując w ten sposób chińską równo- 
Wagę finansową. Japonia przeszkadza rządo- 
Wi nankińskiemu w jego walce z białą truciz 


sla, przyszła wizyta min. Ciano w Budapeszcie 
a o aktywnym poparciu Włoch dla węgierskie- 
go rewizjonizmu cicho i głucho. Mussolin: nie 
chce się angażować, nie chce uczynić żadnego 
kroku, któryby doprowadził do zerwania tych 
kontaktów, jakie dyplomacja włoska nawiąza- 
ła w poszczególnych stolicach Małej Ententy. 
Mussolini chce zatrzymać swój decydujący 
wpływ na politykę Węgier, chce zdobyć dla 
Włoch mocną pozycję w tym „najbardziej nad- 
dunajskim* kraju i rozuinie, że do tego celu 
konieczne jest manifestowanie od czasu do cza- 
su żywych symipatyj dla węgierskich postula- 
tów Ten fakt wystarcza już sam przez się do 
zjednania mu gorącej wdzięczności Węgrów, 
gdyż Mussolini jest jedynym przedstawicielem 
wielkiego mocarstwa, który głosi konieczność 
rewizji traktatu w Trianon. Poza tym Musso- 
lini może dać Węgrom szereg korzyści natury 
gospodarczej, co już się stało w protokołach 


TYLKO KROTKI CZAS! 


Sprzedaż wysortowanych towarów 
po znacznie zniłunych cenach: 
Dywany wełniana 
Firanki 
Chodniki wełniane w. 
Chodniki kokosowe, 
Dywany kokosowe 
Koce, kapy 
Narzuty 
Linoleum, Cerat 

PRZEMYSŁ LINOLEUM 

Kraków, Rynek GL 10. lök 
m a aag 
rzymskich, a wreszcie nosi się Z Zzāmiarem 
stworzenia dla Węgier wolnej strefy w Fiume, 
co wyjdzie przede wszystkim na korzyść same- 
mu portowi, którego naturalnym zapleczem są 
wszak kraje Środkowej Europy. Widziiny więc, 
że szereg węzłów spaja politykę Rzymu i Bu- 
dapesziu, jednakże Mussolini wystrzega się pil- 
nie każdego kroku, któryby go zaangażował t 
zmusił do rzucenia całej potęgi Włoch na sza- 
lẹ węgierskiego rewizjonizmu, 


NIEMCY RÓWNIE OSTROZNE... 

Bo Mussolini rozgrywa w Europie środko- 
wej znacznie ważniejszą stawkę, niż korygo- 
wanie postanowień terytorialnych traktatu w 
Trianon. Mussolini chce dła Włoch hegemonii 
w basenie naddunajskim. I w tym basenie spo- 
tyka oñ dzisiaj tytko jednego grożnego rywala 
a tym są — hitlerowskie Niemcy. Istnieje w ba- 
senie naddiinajskim Kolizja między interesami 
Włoch i Niemiec. Jeśli pomimo tej kolizji do- 
szło w Berlinie do porozumienia między Wło- 
chami a Niemcami, to zostało ono umożliwione 
jedynie tym, że tematy naddunajskie zostały w 
rozmowach starannie onunięte, Poza frazesami 
oficjalnego komunikalu kryje się naga prawda 
że między Włochami i Niemcami możliwy jest 
w basenie Dunaju jedynie jakiś tymczasowy 
modus vivendi, zawieszenie broni, które prę- 
dzej czy później musi się skończyć wznowie- 
niem działań wojennych. Bo kazdy zysk dy- 
plomacji włoskiej w regionie naddunajskim 
może być osiągnięty jedynie kosztem Niemiec 
i vice versa. Zarówno Rzym jak 1 Berlin zdają 
sobie z tego doskonale sprawę i dlatego nie 
szczędzą wysiłków, by mieć jakąś .,reasekura- 
cję“ wśród inrych raństw naddunajskich. W 
pierwszym rzędzie wśród państw Małej Enten- 


a R S E naaa 


ną, przemycając do Chin olbrzymie zapasy o- 
pium. Sytuacji więc swej Japonia dzięki po- 
rozumieniu z Niemcami nie naprawi. 

Obaj partnerzy osiągnęli jednak to, czego 
chyba nie chcieli — wzbudzili mocne i głębo- 
kie zaniepokojenie Anglii. Poważne czasopis- 
mo angielskie „Economist” pisze na margine 
sie tego przymierza: „Skierowane jest ono 
przeciw Anglii, bo raczej Anglia, a nie Rosja 
strategicznie jest zagrożona. Jeśli trzej part- 
nerzy — („Economist” mówi wyraźnie o 
trójporozumieniu wliczając do niego też i Wło 
chy — Uw. Red. „N. D.”) — napadną na nas 
będących obecnie w stanie izolacji — niemie 
ckie aeroplany zaatakują Londyn i Glasgow, 
włoskie Maltę i Aden, flota japońska Hong 
Kong i Singapore, czyż mamy widoki opar- 
cia się temu akombinowanemu atakowi? 
Nam się to trójporozumienie wydaje jako 
konsorcjum desperackich graczy, którzy ča- 
ły swój majątek ryzykują przeciwko bankowi 
znajdującemu się w ręku Anglii i Rosji. Spra 
wy w Niemczech, Japonii i Włoszech muszą 
stać bardzo kiepsko, jeśli te potęgi spodzie- 
wają się, że potrafią świat przekonać, że ich 
walka z komunizmem nie jest groźbą nieSa- 
mowitą dla pokoju. Jeśli tak pisze „„Econo- 
mist”, czasopismo bardzo poważne i zrówno- 


ważone, można sobię łatwo wyobrazić, jakie 
nastroje właściwie panują w Anglii. 

Warto zwrócić jeszcze uwagę na głos Hen- . 
ry Berengera, prezydenta komisji spraw za- 
granicznych senatu francuskiego, który w 
artykule ogłoszonym przez prasę francuską 
wspomniał wyraźnie, że za demokracją Euro 
py zachodniej wypowie się prezydent Roose- 
velt. Henry Berenger był ambasadorem fran 
cuskim w Stanach Zjednoczonych i cieszył 
się tam niezwykłym poważaniem. Człowiek 
więc tego formatu nie rzuca słów na wiatr, 
A Berenger oświadczył, że Roosevelt wpraw= 
dzie nie chce się mieszać do spraw europej- 
skich, ale nie ulega wątpliwości, że Stany 
Zjednoczone nie dopuszczą, by blok państw 
faszystowskich zadał cios śmiertelny demc- 
kracji europejskiej. Nie można więc odmówić 
racji „Daily Heraldowi”, który ostatnie po- 
ciągnięcie polityczne Trzeciej Rzeszy uważa 
za najcięższy błąd polityki Hitlera, Celem ma 
rzeń wodza narodu niemieckiegu było wbicie 
klinu między Francję i Anglię, ale swą poli- 
tyką doprowadził do tego, że Eden określił 
przyjażń francusko - angiaiską za czynnik 
trwały i niezachwiany. A temu sformułowa- 
niu udziela swego placet jednomyślna opinia 
angielska, 
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ty. Widzieliśmy poprzednio, że Włochy upra- 
wiają w stosunku do rewizjonizmu węgierskie 
go polilykę raczej słów niż czynów. To samo 
zjawisko mozna zaobserwować po stronie nie 
mieckiej. Mieliśmy już raz sposobność wspom- 
nieć o znamiennym artykule Alflreda Rosen- 
berga, który na łamach „Vólkischer Beobach- 
ter“ odmówił wręcz wszelkiego poparcia Nie- 
miec dla rewizjonizmu Węgier. Z tą samą ostro 
Żnością i rezerwą zostało potraktowane to za- 
gadnienie w ciągu rozmów berlińskich sekre- 
tarza stanu Schmidta z min. Neurathem. 

Odnosi się wrażenie że każdy z partnerów pa- 
dziernikowego porozumienia czeka tylko, aż 
drugi zaangażuje się nadmiernie po stronie wę- 
gierskich żądań i w ten sposób ułatwi pozosta- 
łemu partnerowi robolę dypłomatyczną w sto- 
licach Małej Ententy. 


ZBLIŻENIE DO JUGOSŁAWII. 


"I temu należy przypisać że Rzym i Berlin u- 
biegają się dziś równie silnie o przyjażń jugo- 
słowiańską. W polityce Belgradu widzą Mus- 
solini i Hitler najbardziej odśrodkowy element 
w gronie Małej Ententy i pragną ten element 
wyzyskać w celu rozerwania spoistości tego 
bloku. Stosunki niemiecko - jugosłowiańskie 
są już oddawna wielce serdeczne, bo Jugosła- 
wia oponuje kategorycznie zarówno przeciw 
restauracji Habsburgów, jak i przeciw wyłącz- 
nemu wpływowi Włoch we Wiedniu. Ponadto 
Niemcy wygrywają antysowieckie nastawienia 
Belgradu przeciw prosowieckiej polityce Pra- 
gi Obecnie Mussolini postanowił zrównoważyć 
przyjażń Berlina i Belgradu równie serdeczny 
mi stosunkami między Belgradem a Rzymem. 
Oferta jego wywołała w Jugosławii bardzo ży- 
czliwe echa. Po ugodzie austriacko - niemiec- 
kiej osłabł w Belgradzie lęk przed restauracją 
Habsburgów a ponadto ugoda ta doprowadzi- 
ła do zrównoważenia wpływów włoskich we 
Wiedniu wpływami niemieckimi. Ponadto ry- 
nek włoski sianowi zawsze jeszcze najpoważ- 
niejszego odbiorcę jugosłowiańskiej produk- 
cji rolnej. Nie zapominajmy, że Jugosławia by- 
ła jednym z państw najciężej poszkodowanych 
sankcjami. Dziś Włochy prowadzą w zasadzie 
politykę autarkiczną, a decydują się na zli- 
beralizowanie swych barier i restrykcji wtedy 
jedynie, gdy obiecują sobie potem pewnych ko- 
rzyści — politycznych. 


REAKCJA MAŁEJ ENTENTY 


Ta konkurencja Berlina į Rzymu o względy 
Jugosławii jest obserwowana przez pozostałe 
państwa Małej Ententy — z mieszanymi uczu- 
ciami. Ze wszystkich państw Małej Ententy ma 
Jugosławia najlepsze stosunki z Węgrami. Pre- 
tensje terytorialne Węgier wobec Jugosławii 
są bardzo nieznaczne. „Stąd rodzi się w Pradze 
i Bukareszcie obawa, że polityka rewizjonisty- 
czna Budapesztu skieruje się całkowicie prze- 
ciwko Czechosłowacji i Rumunii. Toteż oba te 
państwa szukają ze swej strony „reasekura- 


cji“ poza Małą Ententą, Rumunia wzmacnia 


FENIKS 


=== Reprezentacyjny lokal Krakowa św. Jana 2, róg Linii A-B == 
Od wtorka 1-ao arndnuia 


NIEBYWAŁY PROGRAM ATRAKCJI 
z kapitanem MARIO MARIS na cele 


CODZIENNIE PODWIECZORKI TANECZNE Z PROGRAMEM. 
Każdej niedzieli i święta od 11*45— 13-45 poranki muzyczne (Matinee) 


Szlachetny odruch sumienia 


KBWIRPNIN 
DANCING 


Kobiety z wyższym wykszłałceniem 
apelują do studentek 


Zarząd Polskiego Stowarzyszenia Kobiet z 


Wyższym Wykształceniem wydał następującą 
odezwę do Żeńskiej Młodzieży Akademickiej: ' 


„To co się dzieje na wyższych uczelniach 
musi w każdym prawym człowieku budzić 
prawdziwą troskę g przyszły los narodu. 

Przeciwko temu, co się dzieje, winno pro- 
testować całe społeczeństwo. 

W tym głębokim przekonaniu, Polskie Sto- 
warzyszenie Kobiet z Wyższym Wykształce- 
niem zwraca się z gorącym apelem do swych 
Koleżanek — przyszłych kontynuatorek prac 
Stowarzyszenia, aby stały się czynnikiem roz- 
wagi i spokoju, aby uczyniły wszystko, co le- 
ży w ich mocy, użyły wszystkich godziwych 
środków, CN ZZO ZOE wą, do wstrzymania kole- 


swój sojusz z Polską, czego  mójęzcjusk TA N E E E a a a a ÓK. wizyta 
min. Antonescu w Warszawie. Być może, że na 
skutek tej wizyty linia Bukareszt— Warszawa 
zostanie przedłużona aż do Berlina. A dyploma- 
cja czechosłowacka szuka znów dodatkowego 
zabezpieczenia w związku z Sowietami. Równo- 
cześnie jednak nastawia czujnie ucha na pod- 
szepty Berlina. 


NIEUNIKNIONA KOLIZJA. 


Jak widzimy z nakreślonego powyżej obrazu 
sytuacji, jesteśmy obecnie świadkami szeroko 
zaąkrojonego manewru dyplomatycznego, pro- 
wadzonego zarówno przez „dyplomacje Włoch 
jak i Niemiec. Być może, że dyplomacja wło- 
ska posiada jeszcze w zanadrzu pewne atuty, 
z którymi dotychczas nie wystąpiła. Mamy tu 


gów od gorszących ekscesów. 

Aby nie pozwoliły im na znieważenie 
człowieka, poniżanie dostojeństwa nauki oraz 
przybytków nauce poświęconych. 

Koleżanki! Nie wolno Wam być fier- 
nymi widzami. Zdobądźcie się na podstawę 
aktywna, zdecydowaną, a pociągniecie za so- 
bq ogół młodzieży akademickiej, lepszy i mniej 
zaślepiony, zmniejszycie wielkie zło. 

Pamiętajcie, że czyny młodzieży, jej ideo- 
logia musi być oparta o mocne podstawy wie. 
cznie trwałych wartości moralnych. 

Kto o tym zapomina, wkracza na bezdroża 
i innych na nie prowadzi!“ 


POLSKIE STOW ARZYSZENIE KOBIET 
Z WYŻSZYM WYKSZTAŁCENIEM 


na yta | na myśli restaurację restaurację Habsburgów, którą Rzym 
może jeszcze rzucić na stół dla zrównoważenia 
ekspanzji politycznej i gospodarczej Niemiec 
w regionie naddunajskim. Narazie zmierza 
Rzym do jak najmocniejszego związania Au- 
strii i Węgier z polityką włoską. Jednak ambi- 
cje Mussaliniego są znacznie większe, zamierza 
on rozciągnąć sferę włoskich wpływów na cały 
obszar od równiny czeskiej aż po Macedonię 
i od Tyrolu aż po Karpaty. I w tym dążeniu 
Rzym musi spotkać na swej drodze ekspanzję 
Ill-ciej Rzeszy i wtedy okaże się że porozumie- 
nie włosko-niemieckie jest czysto konjunktu- 
ralne i chwilowe i z powodu sprzeczności pod- 
stawowych interesów jest niezdolna dó rozwią- 
zania skomplikowanych problemów naddunaj- 
skiego basenu. Z. R. 


- JAKUB LESZCZYŃSKI 


Niedawno toczyła się na łamach prasy ży- 
dowskiej niezwykle interesująca dyskusja mię- 
dzy Jakubem Leszczyńskim. a profesorem Her 
szem, „specem“ bundowskim od ekonomicz- 
nych spraw żydostwa. Profesor Hersz zarzucił 
Leszczyńekiemu, że jego referat o etrukturze 
ekonomicznej żydostwa na Światowym Kongre- 
sie Żydowskim przepojony jest pesymizmem, 
którego nie uzasadnił cyframi statystycznymi. 
Na ostrą, miejscami nawet zjadliwą krytykę 
prof. Hereza odpowiedział wyczerpująco Ja- 
kub Leszczyński, a czytelnik, który z niezwy- 
kłym zainteresowaniem przysłuchiwał się ca- 
łej tej dyskusji musiał nabrać przekonania, że 
ietnieje optymizm jałowy i pesymizm kónstruk 
tywny. Przedstawicielem pesymizmn twórcze- 
go, nie usypiającego uwagi społeczeństwa szko 
dliwymi iluzjami, jest właśnie Jakub Leszczyń- 
ski, który w tych dniach obchodził ewoje 
60-lecie. n 4 

Niezwykle ciekawą jest ewolucja duchowa 
tego jubilata, którego każdy artykuł owiany 
jest jakimś młodzieńczym  prawieże patosem 
i prześwietlony najgłębszym współczuciem. 
Przed kilku jeszcze laty sprowadzili Leszczyń- 
skiego bundowcy do Krakowa, by obwieścić pn- 
bliczności krakowskiej — „rozpad“ syjonizmu. 
Leszczyński przyjechał wtedy do Polski, a 
Bund obwoził go po wszystkich miastach iako 
uczonego statystyka i demografa, który „ob- 
jektywnie* stwierdzić miał że syjonizm jest 


szkodliwą utopią. Na podstawie cyfr udowad- 
nial wtenczas /Leszczyński, że Palestyna nie 
potrafi pochłonąć nawet naturalnego przyrostu 
żydostwa golusowego i dlatego prędzej czy 
później musi wystąpić w całej pełni fiasko 8y- 
jonizmu. W kilka lat później przyjechał Lesz- 
czyński również do Polski, ale był już tym ra- 
zem gościem obozu pracującej Palestyny. Prze- 
żył potężny wstrząs moralny, obserwując z blie 
ka tragedię żydostwa niemieckiego, a etaty: 
styka, Której nie chciał tyranizować, wykazy- 
wała, że Palestyna jeet jedynym krajem emi- 
gracji żydowskiej. Leszczyński zbliżył sie do 
eyjonizmu. stał się członkiem Agencji Żydow- 
skiej i nie ukrywał radykalnej zmiany swej 
orientacji. Wtenczas na łamach bundowskiej 
„Folkscajtung wystąpił gwałtownie przeciw- 
ko „pesymizmowi* Leszczyńskiego czołowy 
przywódca Bundu Henryk Ehrlich. Nie była 
to objektywna polemika, lecz namiętne rozcza- 
rowanie człowieka, któremu: Leszczyński spra- 
wił bolesny zawód. Ehrlich nie mógł zrozumieć, 
że Leszczyński nie jest neczonym gabinetowym, 
lecz człowiekiem, który zawsze kontroluje swe 
poglądy naukowe i konfrontuje je z życiem. Ta 
konfrontacja właśnie doprowadziła go do sy- 
jonizmu. 
kw Ake wrócił jednak do swej przeszło- 
i. Zaczął swą prace od studium ogłoszonego 
cd hebrajsku w „Haezilvach“, studium, poświę- 
conego analizie struktury małego miasteczka 


żydowskiego za czasów caratu. Był to okres, 
kiedy na ulicy żydowskiej zaczęły się formò- 
wać dwa obozy pretendujące do rządu dusz: 
socjalizm o tendencjach asymilatorskich, nie 
dostrzegający żadnych specyficznych żydowe- 
kich problemów ekonomicznych, i eyjonizm, 
proklamujący odrodzenie narodu żydowskiego 
na własnej ziemi, opartej na wiasnej pracy. Le- 
szczyński znalazł się w obozie syjonistycznym, 
i bierze udział w kongresach eyjonietycznych. 
Jest jednym z pierwszych teoretyków, którzy 
usiłowali dokonać syntezy syjonizmu z g8ocja* 
lizmem i staje się twórcą obozu syjonistyczno- 
socjalistycznego, grupującego koło siebie ple- 
jadę najwybitniejszych umysłów współczesnych. 


W całym szeregu głęboko ufundowanych 
prac, z których wymienić możemy sztandarowe 
dzieło .,Der jidiszer Arbeiter“ starał cię Lesz- 
czyński wykazać, że w życiu ekonomicznym 
narodów europejskich zajmuje żydostwo pozy: 
cje drugo czy trzeciorzędne, na pewien czać 
łaskawie mu pozostawione przez narody- -Bo6: 
podarzy, ale w miarę rozwoju dziejowego traci 
te pozycje krok za krokiem. 


Później Leszczyński odsunął się nieco od 
polityki, zakładając w Berlinie „Czasopismo 
dla demografii i statystyki żydowskiej“, które 
spełniało wprost rolę pionierską, zbierając ma* 
teriały dla oceny sytuacji ekonomicznej żydo* 
stwa. Wtenczas to Leszczyński staje się sympa* 
tykiem Bundu, dostarczając mu argumentów w 
walce ze syjonizmem, w walce, która jest i po” 
została jedyną racją egzystencji tego, mimo 
sukcesów wyborczych, sekciarskiego stronnic* 
twa politycznego. Jakie przeżycia otworzyły mu 
oczy i wzbogaciły go o nowe dalekie perepek* 
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Przegląd gospodarczy 


Ku uwadze wszystkich cechów 
żydowskich w Polsce 


Zjednoczony Komitet dla Spraw Rzemiosła ży 
dewskiego otrzymał ostatnio szereg listów z kra- 
ju że różne cechy żydowskie czynią trudności 
rzemieślnikom, którzy w roku 1927 zatrudnia 
terminatorów, przy rejestracji umów z terminato- 
rami. Zjednoczony Komitet zwraca przeto uwa- 
gg wszystkim cechom żydowskim, że na podstawie 
okólnika Nr 28 Ministerstwa Handlu i Przemysłu 
(p. 2) wszystkim rzemieślnikom bez wyjątku przy 
sluguje prawo zawarcia do 31 grudnia br. umów 
rejestrowanych z ich terminatorami, niezależnie 
od tego, czy posiadają prawo nabyte zatrudnienia 
terminatorów. Wystarczy jeśli zainteresowany 
rzemieślnik posiada kartę rzemieślniczą. Rzecz ja 
sna, iż należy jak najrychlej zarejestrować umo- 
wy z terminatorami, korzystając z terminu do 31 
grudnia br. (ŻAT) 


Ustalenie cen cegły w Krakowie 


Wyznaczona przez Pana Wojewodę Krakowskie 
go Komisja do badania cen cegły, ustaliła na po- 
siedzeniu w dniu 10 listopada 1936 r. pod prze- 
wodnictwem Naczelnika inż. Wąsowskiego nas- 
tępujące ceny cegły na terenie m. Krakowa obo- 
wiązujące od dnia 10 listopada br. loco cegielnia: 
a) za 1000 sztuk cegły maszynowej I-ej klasy 

z pieców kręgowych 42 zł 

b) za 1000 sztuk cegły ręcznej I-ej klasy z pieców 
airęgowych 38 zł. 

c) za 1000 sztuk cegły maszynowej  ll.ej klasy 
z pieców kręgowych 40 zł. 

d) za 1000 sztuk cegły ręcznej Il-ej klasy z pieców 
kręgowych 36 zł. 

e) za 1000 sztuk cegły ręcznej z pieców Baa 


28 zł 
ty. za 1000 sztuk cegły dziurawki Typu I 47 zł 
g) za 1000 sztuk cegły dziurawki Typu II 


49 zł. 

Cegła musi odpowiadać wymogom określonym 
przez Polski Komitet Normalizacyjny. 

Osoby trudniące się sprzedażą cegły winny w 
lokalach sprzedaży uwidocznić cennik sprzedawa- 
nych wyrobów ceramicznych z tym, że ceny cegły 
objętej cennikiem nie mogą być wyższe od wyżej 
ustalonych. 

Winm nieujawnienia cen lub pobierania cen wyż 
szych będą pociągnięci do odpowiedzialności kar- 
no - administracyjnej. 


O wyłączenie ofiar na pomoc 


zimową z podstaw wymiaru 
podatku dochodowego 


Mając na wzgiędzie silny rozwój akcji składko- 
wej i wynikający stąd wzrost obciążenia płatni- 
mm = | me GEEK | 


tywy — mówiliśmy już przed tym. Leszczyńs- 
ki oficjalnie jeszcze nie jest syjonistą, ale ser- 
cem i duszą ewa wrażliwą na tragiczną niedole 
żydostwa, jest z nami. 

A gdy teraz obchodzi swoje 60-lecie, cieszy- 
my się, że obchodzi je w pełni sił twórczych, 
cieszymy się, że nie zamknął się w ciszy swego 
gabinetu, lecz pozostał naturą bojową, że zaw- 
eze żywo reaguje na każdą krzywdę żydostwa, 
że zachował swoją młodość, która pozwala mu 
być młodszym od niejednego młodego eweko 
przyjaciela. A przyjaciół ma Leszczyński nie 
jeden chyba legion, bo Leszczyński nie jest 
publicystą suchym, lecz ma styl przejrzysty. 
jasny, umysłowość, opernjącą kategoriami ana- 
lizy naukowej, le.z nie gubiącą się w szczegó- 
łach, intelektom, nie analitycznym, lecz eynte- 
tycznym, a przede wszystkim etylistą pierwszo 
rzędnym. 

Nie te jednak walory decydują o jaknajżyw- 
szych sympatiach dla jubilata, lecz jego serce 
gerące i wiara w przyszłość narodu żydowe- 
kiego. Istnieje optymizm jałowy i pesymizm 
konstruktywny. „Optymizm“ panów z Buodu 
porównać można z optymizmem dawnej inte- 
ligencji niemieckiej, kóra zakładała towarzy- 
stwa walki z antysemityzmem, pesymizm Le- 
szczyńskiego gardzi takimi lekkimi rozwiąza: 
niami, żądając od nas byśmy stanęli twarzą ku 
rzeczywistości i nie zamykali oczu przed groź- 
tymi niebezpieczeństwami. Musimy poznać do 
gruntu naszą rzeczywistość, byśmy mogli zna- 
leżć jakąś drogę wyjścia — oto hasło prze- 
wodnie Jakuba Leszczyńskiego. 

M, KANFER, 
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Elżbieta Bergner w roli Dawida 
walczątego z Goliatem 


W Edynburgu odbyła się w tych dniach premie 
ra filmu „Młody Dawid“ z udziałem słynnej aktor 
ki Elżbiety Bergner w roli Dawida, walczącego z 
Goliatem. Scenariusz napisał specjalnie dla aktor- 
ki żydowskiej, słynny dramaturg szkocki sir Ja_ 
mes Burry. Prasa angielska zamieszcza entuzjas_ 
tyczne oceny gry Elżbiety Bergner. 


Kobieta dyrektorem obserwato- 
rium astronomicznego 


W Alpach francuskich uruchomione zostanie nie 
bawem nowe obserwatorium astronomiczne, które 
go dyrektorem została zamianowana J2-letnia u- 
czona paryska dr Miclange. Mimo młodego wieku 
i stosunkowo krótkiego okresu samodzielnej pracy 
naukowej, pani Miclange posiada w sferach uczo 
nych opinię wybitnie utalentowanej osoby obda- 
rzonej niezwykłymi zdolnościami w dziedzinie wie 
dzy astronomicznej. 

Charakterystycznym jest, że mimo panujących 
już w Alpach zamieci śnieżnych nowa dyrektorka 
poleciła nie przerywać prac połączonych z ostate 
cznym wyposażeniem obserwatorium w teleskopy 
i materiały naukowe. Ożywiona silną energią, oso 
ba pani Miclange, zdala trzyma się od uciech te- 
go Świata a na kilkakrotne oferty małżeńskie od_ 
powiada zawsze z czarującym uśmiechem, że jest 
wierna nauce. Odtąd zamknięta w swej pracowni 
na szczytach aipejskich, zatapiać się będzie w ro 
zmowie z milionami gwiazd i planet. 


imponująca szybkość kolei 


Dzienniki londyúskie z prawdziwym zadowole- 


niem notuja wiadomość, że Anglia posiada najszy ł 


bszą komunikację kolejową. Dowodem tego jest 
pobity ostatnio rekord na linii Londyn—Glasgow. 
Szlak ten wynoszący 645 km przebył pociąg w cza 
się 5 godzin 53 minut. Pociąg błyskawiczny, kursu 
jacy na tym odcinku, biegnie nieprzerwanie uzy- 
skując przeciętną szybkość 109 km, maksymalne 
tempo na trasie wynosiło z górą 150 klm. W pier 


respondenci większych pism zagranicznych. Oma- 
wiając wrażenia swoje, uważają oni przebycie tak 
olbrzymiego szlaku za prawdziwą rozkosz... jakiej 
podobno nie zastąpi najefektowniejsza przejażdź- 
ka samolotem. 


Katalog karłów i olbrzymów 


U schyłku każdego roku ukazuje się nakładem 
amerykańskich producentów filmowych obszerny 
katalog, który w jednym wyrazie zawiera wszyst- 
ko co najaktualniejsze w świecie muzy. 

„Hollywood“ — bo taki jest tytuł katalogu, przy 
nosi niezmiernie interesujące informacje z życia 
miasta filmowego, ale już bez jakiejkolwiek hum- 
bugowej reklamy. 

O rozmiarach życia filmowego miasta świadczy 
fakt, że liczy ono 17500 ludzi, będących w wyłącz 
nej służbie filmu. Z tej cyfry przypada 11540 na pa 
nów oraz 5960 pań. Zaznaczyć Ńależy, że 15650 o_ 
sób jest w wieku dojrzałym a reszta to jest 1950 
stanowią dzieci. Dla plastycznego zobrazowania 
statystyki katalog szczegółowo wylicza 887 olbrzy 
mów i 1153 karłów. Autor tej części katalogu ob- 
szernie omawia większą cyfrę niskich ludzi, co 
było spowodowane głównie nagrywaniem filmów 
kryminalnych, w których karłowaci ludzie odgry 
wali ciemne charaktery. Obecnie wzrosło zapotrze 
bowanie na wysokich i smukłych blondynów do 
filmów salonowych i komicznych, Dalsze zesta- 
wienie obejmuje ludzi według wagi, koloru wło- 
sów, pochodzenia, narodowości i rasy. Imponują- 
cy ogród zoologiczny jest zbiorem zwierząt z obu 
kontynentów w ogólnej liczbie 2050. Najwięcej 
jest w lej liczbie psów, bo aż 750. Na poszczególne 
filmy sprowadza się okazy w specjalnych wozach 
na torze kolejowym, wiodącym ze zwierzyńx' `o 
atelier, lub do plenerów. 


[0d 100 do 100.000 złotych 


W jednej z sal licytacyjnych w Londynie wys- 
tawiono na sprzedaż mały obrazek nieznanego 
malarza, przedstawiający św. Hieronima  pogrą- 
żonego w modlitwie n pustyni. Cena wywoławcza 
wynosiła 5 funtów. Stwierdzono, Że jest to dzielo 
jednego z mistrzów szkoły paduańskiej, prawdo- 
podobnie pędzla Mantagna. W ciągu 20 minut, po 
oświadczeniu ekspertów, cena obrazu została pod 
bita do wysokości 4.400 funtów, które zapłacił 


wszej podróży uczestniczyli dziennikarze i 4 ko-| jeden ze znanych zbieraczy dzieł sztuki. 


ków jak również biorąc pod uwagę tę okolicz- 
ność, iż świadczeniom na pomoc zimową nadano 
charakter obwiązku moralnego, któremu każdy 
obywatel w miarę możności winien zadośćuczynić, 
Związek Izb Przemysłowo - Handlowych zwró- 
cił się do ministerstwa skarbu o wydanie zarzą- 
dzenia, idącego w tym kierunku, ażeby ofiary na 
pomoc zimową, złożone zarówno w gotówce jak 
i w naturze, podlegaly wyłączeniu z podstaw wy- 
miaru podatku dochodowego. 

Z uwagi na to, iż akcja ua rzecz pomocy zimo- 
wej jest w pełnym toku, a zrealizowanie przed- 
stawionego wniosku niewątpliwie skłoni platników 
do deklarowania znaczniejszych ofiar, Związek 
lzb podkreślił w swym memoriale konieczność 
możliwie rychłego zrealizowania przedstawionego 
wniosku. 


Sprawa niezrealizowanych 
świadczeń pienięznych 


jak wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń Społecznych, 
w myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, 
momentem decydującym o przejściu na inne osoby 
prawa do zgłoszonych, a nie zrealizowanych 
świadczeń pieniężnych jest śmierć uprawnionego 
do tych Świadczeń. 

Prawo do niezrealizowanych Świadczeń, z wy- 
jątkiem niepodjętej jednorazowej odprawy, prze- 
chodzi ną osoby uprawnione w myśl przepisów 
ustawy o ubezpieczeniu pracowników  umysło- 
wych do świadczeń po zmarłym pracowniku. 

Przy ocenie przejścia uprawnień w obecnym 
brzmieniu przepisów nie ma znaczenia, czy osoby 
uprawnione do tych świadczeń są prawnvmi spad 
kobiercami zmarłego. 


Zapłata wierzytelności 
w walucie zagranicznej 


Postanowienie skryptu dłużnego, że dolar ma 
być policzony po 5 franków szwajc. i 18 ceniimów, 


| 
a 


nie mieści w sobie zastrzeżenia klauzuli złota, 
niedopuszczalnej wedle rozporządzenia o wierzy- 
telnościach w walutach zagranicznych wobec o- 
bowiązujących w Stanach Zjednoczonych A. P. 
ustawodawstwa. Albowiem w tym postanowieniu 
skryptu dłużnego brak wzmianki, jakoby kurs do- 
lara uregulowany został do złotego franka szwajc. 
skoro zaś kurs dolara oparty został w ten sposób 
na obiegowym franku szwajc., a ten może ulec 
zmianie w stosunku do franka złotego i spaść tak 
nisko, że dolar, obliczony wedle powyższej zasa- 
dy wypadłby niżej, niż dolar obiegowy, to brak 
podstawy da' przyjęcia, iż nastąpiło zastrzeżenie 
klauzuli złota. Okoliczność, że w chwili sporzą- 
dzenia skryptu obiegowy frank szwajcarski miał 
wartość franka złotego, jest bez znaczenia, mog- 
ła być ona bowiem tylko pobudką dla stron opar- 
cia relacji dolara na franku szwajcarskim i na 
| kalkulacji, że szwajc. frnk obiegowy nie spadnie 
niżej franka złotego. Tak wyjaśnił Sąd Najwyż- 
szy w orzeczeniu z 12 V. 1936 C. II. 202/36. 


Wszelka zwyżka cen chleba 
wymagać będzie aprobaty 
władz centralnych 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydało 
okólnik, regulujący sprawę wyznaczenia cen aT- 
tykułów pierwszej potrzeby, a w szczególności 
chłeba. Ze względu na to, że organizacje piekar- 
skie zwracają się dość często do władz adminis- 
tracyjnych z wnioskami o zmianę kałkułacji pie- 
czywa i podwyższenie cen chleba, zalecone Zos- 
talo, by w przyszłości wszelkie tego rodzaju zgło- 
szenia przedstawione były do aprobaty władzom 
centralnym. Podwyższenie cen chleba nastąpić bę- 
dzie mogło tylko po uprzednim zasięgnięciu opi- 
nii Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
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Echa ze świata 


Kobieta maszeruje pieszo 
przez Europę 


W jednym z dzienników czeskich czy- 
tamy opis spotkania z Elzą Bumann, któ 
ra postanowiła w przeciągu dwóch lat 
przewędrować pieszo przez całą Europę. 


Spotkałem ją w domu noclegowym dla ko- 
biet i dzieci na placu Karola. Jedna z kobiet, 
widocznie stały gość przytułku, zwróciła mi 
ra nią uwagę słowami: „Dzisiaj jeden męż- 
czyzna spi u nas, o ta tutaj”. „Mężczyzną” 
była kobieta około trzydziestoletnia, w dłu- 
gich spodniach z grubego płótna, i zmiszczo- 
nym wytartym kaftanie. Zaciekawiony zapy- 
tałem ją o cel jej wędrówki, pochodzenie i 
z paszportu jej księgi wędrownej oraz na 
podstawie urywanych zdań wypowiedzianych 
kiepską niemczyzną dowiedziałem się nastę- 
pujących szczegółów. 

Nazywa się Elza Bumann, liczy lat 35, a 
w paszporcie jej pod rubryką „zawód” wid- 
nieję tylko kreska. Wedle jej zapodań uro- 
dziła się w Moskwie, gdzie jej ojcie był dy- 
rektorem banku. Podczas wojny bolszewie- 
kiej cała jej rodzina uciekła do Estonii. El- 
"za zarabiała na chleb jako pomywaczka na- 
czyń i preownica rolna. Pewnego dnia pod- 
czas kolacji ze znajomymi w gospodzie, ktoś 
rzucił zdanie: „„Założyłbym się, że w całej Es- 
tonii nie znajdzie się kobieta, która zdobyła- 
by się na odwagę przemaszerowania pieszo 
przez całą Europę, i to bez grosza w kiesze- 
ri”. Elza Bumann w tej chwili zdecydowała 
się na tę ekstrawagancką myśl, pod warun- 
kiem, że po dwóch latach wydana zostanie 
jej książka o przygodach jej wędrówek. Naza 
jutrz już zakupiła plecak i ten dziwny, a 
wcale nie malowniczy strój podróżny, i wy- 
ruszyła 6 czerwca w drogę. 

pokazała mi zawartość swojego plecaka. 
Na samym wierzchu leży biblia w rosyjskim 
języku („czytam ją, kiedy jestem smutna” 
~- powiadą Elza Bumann) talia kart, nieco 
bielizny, i lużne kartki manuskryptu, z któ- 
rega mą powstać jej książka, i w końcu ksią- 
żeęzka wędrowna, którą wykazuje w jakich 
miejscowościach już była. Zaopatrzona uwa- 
gami i potwierdzeniami biur meldunkowych 
dąnej miejscowości. Z Rygi przez całe Niem- 
cy przywędrowała do Pragi. Nocowała zaz- 
wyczaj na łąkach, w lasach, stajniach. stodo- 
łach, aa nawet i w — areszcie, bo policja nie 
miecka sądziła, że jest szpiegiem. 

Opowiada o licznych ofertach małżeńskich 
którymi ją wszędzie zasypywano. Adresy swo 
ich wielbicieli skrzętnie ma zanotowane. 

Teraz wybiera się do Austrii. „Niestety” — 
cpęwiada z rozpaczą w głosie — nie mam 
Jeszcza zezwolenia na przekroczenie granicy 
austriackiej: „muszę mieć na to kapitał za- 
kładowy w wysokości 50 szylingów. Ale i ta 
trudność nie przeszkodzi mi w dalszym rea- 
lizawaniu powziętego planu”. 


Fregoli -- człowiek o stu maskach 


W Viareggio zmarł onegdaj licząc lat 


67, znany artysta varietee Leopold Fre- 


goli, mistrz maski. 


Fregoli był komediantem w średniowiecz- 
nym tego słowa znaczeniu, niedoścignionym 
artystą charakterystyki, znany tylko star- 
szej generacji, bowiem już przed laty porzu- 
cit scenę. U schyłku zeszłego stulecia był 
gwiazdą światowych varietees. Zwano go de- 
monem charakterystyki. Nie było takiej oso- 
bistości w świecie politycznym, której by nie 
potrafił skopiować absolutnie i wiernie, a 
grał rolę tak precyzyjnie, że często niejeden 
z przedstawionych, miał wrażenie, że widzi 
się w zwierciadle. 

Fregoli już jako młody chłopiec chciał 
wstąpić na scenę, ale napotkał na ostry sprze 
ciw rodziców. Aż pewnego dnia zjawił się u 
ojos starszy poważany jegomość o siwych bo 
kobrodach i wstawiał się za synem. Ojciec 


Z MODY 


Figaro przy pracy 


Współezesna modna fryzura zdołała się uwol- 
nić od wszelkich naleciałości szablonu, i artysta 
sztuki fryzjerskiej — q jest nim dzisiejszy Iryzjer 
w całym tego słowa znaczeniu — musi posiadać 
nie tylko zgrabną i zdolną rękę, ale uczciwe wia 
domości z dziedziny historii mody, jeśli chee siać 
na wysokości zadania. 

Bardziej niż kiedykolwiek skłania się obecna 
modą ku stylizacji i sięga często do starych mo. 
tywów. Okazuje się, że twórcy medy musieli do- 
kładnie studiować arcydzieła starych malarzy, 
ażeby stworzyć coś, co jest doskonałą kwintęsen- 
|cją starożytnej i nowoczesnej mody. 

Dlatego też dzisiaj, głowy ze starych pożół- 

klych sztychów i starych fotografii, które nas 
"wprost śmieszyły przed kilku laty, gdy były mod- 
| ne „chłopięce* głowy, wydają się nam całkiem 
; blizkie, albowiem przesunięto koło mody o kilka 
| dziesiątek lat i wrócono do stylu fryzury z cza- 
|sów romantycznych, tych przez nas tak mile 
wspominanych, starych dabrych Ccza$Ów... 

Naturalnie, że ta w pierwszym rzędzie odnosi 
się to do fryzury popołudniowej i wieczerowej, 
ale ślady tej nowej orientacji napotykamy także 
przy fryzurze dziennej. 

„Meskie“? gladko zaczesane głowy należą do 
przeszlości; dzisiaj staramy się podkreślić w uk- 
ładzie włosów miękką, feministyczna linię. 


: rozmawiał z nim dłuższy czas. Nagle jego- 
mość zerwał bokobrody i wąsy, | zdumionemu 
ojcu przedstawił się własny syn. Ta próbka, 
talentu wystarczyła; dał zezwolenie. 
Fregoli, który znał doskonale cały szereg 
. obcych języków występował z początku w mą 
łych kabaretach i zadziwiał publiczność swo- 
imi gienialnymi maskami. W przeciągu kilku 
minut przedstawiał Bismarcka, Fryderyka 
Wielkiego, Wagnera, Napoleona, w ich naj- 
charakterystyczniejszych pozycjach. Fregoli 
nie przedstawiał „żywych obrazów”. Jego po- 
i stacie miały życie, wprowadzał je w odpowie 
| dnie milieu: Napoleon dowodził armią, Ver- 
di dyrygował i td. Moc przekonywująca. jego 
masek była wprost zadziwiająca. Kiedy Fre- 
goli stał u szczytu sławy, jeździł z wagonami 
pełnymi kostiumów i kulis, których by mu 
niejeden wielki teatr mógł pozazdrościć. 
Główną atrakcją było niezwykle szybkie te 
mpo w jakim Fregoli zmieniał kostiumy i mą 
ski. Publiczność wierzyła wprost w czary, 
zdarzało się że opuszczał scenę jako Verdi 
i w następnej sekundzie zjawiał się na gce- 
nie jako Napoleon. Po opuszczeniu sceny na 
zawsze Fregoli zdradził tę tajemnicę. Przede 
wszystkim miał za kulisami kilku zręcznych 


Może niejedna z nas zarzuci, że dzisiejszą fry- 
zurą zabiera znacznie więcej czasu, gładka na- 
tomiast byla daleko praktyczniejsza. Ale przy% 
najmy się, kiedyż to narzekałyśmy na stratę cza- 
su, jeśli chodzi o nasz piękny wygląd? 

Ale chociaż jesteśmy  zwolenniczkągmi tej dz- , 
siejszej faniązyjnej mody, pełnej kobiecości, nar: 
lcży wystrzegać się wszelkiej 
dziedzinie. Szczególnie tryzura dzienna musi być - 
przy całej swojej miękości i kobiecości, możit- 
wie najskromniejsza. 

Ryc. 1. to model dziennej i sportowej fryzury, 
z wałeczkiem 1 przedziałem w środku. 

Ryc. 2. to powrót do grzywki, tak lubianej 
przez niektóre panie. Należy tylko uważać, ażeby 
zanadto nie upodobnić się do — Carmeny. 

Ryc. 3, boczne wałeczki, nadaje się na fryzurę 
pepołudniową. 

Bardzo modną jest fryzura z kilkoma walęcz- 
kami į loczkami na czole. 1 ryc. u dołu przypo- 
mina epokę Marii Baskirczew. 

Nowa fryzura wieczorowa ryc 2 u dołu, ta 
tak zwana fryzurą diademowa, z epoki cesąrze- 
wej Eugenii. 

Ostatnia fryzura wieczorowa — gładka od przo- 
du, z tyłu papiloty, do tego girlanda sztucznych 
kwiatów. Fryzurą naszych prababek. 
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otwarty od ju XII. przez cały rok poleca piękne 
pokoje z balkonami o południowym położen'u 
z wykw ntnym rytualnym utrzymaniem Gorąca 
i zimna woda w każdym pokoju. ~ ygodne słoneczne 
tarasy. Łazienki. Wszelkie wygody. instr. narciarski: 

w willi 1:0>kr 


asystentów, którzy natychmiast po wyjściu 
ze sceny, pomagali mu się rozbierać: jeden 
na prędce zdejmował perukę i nakładał dru 
ga, inny znowu wąsy, inny rozbierał i ubie- 
rał go, i dawno jeszcze przed wejściem w u- 
życie zamków błyskawicznych, on wprowa» 
dził je do swoich kostiumów. W specjalnych 
wypadkach miewał sobowtóra, co zezwalało 
na natychmiastową zamianę. 

W ostatnich latach sława Fregioliego po- 
czynała przygasać. On sam już był zmęczony, 
a zmieniła się w pierwszym rzędzie publicz- 
ność. Już nie bawiły tc przeróżne sztuczki zą- 
miany. odkąd się świat sam tak bandzo zmie 
nił Ekran wyparł variete, a na ekranie amie- 
niają się obrazy jeszcze szybciej niż o tym 
zarzą ER ż n á A Sia 
marzył Fregoli 
snach, 
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IWPanu Dr. JÓZEFOWI GRUNHUTOWI | Prezydent m. Przemyśla 


ginekologowi, w Krakowie, ul. Jabłonow- 
skich 3, za szczęśliwe i bezinteresowne 
przeprowadzenie operacji naszej kocha- 
nej żony i matki, oraz 


JWPanu Dr. LEONOWI GLUCKOWI 


lekarzowi chorób wewnętrznych, w Kra- 
kowie + Podgórzu, ul. Wita Stwosza 27, 
za nader troskliwą i ojcowską opiekę 
w czasie choroby, wyrażamy tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowanie. 


A. OFFENOWIE 


KRONIKA 


Wschód słońca 
6 g 57m 


LISTOPAD 


Zachód słońca 


15 g 27 m 
e 


NIEDZIELA Kislew 15 5697 


Dzieci korzystają z pomocy 
zimowej 


Sekcja Pomocy Dzieciom przy Obywatelskim Ko 
mitecie Pomocy Zimowej w Krakowie uruchomiła 
swą akcję w listopadzie i obejmuje obecnie pomo 
cą 234 niemowląt, przydzielając za pośrednictwem 
poradni po pół ltr. mieka dziennie na niemowlę, 
dalej 1035 dzieci w wieku ym dożywia 
ne jest w ochronkach i przedszkolach oraz 2350 
dzieci w wieku szkolnym otrzymuje obiady w 
szkołach powszechnych i średnich. 

Podkreślić należy, że 245 dzieci z ogólnej liczby 
dożywianych, korzysta z obiadów dzięki ofiarno- 
ści władz wojskowych. Poza tym 1650 dzieci otrzy 
muje śniadanie i 140 dzieci podwieczorki. 

Obywatelskie stanowisko nauczycielstwa oraz o- 
fiarna współpraca Komitetów Rodzicielskich poz_ 
wala w szkołach powszechnych prowadzić akcję 
dożywiania w szerokim żakresie. Na terenie szkół 
powszechnych czynne są 22 świetlice, z których 
korzysta 920 dzieci. Liczba dożywianych dzieci co 
dziennie wzrasta, 


Kuria Metropolitalna unieważnia 


Sprzedaż obrazów kościelnych 


Głośna już sprawa sprzedaży obrazów z kościo 
ła św. Katarzyny znalazła swe echo na posiedze- 
niu komisji konserwatorskiej, zwołanem wczoraj 
przez Urząd wojewódzki w Krakowie. Posiedzenie 
odbyło się na Wawelu, pod przew. inż. Tretera, 
konserwatora wojewódzkiego. 

Sprawę sprzedaży obrazów poruszył imieniem 
Kurii Metropolitalnej ks. doc. dr Pomian Kruszyń 
ski, który złożył oświadczenie, iż Kuria wważa akt 
kupna i sprzedaży obrazów z kościoła św. Katarzy 
ny za nieważny, ponieważ został zawarty bez wie 
dzy i zgody Kurii. Równocześnie ks. dr Kruszyński 
zaznaczył, iż Kuria Metropolitalna zastrzega się, 
iż dalsze kroki w tej sprawie nie mogą być doko- 
nane bez porozumienia z Kurią. 

Ponieważ obecny stan obrazów wykazuje ślady 
zniszczenia, postanowiono zwrócić się do dyr. WŁ 
Zarzyckiego, dyr. Państw. Szkoły Sztuk Zdobni- 
czych, aby zaopiekował się obrazami i zajął się 
ich stanem. 


Roboty wodociągowe 
w Krakowie 


W bieżącym miesiącu ukończono budowę ruro- 
ciągu o średnicy 200 mm w ulicy Mazowieckiej 
na dlugości 683 mb. i w ulicy Racławickiej na 
długości 240 mb. Rurociągi te są zasilające i ma- 
Ą za zadanie należyte zaopatrzenie we wodę za 
Chodniej części dzielnicy XVII. 

Również w bieżącym miesiącu ułożono ruro- 
Ciąg o średnicy 200 mm w ul. Długiej i części ul. 
Prądnickiej — do wyłotu ul. Wrocławskiej — ra- 
zem o długości 945 mb. celem zasilenia w wodę 
dzielnie V i północnej części dzielnicy XVII. 

W budowie znajduje się obecnie jeszcze ruro- 
ciąg o średnicy 200 mm w uł. Warszawskiej i w 
lej przedłużeniu — przez most drogowy, kolejo- 
wy i Aleją 29 Listopada do ul. Kamiennej dla 
zasilenia w odpowiednią ilość wody dzielnicy 
XVIII, oraz lotniska wojskowego w Rakowicach. 

Z innych == mniejszych — robót, wykonany 
čostanie jeszcze w. bieżącym miesiącu rurociąg w 


nie ustępuje 

(Seg.) W kilku pismach pojawiły się ostatnio nie 
prawdziwe wiadomości o mającym rzekomo wkró 
tce nastąpić przejściu prezydenta m. Przemyśla p. 
Leonarda Chrzanowskiego do administracji państ 
wowej. Jak się dowiadujemy, pogłoski te są nie- 
prawdziwe. P. prezydent Chrzanowski pozostanie 
nadal na swym dotychczasowym stanowisku. P. 
prezydent Chrzanowski ma duże zasługi około u- 
porządkowania miastą i jego finansów. 


Echa wielkiego pożaru 


(Seg.) Po kilkutygodniowym śledztwie został 
zwolniony z aresztu śledczego w Przemyślu p. 
Zdzisław Wileński, dzierżawca dóbr Hruszów, a- 
resztowany jeszcze przed paru tygodniami w 
związku z wielkim pożarem, który w jego majątku 
wyrządził poważne szkody. Dochodzenia w tej 
sensacyjnej sprawie trwają w dalszym ciągu. 


Zamordował żonę 


Na ławie oskarżonych Sądu okręgowego w War 
szawie zasiadł młody robotnik wiejski Stanisiaw 
Zakrzewski morderca żony, Stanisławy, którą po 
ślubił wbrew opinii rodziny i otoczenia, które sta 
rała się nie dopuścić do małżeństwa z uwagi na 
to, że narzeczona była mariawitką. Pomimo prze- 
szkód i ogólnego oburzenia, ślub odbył się. Małżeń 
stwo nie było szczęśliwe. Z powodu różnicy wy. 
zmań powstawały ciągłe spory, jak np. kwestia, w 
jakiej wierze mają być wychowywane dzieci. Do- 
łączyły się do tego i względy natury materialnej, 
bowiem ojciec Stanisławy odmawiał wypłacenia 
obiecanego posagu. 

Zakrzewski z natury kłótliwy i niezgodny zatruł 
żonie życie do tego stopnia, że uciekla do rodzi- 
ców, zabierając z sobą dwoje drobnych dzieci. — 
Stało się to pośrednią przyczyną do utraty pracy 
przez Zakrzewskiego, bowiem jego pracodawca 
zdecydował, że człowiek nieobciążony rodziną mu 
si ustąpić miejsca innemu, bardziej potrzebujące- 
mu. 

Wszystko to — nagromadziło w sercu Zakrzew- 
skiego nienawiść do żony. Pewnego dnia Zakrze- 
wska przyszła do męża w celu zlikwidowania róż_ 
nych spraw i została na noc. Do późnej nocy Za- 
krzewski rozmawiał z nią. Nad ranem Zakrzew- 
ski uderzył żonę obuchem w głowę, miażdżąc cza 
szkę. t < 

Na wniosek obrony, która zakwestionowałe po- 
czytalność Zakrzewskiego, zbadali go psychiatrzy 
i orzèkli, iż ponosi odpowiedzialność za swe czyny 

Sąd skazał żonobójcę na 7 lat więzienia za za- 
bójstwo w stanie wzruszenia. 


ADWOKAT 


Dr. Fryderyk METZGER 


prowadzi kancelarję w Krakowie 
przy ul. RAKOWICKIEU 1, IL p. Telef. 111-40 


ul. Wrocławskiej (jako przedłużenie) na przestrze 
ni między ulicami Racławicką i Mazorwiecką, dla 
złączenia rurociągów w tych ulicach, celem unie- 
możliwienia gromadzenia się w ich końcówkach 
powietrza i osadu. 

Dalsze roboty — w porze obecnej — prowadzo- 
ne będą około rozszerzenia sieci wodociągowej 
w ulicach Kasprowicza, Brodowicza, Olszańskiej 
i Czerwonej, a to celem doprowadzenia wody do 
nowo wybudowanych domów czynszowych. 


Zadrzewienie Krakowa 

W ostatnim tygodniu miejscy ogrodnicy zasa- 
dzili 500 drzew na ulicach, plantach i w parkach 
krakowskich. Wobec przygotowań do urządzenia 
nowej ulicy, która będzie przecznicą od ul. Ju- 
liusza Lea do ul. Czarnowiejskiej i biec będzie 
wzdłuż Parku krakowskiego, ogrodzenie parku 
od strony pólnocno - zachodniej przesunięte zos- 
tanie o 50 cm. 

Obecnie przeprowadza się na nowej ulicy ro- 
boty wodociągowe i kanalizacyjne w związku z 
czym zaistniała konieczność usunięcia 4 olch, któ- 
re wedle planu regulacyjnego ulicy rosłyby na 
jezdni. 


Zamknięcie mostu . 


na ul. Warszawskiej 


Z dniem 2 grudnia br. przystępuje Dyrekcja Ko- 
lei Państw. w Krakowie do rekonstrukcji mostu 
żelaznego w ul. Warszawskiej, która wymagać 
będzie podniesienie konstrukcji ponad obecny po- 
ziom o około 2 m. 

Na skutek tego będzie od dnia 2 grudnia b. r. 
zamknięty most dla komunikacji kołowej, a ob- 
jazd odbywać się będzie przez ul. Montelupich I 
u! Kamienną. Komunikacja piesza odbywać się 
będzie nadal przez most przy pomocy schodów 
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dla tego celu wykonanych. Zatrzymywanie się 
przechodniów na moście będzie niedozwolone. 


Na co ludzie chorują 


W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu Miej 
skiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubiegłego 
tygodnia następujące choroby zakaźne: błonica 6 
wypadków, płonica 13, dur brzuszny 1, odra 5, 
róża 2, krztusiec 5. 
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— SEKCJA NARCIARSKA ŻYD. TOW. GIM- 
NASTYCZNEGO komunikuje: że w połowie sty- 
cznia urządza obóz narciarski dla swych człon- 
ków oraz niezrzeszonych. Zgłoszenia i informacje., 
w Sekretariacie Skawińska Boczna 13 codziennie 
od 8—9 wiecz. Tamże wydaje się legitymacje 
P. Z. N. 1146k 
-n 
— Z DZIEDZINY FABRYKACJI WYROBÓW GUMU- 
WYCH. Firma Primeros (Warszawa, ul. Czerniakowska 
60) wznowiła swą działalność. Wyrabia metodą gorącej 
wulkanizacji rozmaite t. zw. bezszwowe artykuły jak 
np. smoczki, rękawiczki chirurgiczne ete.; specjalnością 
fabryki są ochronniki gumowe, odznaczające mię ideal- 
ną delikatnością. Ochronniki te odznaczają sla w ciągu 
5 lat bezwzględną pewnością i trwałością. 1361k 


— NIEBEZPIECZNA PORA ROKU. Krem dla twarzy 
jest w zimie tym, czym futro dla ciała. Znany na całym 
świecie Uniwersytet Piękności Cedib w Paryżu, zain- 
stalował we wszystkich miastach Polski Instytuty Ko- 
smetyczne, gdzie wybitne siły fachowe dobiorą Pani 
zcem ściśle odpowiadający wymaganiom Jej cery, uzut- 
pełniający naturalne właściwości skóry i tworzący nie- 
widzialną ochronę przed zimnem. Jednocześnie będzte 
oń doskonałym podkładem pod Puder Cedib. 

Kosmetyki Cedib są niezrównane, gdyż są ściśle do- 
stosowane do właściwości cery kobiecej i tak różnorod= 
ne, jak różnorodne są rodzaje skóry ludzkiej. 

Uwaga: Kuponów na bezpłatną poradą prosimy żądać 
w swej stałej perfumerii lub drogerii. MSk 
Z GIEŁDY 

GIELDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 28. 11. Notowania pozagiełdowe. Kursy orien 
tacyjne: 8 proc. poż. Dillonowska 68.—, 7 proc. poż. m. 
Warszawy 59.—, 4 proc. poż. konsolidacyjna 4.50-—49.50, 
7 proce. poż. Stabilizacyjna 465.—, 7 proc. poż. Śląska 
59.25. aTndencja niejednolita. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań, 28. 11. Cen tranzakcyjnych nie ma. Ceny orien- 
tscyjne: żyto bez zmiany, usposobienie stałe, pszenica bez 
zmiany usposobienie spokojne. Reszta bez zmiany. Ogólne 
usposobienie spokojne. Ogólny obrót 2906.6 ton, w tem 
żyta 975, pszenicy 125, jęczmienia 493, owsa 140. 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 28. 11. Kursy zamknięcia:  Dewizy: Paryż 
20.27% Londyn 21.3014 Nowy Jork 4.351/8 Bruksela 78.57 
Mediolan 22.9214 Amsterdam 236.10 Berlin 175.— Sztok- 
holm 109.10 Oslo 107.10 Kopenhaga 95.15 Praga 1v.40 War 
szawa 81.80 Białogród 10 Ateny 3.90 Konstantynopol 3.45 
Bukareszt 3.25 Helsinki 9.4044 Japonia 124.50. Tenden- 
cja niejednolita. 

PUŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie I. 75.50 w Paryżu Fr. fr. 1550 
Dol. 61.50 przy tendencji utrzymanej. 
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 28. 11. Kursy zamknięcia: Stabilizacyjna 
72 Warszawska 48.25 Śląska 48.25. Tendencja wyczeknjąca: 


w Zurychu 
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Porażka adwoka 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 29 listopada 


tów endeckich 


na Walnym Zgromadzeniu izby Adwokackiej w Krakowie 


Kraków, 29 listopada. 

W sali Starego Teatru odbyło się w sobo- 
tę wieczorem Walne Zgromadzenie izby A- 
dwokackiej apelacji krakowskiej. Na zgro- 
madzenie to przybyli adwokaci z calego te 
renu apelacji w liczbie okolo 400 osób. 

Po zayajemu wybrano prezydium, W 
skład ktorego weszli dziekan dr Gabryelski, 
jako przewodniczący oraz pp. dr Süsskind, 
dr Hoiimann, dr Syrop, dr Pajdak i dr Ma 
łecki. 

Prżed przystąpieniem do porządku dzien 
nego zabrał głos adw. dr Jan Bardel (młod- 
szy), który w imieniu adwokatów Polaków 
z pod znaku endecji odczytał rezolucję. W 
rezolucji tej adwokaci endeccy wyrażają za 
patrywanie, że kierownictwo organów sa- 
morządu adwokackiego winno spoczywać w 
rękach polskich, mimo, że Żydm reprezentu 
ją w tej lzbie większość. 

Po odczytaniu tej rezolucji grupka adwo- 
katów endeckich, licząca około 40 osób o- 
puściła salę. Jeden z przywódców tej grupy 
dr Tomasik wychodząc ze sali wzniósł o- 
krzyk: „Niech żyje partia narodowo-socjali 
styczna miast i wsi“ Okrzyk ten padł wśród 
głuchej ciszy i nie został przez mkogo pod- 
jety. 

Przeciw stanowisku adwokatów endec- 
kich wystąpili ostro adwokaci: dr Józef Wo 
źniakowski, dr Pajdak i dr Stsskind. 

Adw. dr Woźniakowski oświadczył co na 
stępuje: „Wobec deklaracji, złożonej tutaj 
na Walnym Zgromadzeniu przez kol. dra J. 
Bardla, stwierdzam w obronie prawdy co 
następuje: 

Na enie kolegów katolików i na ży- 
czenie kolegów Żydów podjąłem się pośred 
nictwa dla doprowadzenia do skutku ugody 
co do wyborów na rok 1936/37. 

Stwierdzam, że koledzy Żydzi poszli na 
wszystkie ustępstwa, które z drugiej strony 
wysuwano, 


wczorajszym, wieczorem uchodziła ta rzecz 
za załatwioną, przystąpiono do ustalania o- 
sób kandydujących. 

Stwierdzam, że dziś ze strony kolegów ka 
tolików odrzucono propozycje te bez poda 
nia istotnych powodów. 

To jest prawda i temu dam wyraz każdej 
chwili“, 
| A 


Dochodzenia przeciw uczestnikom 
blokady Uuiwersyietu warszawskiego 


Projekt zwołan.a zjazdu żyd, milodzieży akademickiej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warezawa, 28. 11. (A). W dniu dzisiejszym 
zostały ukończone wstępne dochodzenia prze- 
sw uczesinikom blokady uniwersytetu J. P. 
Dgólem władze sądowe zastosowały bezwzględ- 
ny areszt wobec 30 osób, z tego 10 studentów, 
? uczniów i 18 bezrobotnych. jak stwierdzono, 
wspomniani studenci byli prowodyrami blvka- 
ły i zmuszali inny.h do pozostania w gmachu. 
Jednocześnie zastosowano nadzór policyjny 
wobec 22 studentów. 

W dniu dzisiejszym na teren uniwersytetu 
przybyła komieja śledcza, która przeprowadziła 
dokładną lustrację całego uniwersytetu, prze- 
prowadzając równocześnie rewizję w różnych 
kątach i zakamarkach. 

Jak wiadomo, wśród uczestników blokady 
znajdował się osobnik w eutannie, podający się 
za kleryka i współpracownika „Małego Dzien- 
nika“. Ustalono, że jest to Ludomił Cieielski s 
Mińska Mazowieckiego, który nosi bezprawnie 
sutannę, jak również bezprawnie podawał się 
za dziennikarza. 

Żydowskie organizacje akademickie w etoli- 
cy otrzymały w ciągu ostatnich dni depesze i 
listy od stowarzyszeń młodzieży akademickiej 


„A . i Kamieński Alfred (Wadowice) dr Kosch 
Doprowadziliśmy do tego, że w dniu | Teodor, dr Tilles Adolf, dr Wilusz Jan (Ja 


| nych. 


emaj ta przyjęta została burzą okla 
sków. 

Z kolei zabrał głos adw. dr Pajdak stwier 
dzając, że garstka adwokatów  endeckich, 
nie ma prawa występowania w imieniu ad 
wokatów polskich i że adwokaci socjalisty 
czni kategorycznie przeciw temu proiestują. 

Walne Zebranie uchwaliło rezolucję prze 
dsiawioną przez adw. dra Szymona }eldblu 
ma następującej treści: 

„Wobec deklaracji zgłoszonej na dzisiej- 
szym Walnym Zgromadzeniu Krakowskiej 
lzby Adwoxackiej przez kol. dra Jana Ba 
la, Walne Zgromadzenie stwierdza, że: 

a) Adwokaci, stanowiąc z mocy prawa 
czynnik współdziałający w wymiarze spra- 
wiedliwości są wszyscy na równi powołani 
do strzeżenia interesów izpistej, a organa 
samorządu adwokackiego, pochodzące ze 
swobodnych wyborów, dają zawsze wyraz 
głębokiej trosce całej adwokatury o dobro 
Państwa i powagę władz, całą swoją dzia- 
łalność do tego stosując i stawiając interesy 
ogólne ponad interesaini osobistymi i zawo 
dowymi. 

b) Wprowadzanie konfliktów do adwoka 
tury na tle różnicy wyznaniowej lub naro- 
dowościowej sprzeczne jest z konstytucją, z 
prawem o ustroju adwokatury oraz wskaza 
niami Naczelnej Rady Adwokackiej. 

Po uchwaleniu tej rezolucji przez aklama 
cję dalszy ciąg Walnego Zgromadzenia to- 
czył się w spokoju i powadze. 

W wyniku przeprowadzonych wyborów 
uzupełniających, następująca lista została 
wybrana 6U8 głosami. 

Kada Naczelna: dr Stsskind Dawid. 

Rada Adwokacka: dr Fenichel Zyginunt, 
Dr Kubiczek Józef (Wadowice) dr Kwieciń 
ski Zdzisław, dr Kryp. (er 


lewski Julian - 
nów) dr Ringelheim Teodor, dr Schulden- 
frei Michał, dr Fusiarski Karol (Tarnów). 

Sąd Dyscyplinarny: dr Cyfer Samuel, dr 


sło). 

Komisja Rewizyjna: dr Grūnfeld Szymon 
doc. dr Langrod Jerzy Stefan, dr Marekow- 
ski Wład. 


Zaznaczyć należy, że na rezolucji, podpi- 
sanej przez adwokatów endeckich widniało 
169 podpisów, z których 90 było nieczytel- 


ze Lwowa, Krakowa i Wilna z wyrazami soli- 
darności w walce akademików żydowekieb prze 
ciw zamachom na ich godność. W depeszach 
tych wysunięty został projekt zwołania ogól- 
no polskiego zjazdu akademików żydowekich 
dla powzięcia jednolitego stanowiska oraz o- 
pracowania planu akcji w obronie praw i nau- 
ki na terenie wyższych uczelni. 

Projekt ten jesi obecnie rozważany przez ży- 
dowskie organizacje akademickie w stolicy. 

Wobec pogłosek, że rektorat uniwereytetu 
cofnął wezelkie subsydia na rzecz organizacyj 
„Samopomocy“, chcąc w ten sposób uzyskać 
środki potrzebne na naprawienie szkód, wy- 
rządzonych w czasie blokady, organizacje aka- 
demickie mają wystąpić do rektoratu z wnio- 
skiem o skierowanie do eądu powództwa cywile 
nego przeciw studentom, którym udowodnio- 
no udział w blokadzie. O ile studenci endeccy 
nie pokryliby tych stmat, wytworzy się taka sy- 
tuacja, że z powodu wybryków chuligańskich 
studentów będących po więkezej części eyna- 
mi bogatych przemysłowców i ziemian, naj- 
biedniejsza młodzież nie będzie mogła korzy» 
stać z pomocy państwowej, 


RADIA nowoczesne 


ELEKTRIT“, „PHILIPS“, 
„KOSMOS“, „EORNYPHON* 


otrzymasz do 15 rat miesięcznych. 
Demonstracje bez obowiązku kupna w specjalnym 
Salonie Riadiowym firmy 


MUZA - HARMONIA 


Kraków, Pi. Mariacki 1 Te1.109-09 


Żydzi gdańscy w tragicznym 
położeniu 


Gdańsk. 28. 11. (ŻAT) Narodowi socjaliści spotę 
gowali ostatnio antyżydowską akcję l«olową. — 
Akcja ta prowadzona jest wśród uzieci i dros- 
łych rolników i robotników. Narodowi socjaliści 
grożą robotnikom, że będą pozbawieni zasiłków po 
mocy zimowej, jeżeli kup vać będą u Żydów. — 
Również w szkołach prowadzona jest akcja w 
tym duchu. Obywatele polscy w Gdańsku mają mo 
żność zglaszania skargi przeciwko temu bezprawiu 
do gener. konsulatu R. P. Żydzi gdańscy są jed- 
nak caikowicie bezbronni, gdyż Wys. Komisarz Li 
gi Narodów w obecnych warunkach nic zdziałać 
nie potrafi, 


a a 

Jeszcze jedna katastrofa kolejowa 
Lublin. 28. 11. PAT. Dnia 28 bm. o godz. 3.26 na 
stacji kolejowej Krasnystaw najechał pociąg to- 
warowy na idący ze Lwowa pociąg osobowy. 
Wskutek zderzenia uszkodzony został wagon po» 
ciągu osobowego, a 3 wagony pociągu towarowe. 
go rozbite i 4 uszkodzone. W pociągu osobowym 
ranni zostali pomocnik maszynisty i 1 pasażer, 
a z obslugi pociągu towarowego odniosły rany -2 
osoby. Na miejsce wypadku wyjechała natych- 
miast komisja kolejowa i władze śleocze. Przy- 
czyną katastrofy było złe nastawienie zwrotnicy. 
Zwrotniczy zbiegł. 
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Uroczyste posiedzenie PALu 
w Katowicach 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Katowice, 28. 11. (“u ). W dniu dzisiejszym 
odbyło eię w Katowicach dziesiąte posiedzenie 
Polskiej Akademii Literatury. Posiedzenie to 
otwarte zostało o godzinie 5 po południu w șa- 
lach Sejmu Śląskiego. Przewodniczył prezes 
P. A. L. Wacław Sieroszewski. Poza tym w pre- 
zydium zasiedli: Leopold Staff i Jnlinsz Kaden- 
Bandrowski. Na posiedzenie przybyli — poza 
wyżej już wymienienymi — nasiępujący aka- 
demicy: Jerzy Szaniawski, dr. Tadeusz Boy- 
Żeleński, prof. Kleiner, Karol Irzykowski, Je- 
rzy >= -~ i prof. Zieliński. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa Siero. 
szewskiego zabrał głos wojewoda śląski dr. Gra 
żyński, który w dłuższym przemówieniu powi- 
tal przedstawicieli polskiej literatury. Z kolei 
referat o „Mowie polskiej” wygłosił Kaden- 
Bandrowski, poczym prof. Ogrodziński wypło- 
sił dłuższy odczyt „O poecie śląskim ks. Boń- 
czyku*. Następnie prezee Sieroszewski odzna- 
czył wojewodę śląskiego złotym wawrzynem 
. A. L., co licznie zgromadzona publiczność 
przyjęła burzliwymi oklaskami. Złotym waw. 
rzynem odznaczona została również p. Wanda 
Siemaszkowa, artystka teatru im. Wyspiańskie- 
go w Katowicach. Srebrnym wawrzynem zosta- 
li odznaczeni: dyrektor B.G.K. w Katowicach 
Stefan Jarmiłówski, górnik Franciszek Po- 
dzimski z Brzezin Śląskich, mgr. Aleksander 
Świętochowski, dyrektor Polskiego Radia Ste- 
fan Tymienicki, górnik z Bytomia Łukasz Wa- 
lis i p. Edward Rybosa, który w imieniu odzna* 
czonych podziękował za to zaczczytne pdzna- 
czenie. Z kolei 10 uczniów i uczenic szkół śre* 
dnich, którzy posiadają celujący stopień z języ” 
ka polskiego obdarzeni zostali przez P.A.L. 
książkami. Na tym posiedzenie zostało zam- 
knięte. 

Wieczorem wybitni przedstawiciele litera" 
tury obecni byli na premierze „Niespodzia 
Rostworowskiego w teatrze im. Wyspiańskiego" 
Dzień niedzielny poświęcony będzie obradom 
wewnętrznym. 


Zajścia na uczelniach lwowskich 
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Endecy wybili szyby w mieszkaniu rektora Akademii 
Weterynaryinej 


Lwów. 28. 11. (M) Wczoraj wieczorem, 
odbył się w sali II Domu Techników wiec z 
udziałem kilkuset studentów. Na wiecu tym 
Wygłosił reierat specjalnie sprowadzony z 

arszawy dr Bielecki, po czym uczestnicy 
usiłowali uformować pochód, który został 
jednak przez policję rozpędzony. Ogółem w 
ciągu dnia wczorajszego aresztowano 15 stu 
denutów, których oddano do dyspozycji sę- 
dziego śledczego. W wydziale śledczym sę- 
dzią dla spraw politycznych Krajewski, roz 
począł śledztwo w sprawie zatrzymanych. 

W godzinach rannych wykiady na lwow- 
skich uczelniach zostały ponownie podjęte, 
gdyż w ciągu dnia wczorajszego były zawie- 
Szone. Stuaentów legitymowano i wpuszcza- 
No tylko tych, którzy mieli legitymacje waż 
me na odnośne wykłady. O godzinie 8.30 ra 
no grupa studentów. wdarła się na teren A- 
kademii Weterynaryjnej i pod drzwiami se 
kretariatu rzuciła dwie petardy dymne. — 
Sprawcy zbiegli natychmiast. Prowdopodo- 
bnie petardy rzucili ci, którzy także wybili 
Szyby w sekretariacie Akademii Weteryna- 
ryjnej. Następnie wybito szyby w mieszka- 
niu prywatnym rektora Akademii Wtórny: | 


naryjnej, profesora Aleksandrowicza. I ci 
sprawcy rówmież zbiegli. Wybicie szyb u 
prof. Aleksandrowicza ma być reakcją mło- 
dzieży wszechpolskiej za zarządzone przez 
rektora usunięcie gablotki tej młodieży ze 
wspomnianej uczelni, 

Jak informują, studenci U. J. K. i Politech 
niki uchwalili dziś rano ogłosić strajk prote 
stacyjny w związku z wypadkami we Wilnie 
i Warszawie. Przeciw tej uchwale znaczna 
grupa podniosła protest, ostatecznie jednak 
studenci wszechpolscy przeforsowali tę uch 
wałę. Studenci zablokowali wejście do umi- 
wersytetu i Politechniki nie wpuszczając ni- 
kogo do środka. Wobec tego wykłady nie 
odbyły się. 

Na WSHZ na pierwszym roku endecy roz 
poczęli swoją akcję w kierunku wypchnię- 
cia studentów Żydów do ławek po lewej 
stronie. W rezuitacie studenci Żydzi wysłu- 
chali wykładu prof. Ruziewicza, stojąco. 

Na terenie miasta osobnicy z pod wiado- 
mego znaku rozrzucali ulotki oszczercze i 
nab wedi treści. W mieście panuje spo 

j. 
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Wezwanie do nabywania 
kart przemysiowych 


Warszawa, 28. 11. (Sin). Organizacje eamo- 
rządowe gospodarcze wystosowały do firm 
przemysłowo-haudlowych i rzemieślników we- 
zwamie w sprawie nabywania świadectw prze- 
mysłowych i kart rejestracyjnych ma r. 1937. 

ezwauie przypomina że już od | listopada 
Tozpoczął się prawny okres nabywania świa- 
dectw przemysiowych i kart rejestracyjnych na 
r. [937 i upiywa z duiem 31. 12. br. Władze skar 
owe zapowiedziały, że termin ten przedłużo- 
uy nie będzie i zaraz po Nowym Roku urzędy 
Skarbowe rozpoczuą kontrolę przedsiębiorstw 
Przemysłuwych we wszystkich firmach. 


Nowy proces członków O.N.R. 


Warszawa 28. 11. (Sin.) Urząd prokura- 
torski sporządził szereg nowych aktów os- 
arżenia w spwawie politycznej o przynależ 
Rość do ONK. M. in. znajdzie się w najbliż- 
Szym czasie na wokandzie sądu proces u- 
Tzędnike prywatnego Wacława Oiszawskie- 
Bo i tm ch towarzyszy pociągniętych do od 
Powiedzialności z art. 165 k. k. Proces ten 
Wynikł z powodu znalezienia w czasie rewi 
dy nielegainych ulotek i egzemplarzy „Szia- 


Korczak — pobity 


„ Kielce, 28. 11. (S). Znany z wystąpień i pod- 
Urzeń antyżydowekich, osiawiony działącz ene: 
boki z Przytyka, Michał horozak został prze- 

Wieziony do szpitala św. Kazimierza w Rado- 

Miu w stanie bardzo ciężkim. Został on pobity 

Przez kilka osób za odmowę wydania ewej cór- 

za pewnego młodego Radomianina. 


4 miesiące aresztu za „obrazę 


darodu polsk.ego* 
Kielce, 28. 11. (5). Sąd okręgowy w Kiel- 


rozpatrywał w dniu dzisiejszym aprawę 
,rżonego Upatowskiego o obrazę względnie 
enie narodu polskiego. Podczas manifeetacyj- 
©£o pogrzebu bł. p. Barucha Mangurtena, han- 
kil, a wiejekiego z Kielc, w którym brał udział 
h utyeiçczny tlum ludności żydowskiej, wdar« 
się kilku chuliganów w tłum i chciało spo- 
cwać bójkę, która została natychmiast 
žes policję zlikwidowana. Wówczas oskarżo- 
miał powiedzieć: „Nie trzeba bylo ich pu- 
ple, tylko trzeba im było wyjąć wezystkie be- 
MY" aa takiego człowieka, jakim był bł. p. 
ž do surten, Do posterunkowego ześ w czasie 
Drowadzenia go na komisariat miał się wy- 
sji „Wasza mocna władza niezaądługo musi 
ię skończyć”. 
przesłuchaniu 4 świadków oskarżenia 


a; 
Keścijau 1 Z żydowakich świadków odwodo- 


wych oraz przemówieniu prokuratora i obroń» 
cy, sąd wydał wyrok sk:zujący Opatowskiego 
na 4 miesiące aresztu za użycie słów: „nie 
trzeba bylo ich puścić... ', zaś od drugiego za- 
rzutu go uwolnił. 


Likwidacja „Łącznika 
rocztowego" 


Warszawa, 28. 11. (Sin). Numer grudniowy 
„Łącznika Pocztowego“ jest ostatnim nume- 
rem tego wydawnictwa. W ten sposób kończy 
swój żywot etatystyczny wydawnictwo z.iożone 
przed 5 łaty z ini. jaliywy Melchiora Wankowi- 
cza za urzędowania ministra Boernera. „Łącze 
nik Pocziowy” kosztował z początku 10, na» 
stępnie 15 groszy. Rozpowszechniało to pismo 
po caiym kraju 16.000 listonoszy i przeszło 
4.000 urzędów pocztowych. Takiej armii agen- 
tów utrzymywanych z funduszów publicznych 
nie posiada zadue piemo na świecie. Nakład 
„Łącznika* doszedł do 300.00U egzemplarzy, 
pismo przyjmowało liczne ogłoszenia od róż- 
nych firm i obroty dochodziły do milionowych 
kwot. Cała opinia publiczna, wszyscy wydaw- 
cy polskich pism widzieli w „Łączniku Pocz- 
towym”* klasyczny przykład etatyzmu i niemo- 
ralną konkurencję dla inicjatywy prywatnej i 
prywatnych wydawnictw. 2-letnia kampania 
prasowa o likwidację tej imprezy znalazła po- 
parcie w specjalnej komisji powołanej do wal- 
ki z etaiyzmem i badania gospodarki przedsię- 
bioretw państwowych. s 4 

Likwidacja „Łącznika Pocztowego“ zdaje się 
być, jak słychać, zapowiedzią likwidacji ın- 
nych pocztowych imprez etatystycznych jak 
tzw. reklamy pocztowej. 


Wzrost pijaństwa 


Warszawa, 28. 11. (Sin). Wprowadzony ostat- 
mo przez monopol spirytusowy system sprzeda- 
ży alkoholu w drobnych ilościach, tj. w bute- 
leczkach, zawierających 1/10 litra wywołał 
wzrost pijaństwa po wsiach. Od pewnego cza- 
su ułatwiona też została sprawa otrzymamia 
koncesji na sprzedaż i wyszynk napojów alko- 
holowych tak, że obecnie w niektórych powia- 
tach, w każdej niemal większej gromadzie jest 
szynk. W ten sposób wódka stała się latwo do- 
etępna, a ludność wiejska nie tylko starsza ale 
i mlodzież oddaje się alkoholizmowi. W niektó« 
rych powiatach kraju eprawa pijaństwa po 
wsiach stała cię przedmiotem dyskusji w ra- 
dach powiatowych. Ostatnio wydział powiato- 
wy w Brzezinach powiatu łódzkiego zwrócił u- 
wagę władzom na zastraszający wzrost pijań. 
stwa i procił o podjęcie kroków dla walki z al. 
koholizmem po wsiach, 


0 drogę Kraków-Zakopane 


Warszawa, 28. 11. (Sin.) Podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Komunikacji p. Piasecki przyjął dziś 
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Zjazd syjonistów 
w b. Kongresówce 


Wazszawa, 28. 11. (A). Na dzień 21 stycznia 
1937 zostai zwołany XII krajowy zjazd syjoni- 
etyczny w b. Kongresówce. C. K., Organizacji 
Syjonistycznej rczpoczął już przygotowania do 
zjazdu. Czynione są starania, aby w zjeździe 
tym uczestniczyli delegaci z całego kraju. 


Dymisja wszystkich urzędników 
instytutu B. K. G. 


Warszawa, 27. 11. (Sin.) Jak się dowładujemy, 
wszyscy urzędnicy Instytutu Badania Koniunktur 
Gospodarczych zgłosili dymisję. Wobec tego po- 
wstała kwestia likwidacji Instytutu względnie jego 
reformy. Dymisja ta jest związana z usunięciem 
dwóch urzędników Instytutu, z którymi pozostali 
urzędnicy się solidaryzują, 


Koniec blokady Uniwersytetu 
poznańsk:ego 

Poznań, 28. 11. PAT. Dzisiaj po godz. 19-tej 
zakończyła się blokada nowego domu akademi- 


ckiego przez studentów uniwersytetu poznań- 
skiego. Studenci opuścili gmach w spokoju. 


Kto traci prawo do wywozu 
p.en.ędzy 


Warszawa, 28 11 (Sin). Władze, przeprowa. 
dzujące na stacjach granicznych kontrolą de- 
wiz „tosowały uotychczas różnorodną prakty- 
kę w wypadkach stwierdzenia, że podróżny 
wiozący ogólne środki płatnicze w granicach 
dozwolonych do wywozu, zatajał część tych 
środków przed kontrolą. W szczególności dala 
cię zauważyć rozbieżność w konfiskacie kwot 
będących w posiadaniu podróżnego. Niektóre 
władze stały ma stanowisku, że zająć należy ca- 
łą kwotę, nie zaś tylko tę jej część, która zo- 
etala zatajona. Ministerstwo skarbu wydało o» 
kólnik, w którym wyjaśniło tryb postępowania 
w tego rodzaju wypadkach. Wyjaśnienie pod- 
kreśla, że z prawa wywozu środków płatni- 
czych w granicach dozwolonych bez specjal- 
nego zezwolenia może korzystać podróżny m. 
in. pod warunkiem, że zgłosi organom kontro- 
li całkowitą kwotę wywożonych środków plat- 
miczy.h. Tak za tym, kto przed kontrolą zatai 
część wywożonych pieniędzy, traci prawą do 
wywozm środków płatniczych w ramach dozwo- 
lonych i tym s.mym nie może powoływać się 
na to prawo. Całkowita kwuta wywożona przez 
podróżnego, stanowi wówczas przedmiot prze- 
stępstwa i ulega zajęciu. 

J4 = . p $ 
Ulgi w sprawie zaległości dia 
Ubezp'eczalni Społecznej 

Warszawa. 28. 11. (Sin) Ministerstwo 
opieki społecznej wydało zarządzenie przy- 
znające nowe ulgi w spłacie zaległości na 
rzecz Ubezpieczalni Społecznych w tych wy 
padkach, gdy długi te uznane zostaną jako 
zaległości rolników. Spłaty zaległości rolni 
ków na rzecz Ubezpieczalni rozłożone będą 
na raty półroczne na okres lat 14, przy czym 
rozpoczęcie spłaty kapitału przesunięte zo- 
staje do 1 grudnia 1938. Oprocentowanie za 
legii zostaje obniżone do 4 i pół w sto- 
sunku rocznym za czas od 1 7. 1932 do 30 
czerwca 1940. Wynikłe dotąd odsetki kary 
za zwłokę zostają umorzone. Nowe ulgi 
przy spłacie zaległości wobec Ubezpieczalni 
wchodzą w życie w. nadchodzący wtorek, 
1. 12, br. 
| W OE O 
delegację zrzeszeń turystycznych województwa 
krakowskiego, która przedstawiła najważniejsze 
postulaty drogowe województwa jako ośrodka tu- 
rystycznego, a m. in. budowę drogi Kraków—Zako- 
pane ewentualnie przy pomocy prywatnego prze- 
mysłu drogowego. Dezyderaty te spotkały się z 
przychylnym przyjęciem min. Piaseckiego, który 
zapewnił, że dołoży starań, aby o ile tylko Środki 
pieniężne na to pozwolą, droga ta, tak ważna ze 
względów gospodarczych £ turystycznych, była ui- 
kończoną w ciągu najbliższych dwóch lat, 
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Warszawa. 27. 11. (Sin.) Pod przew. adw. | 
Sżurleja rozpoczęło się dziś posiedzenie sto | 
łecznej Rady Adwokackiej. Na wstępie załat | 
wiono jedynie sprawy formalne, po czym 
zabrał głos prezes Rady Naczelnej adw. Lu; 
dwik lomański, który stanął w obronie ad- 
wokatury i jej niezależności. 

Po załatwieniu kilku spraw porządku 
dziennego, przystąpiono do wyboru władz. 
Wpłynęty 4 listy kandydatów, a to lista 1) 
Kłubu Adwokatów (endecji) 2) KARP-u (sa 
nacji) 8) Związku Prawników Socjalistów i 
4) Żydowskiego Stow. Adwokatów w War- 
szawie. Głosowanie nad wyborem delegata 
Nacz. Rady Adwokackiej, dało wynik nastę- 
pujący: Szumański (socjalista) 772 głosy, 
Chełmoński (endek) 489 głosów, i Gadoms 
ki (sanator) 161 głosów. Wybranym został 
zatem adw. Szumański. 

W dalszym ciągu przystąpiono do wybo- 
ru 7 członków Body warszawskiej, Micka 
ci Stopnicki, Rudziński i Honigwill uzyskali 
po 720 głosów a zatem pewny wybór. W 
czasie dalszego obliczania głosów, emdecy 


przedstawili swój wniosek o usunięcie Ży- 
dów z adwokatury. Zabrał głos adw. Beren 
són, który w długim i treściwym przemó- 
wieniu, wykazywał, że wniosek powyższy 
należy skreślić z porządku dziennego, gdyż 
jest sprzeczny z konstytucją, ze statutem pa 
lestry, z uchwałą Nacz. Rady Adw. i dobry- 
mi obyczajami. 
„ Po przemówieniu adw. Berensona zabrał 
głos. adw. Jodzelicz (endek) który domagał 
się otwarcia dyskusji merytorycznej nad 
wnioskiem i zarządzenia głosowania imien- 
nego. W odpowiedzi na to zabrał głos adw. 
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Porażka endeckich adwokatów 
także w Warszawie 


Szurlej (b. pos. endecki) i sprzeciwił się 
wnioskom Jodzelicza, wskazując, że głoso- 
wanie imienne może się odbywać tylko w 
sprawach zasadniczych a nie przy załatwia- 
niu wolnych wniosków. 

Ostateczna uchwała co do drogi tego 
wniosku ma zapaść na pos. prezydium, — 
Obrady trwają. 

Warszawa, 28. li. (Sin). Prezydium załat- 
wiając wniosek endecki, zatwierdziło decyzję 
przew. Szurleja. Po ogłoszeniu tej uchwały 
przystąpiono do głosowania nad wnio- 
skiem adw. Berensona o skreślenie z porządku 
dziennego wniosku endeckiego. Głosowano 
przez podniesienie rąk. Za wnioskiem wypo- 
wiedziała się ogromna większość, przeciw oko- 
ło 200. Wobec powyższego endecy zażądali po- 
wtórzenia głosowania. Przewodniczący stwier- 
dził, że mimo iż większość już się wypowiedzia- 
ła za wnioskiem, ponieważ wpłynął wniosek o 
ponowne/ glosowanie, głosowanie powtarza. Re- 
zultat był baki sam. 

Gdy i drugie głosowanie zawiodło endeków, 
zabrał glos b. poseł adw. Nowodworski, doma- 
gając się, by się nie bawiono w formalności i 
przystąpiono do imiennego głosowania nad 
wnioskiem o ograniczeniu Żydom dostępu do 
adwokatury. W odpowiedzi przew. Szurlej za- 
znaczył, że musi zachować stronę formalną bez 
względu an to, czy go uznają „wojikiem ży- 
dowskim* czy nie. I w tym głosowaniu wnio- 
sek endecki upadł. 

Wstaje adw. Kowalski z Łodzi, któremu wtó- 
ruje oenerowiec adw. Krakowski i wzywają do 
opuszczenia eali obrad. Ze sali wychodzi zale- 
dwie stu kilkudziesięciu adwokatów, a obrady 
walnego zebrania są kontynuowane normalnie, 

Nadzieje endeków spełzły na niczem. 


Wyniki wizyty min. 


Warszawa. 28. 11. PAT. W wyniku wizyty min. 
spraw zagranicznych Antonescu w Warszawie zo- 
stał ogłoszony następujący wspólny komunikat u- 
rzędowy: 

Podczas swej wizyty w Polsce J. E. Wiktor An, 
tonescu, minister spraw zagranicznych Rumunii, 
odbył z p. Józeiem „Beckiem, min. spraw zagran. 
Polski szereg rozmów, w czasie których, po zbada 
niu wszystkich spraw, interesujących oba państ- 
wa, obydwaj ministrowie stwierdzili całkowitą zgo | 
dność poglądów swych rządów i wyrazili przeko- 
nanie, iż w obecnej sytuacji jest rzeczą konieczną 
utrzymać czujnie najściślejszy wzajemny kontakt. 

Obaj ministrowie stwierdzili mianowicie, iż so- 
jusz lączący oba państwa odpowiadał zawsze i od 
powiada jak najzupelniej głębokiin uczuciom obu 
narodów oraz celom, dla których został zawarty. 
Stwierdzono również, że stanowi on jeden z ele- 
mentów konstruktywnych i skulecznych stabiliza 
cji stosunków międzynarodowych i bezpieczeństwa 
w Europie. Obaj ministrowie potwierdzili 
EEN a zła 


swą 


Antonescu w Polsce 


wspólną decyzję utrzymania we wszelkich okoli_ 
cznościach nienaruszalnych zasad ustalonych w 
traktacie gwarancyjnym, zawartym przez Polskę 
i Rumunię, aby zachować w całej swej skuteczno- 
sci we wszelkiej nowej organizacji Europy, korzy 
ści, wynikające dla obu krajów z tego sojuszu. 

W tym celu ministrowie wyrazili gotowość dal- 
szego rozwoju sojuszu we wszystkich dziedzinach 
życia praktycznego oraz przystosowania interesów 
obu narodów do koniecznych nakazów obecnej sy- 
tuacji. 

Przewidziana została w szczególności bliska wi- 
zyta w Warszawie ruinuńskiecgo ministra oświaty 
szela sztabu armii rumuńskiej, oraz wizyla guber 
natora rumuńskiego Banku Narodowego, którą 
złoży on prezesowi Banku Polskiego. 

Obaj ministrowie skorzystali ze sposobności 
wspólnego spotkania, aby dokonać wymiany doku 
mentów ratyfikacyjnych konwencji i protokolu, do 
tyczących wytyczenia granic polsko-rumuńskich. 


(zwarta cześć Madrytu w gruzach 


Paryż. 28. 11. PAT. Havas donosi z Lon- 
dynu: Angielska delegacja parlamentarna 
przeprowadzająca ankietę w Hiszpanii, za- 
mieściła w prasie wezwanie, w którym zwra 
ca uwagę opinii publicznej na rozpaczliwą 
sytuację ludności cywilnej w Madrycie, na- 
rażonej na bombardowanie i ataki lotnicze. 
Ewakuacja, zorganizowana przez rząd hisz- 
panski jest niewystarczająca. 

Delegacja w swym wezwaniu podkreśla, 
| oaz 


iż więcej niż czwarta część miasta uległa zni 
szczeiniu i jest niezamieszkana Ofiary wśród 
ludności cywilnej są bardzo liczne. Głód 
już daje się odczuwać. Epidemie są nieuni- 
knione. Zdaniem delegacji koniecznym jest 
zajęcie się ewakuacją kobiet i dzieci, nie 
biorących udziały w walce, by złagodzić nie 
słychane okropności, których można unik- 
nąć. 


Rząd Bluma wystąpił z projektem 
ustawy pojednawczo-arbifraz0we) 


Paryż, 28. 11. PAT. Złożony w prezydium 
przez premiera Bluma rządowy projekt ustawy 
pojeadnawczo - arbitrażowej, dotyczącej zatar- 
gów spolecznych, obejmuje 16 artykułów. Art. 
l-szy przewiduje, że wszystkie zbiorowe zatar- 
gi o pracę winny być poddane procedurze po- 
jednawczo-arbitrażowej przed ogłoszeniem straj 
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bowiązująca w danym zawodzie, przewiduje 
procedurę koncyliacyjną, to procedura ta win- 
na być stosowana. Jeżeli żadna procedura nie 
jest przewidziana, to zatarg winien być prze- 
dłożony departamentalnej komisji koacyliacyj- 
nej. Jeżeli ta procedura ine doprowadza w krót 
kim okresie czasu do rezultatów, to etrony 
; : da -keit kancvliacyjnej, 


zisynta 5 


Naszaszibi będzie zeznawał 
przed Komisją Królewską 


Jerozolima. 28. 11. (ŻAT) Na dzisiejszym 
posiedzeniu Komisji królewskiej zeznawał 
m. in. szef departamentu irrygacyjnego An- 
drews. Jutro wyjeżdża Komisja królewska 
do Ammanu. Tu prawdopodobnie zgłosi się 
do Komisji członek Nacz. Rady Arabskiej, 
Naszaszibi, który złoży zeznania w imieniu 
Arabów palestyńskich. 

W _ poniedziałek zeznawać będą członko- 
wie Egzekutywy Agencji żydowskiej Czer- 
tok i dr Werner Senator. 


Wizytacja p. premiera 


w Radomiu 


Warszawa, 28. 11. PAT. Dnia 28 listopada w 
godzinach rannych pan prezes rady ministrów 
gen. Slawoj-Składkoweki udał się aa inspekcję 
do Radomia. 

Po przybyciu do gmachu starostwa p. pre- 
mier przejrzał księgę przyjęć interesantów i 
był obecny przez cały czas przyjmowania lud: 


ności przez starostę radomskiego de Trame- 
courta. 
Dla jednego z interesantów — b. więżnia 


politycznego — p. premier przekazał na ręce 
starosty pieniądze, potrzebne na opłacenie 
półrocznego wpisu w szkole. 

Następnie p. premier zwiedził biura staro- 
stwa, badając ezczegółowo sprawy, załatwiane 
w referacie karno - administracyjnym i woj- 
skowym. Za wzorowy porządek i pracę dwaj u- 
rzędnicy otrzymali gratyfikację po zł. 150.— 
każdy. 

Po odbyciu konferencji ze starostą p. pre- 
mier opuścił Radom, udając się do Warszawy. 


Skazanie hitlerowców 


Tarnowskie Góry, 28. 11. PAT. Sąd okręgo- 
wy ogłosił dziś wyrok w procesie przeciwko nie- 
legalnej organizacji Wanderbund. Dwaj głów- 
ni oskarżeni skazani zostali na dwa i pół roku 
więzienia każdy, 8-miu innych oskarżonych o- 
trzymało po półtora roku więzienia, 9-ciu po 
jednym roku, 7-miu po 8 miesięcy więzienia i 
7.miu na umieszczenie w domu poprawczym. 
7-miu oskarżonych sąd uniewinnił. 


przeprowadzanej przez kompetentne narodowe 
związki zawodowe, które wyznaczają komisję, 
mającą zakończyć ewe prace w terminie 6-ciu 
dni. Jeśli i ta komisja nie może załatwić za- 
targu, to winna sprawę skierować do uarodo- 
wej komisji koncyliacyjnej, utworzonej pod 
przewodnictwem zainteresowanego ministra, a 
składającej się z jednakowej liczby przedstawi- 
cieli pracodawców i pracowników, wyznaczo* 
nych przez generalną konfederację pracodaw* 
ców i generalną konfederację pracy. O ile i tej 
komisji nie uda się zlikwidować zaargu, winna 
ona zredagować protokól, wyliczający główne 
rozbieżności i wezwać strony do wyznaczenia 
arbitra. 

Paryż, 28. 11. PAT. Zerwanie rokowań pro” 
wadzonych pod egidą rządu między konfede* 
racją generalną pracodawców a generalną kon: 
federacją pracy wywołuje nadal poważne zanie” 
pokojenie w kołach politycznych i gospodar: 
czych, pomimo, iż, w oczekiwaniu na wyniki 
specjalnego posiedzenia rady ministrów, nastą* 
piło w dniu dzisiejszym pewne odpreżenie 
Przedstawiciele pracodawców na łamach pra 
sy prawicowej wyraźnie zastrzegają się, iż 0 
statnia decycja konfederacji pracodawców nić 
oznacza bynajmniej wypowiedzenie układów 
zawartych w pałacyku Matignon, które mają 
obecnie charakter ustawy, lecz należy ją raczej 
jaterpretować jako protest przeciwko niedo“ 
trzymaniu dawnych umów. Przemysłowcy uws' 
żają, iż generalna konfederacja pracy nie d9* 
trzymuje przyjętych zobowiązań, a rząd tole 
ruje niezgodnie z prawem strajki okupacyjn? 
W ogłoszonym komunikacie organizacja pea 
mysłowców wyraża gotowość podjęcia nowy 
rokowań, gdy wytworzona będzie w kraju 8 
mosfera pokoju społecznego, niezbędnego a, 
prowadzenia tego rodzaju układów. W ober 
nych warunkach — zdaniem konfederacji Pf 
codawców — dalsza wymiana poglądów była 
bezcelowa, gdyż przede wszystkim musi być g0* 
pewnione poszanowanie prawa i przyjętych 
bowiązań. f sit 

Stanowisko generalnej konfederacji pracy 
uległo zmianie. 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 29 listopada 


17 


Bł. p. 
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zmarł dnia 28 bm. po ciężkich cierpieniach 
przezy wszy lat 50 


Pogrzeb odbędzie s.ę dz:$ w niedzielędn 29 bm” 

o godz. 2 popołudau z domu ŻŹaicoy przy 

ul. Józeta 21 o czym zawiadam.ają w smatku 
ogrążemi 


Żona i Rodzina 


Kionika krakowska 


——)JY— 
DYŻURY ŁEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dzienny dyżur lekarze: Dr Rychwic- 
ki Włodz., Szewska 21; Dr Gunther Jerzy, Sław- 
kowska 23, tel. 166-26; Dr Schónberg Maria, plac ; 
Zgody 7, tel. 182-58; Dr Engel Adolf, Dietla 66, | 
tel. 195-98. — Dyżur nocny: Dr Dym Osi, Gertru- 
dy 18, tel. 105-53; Dr Twardowski Marian, Lubo- 
mirskich 28; Dr Rosenbaum Barbara, Falata 11, 
tel, 100-68; Dr Stanowski Józef, Łobzowska 45, 
tel. 174-42. 

Dziś mają dyżur dzienny i nocny apteki; Rynek 
gł A-B 42, Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konop- 
nickiej 3, Krakowska 9, Mogilska 16, Rynek Pou- 
górski 9. — Tylko dzienny dyżur: Rynek gł 22 
Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopada 
17, Dietla 76, Senatorska 5. 


AKADEMIA ŻAŁOBNA W PODGÓRZU 
Staraniem Komitetu Lokalnego Org. Syjonisty- 
cznej w Podgórzu odbędzie się dziś, w niedzielę, 
29 bm o godz. $ wiecz. w lokalu Org. przy ul. Bro- 
dzińskiego 5. 
AKADEMIA ŻAŁOBNA 
ku czci bł p. Dra Ozjasza Thona. 
Przemówienie wygłosi low. Dr Szymon Feld- 
Plum. Udzial bierze również prof. Sperber, 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE — "S 
~- Dzis, w niedzielę o godz. 5-tej pop. odbędzie się 
w Domu Modlitwy Mordche Tiguera, Grodzka 28 
Uroczyste Nabożeństwo Załobne ku czci blp. Dra 
Qzjasza Thona ze współudziałem dra Pfeffera i 
Prof. Sperbera. 


DZIS OSTATNI WIECZÓR LITERACKO 
ARTYSTYCZNY ŻYD. TOW. TEATRALNEGO 
Dziś, w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. odbędzie 
się w sali Żydowskiego Towarzystwa Teatralne- 
Go przy ul. Stolarskiej 9 ostatni wieczór literac- 
© ariystyczny. Program obejmuje recytacje Gus- 
ty Kohnowej i Runy Wellnerowej, tańce p. Dust 
Birstenbinder i jednoaktówkę Seklera, odegraną 


Przez Studio Dramatyczne w reżyserii J. Bronne- 
Ta, Conferencierka p. Irmy Kanfer. 
I. WIECZÓR LITERACKI. 

arząd Miejski w Krakowie stwierdza, że etan 


We wtorek, 1 grudnia o godz. 20 odbędzie się 
W sali odczytowej przy ul. Dunajewskiego L. 7, 
»Wieczór Literacki (Autorski)* Marii Jasnorzew- 
skiej - Pawlikowskiej, Leona Kruczkowskiego, 

adeusza Peipera, Lecha Piwowara, Tommy'ego 
1 Juliana Tuwima. Prócz autorów udział biorą: 
Maksymilian Boruchowicz, Jadwiga Hoffmnn, Zo- 
a Ślączkowa, Władysław Wożnik, 


DZIECIOBÓJSTWO JAKO ZAGADNIENIE 
PSYCHOLOGICZNE I KRYMINOLOGICZNE. 
Jutro, w poniedziałek o godz. 19.30 wygłosi w 
Sali odczytowej przy ul. Dunajewskiego 7, dr Ja- 
kub Bross odczyt p. t „Dzieciobójstwo jako za- 
Badnienie psychologiczne i kryminologiczne". Po 
Odczycje dyskusja. Goście mile widziani. 
PRZENIESIENIE AGENCJI POCZTOWEJ. 
i związku z przeniesieniem agencji pocztowej 
Kraków 12 do nowego lokalu przy ul. Grzegó- 
pcckiej - Boczna 2, wstrzymuje się z dniem 28 
listopada br. urzędowanie w dotychczasowym lo- 
k tejżo agencji, mieszczącym się przy ul. Chod- 
ewiczą 10. Urzędowanie w nowym lokalu roz- 
Pocznię agencja normalnie od dnia 30 XI. 1936 r. 


UTRZYMANIE CHODNIKÓW W CZYSTOŚCI 


Szystości chodników w mieście uległ pogorszeniu. 
Ołeż Zarząd Miejski, powołując się na przepigw 
Odnośnego regulaminu przypomina właścicielom i 

zorcom realności o obowiązkach na nich ciążą- 
Cych odnośnie utrzymania porządku na chodni- 

eh zwlaszcza w okresie zimowym. W szczegól- 
NOŚCI należy: usuwać śnieg, lód i błoto, składać je 


Przy krawężniku na połowie szerokości ścieku 


s 


WZROST ILOŚCI ABONENTÓW POLSKIE- 
GO RADIA. 

Ostatnie miesiące przyniosły bardz» znaczne 
ożywienie w handlu odbiornikami radiowymi. 
W Warszawie i na prowincji powstało szereg 
nowych magazynów, zaopatrzonych w ostatnie 
modele. Widuje eię także bardzo dużo pomy- 
sławych wystaw zachęcających do kupna od- 
biorników, przeważnie na raty, oraz wielką 
ilość reklam neonowych poezcżególnych fa- 
bryk aparatów radiowych. 

Również w agencjach i urzędach pocztowych 
wzmógł się znacznie ruch przy okienkach 
przeznaczonych do rejestra.ji nowych abonen- 
tów Polskiego Radia które w dniu 1 listopada 
br. liczylo 573.392 abonentów. 

Coraz silniej zaznaczający się w miarę zbli- 
żania się zimy przyrost abonentów radiowych 
jest choćby widoczny z cyfr wrześniowych i 
październikowych. We wrześniu ilość abonen- 
tów radia wzrosła o 17.000 osób gdy w paź- 
dzierniku wzrost ten przekroczył już cyfrę 
21.000 osób. 

Wobec wejścia w życie rozporządzenia p. Mi- 
nistra Poczt i Telegrafów obniżającego abona- 
ment radiowy dla posiadaczy odbiorników de- 
tektorowych w bieżą.ym miesiącu epodziewa- 
ny jest silny napływ abonentów epośród mniej 
zamożnych warstw ludności, którym obniżka 
abonamentu umożliwiła korzystanie z radia. 


„DAJ MĘŻA, DAJ MĘŻA“... — AUDYCJA 
RADIOWA. 


Dawniej panny czekając na męża wygrywały 
tęsknie na fortepianie „Pieśń dziewicy“; dzi- 
siaj jest wiele dużo sprytniejszych sposobów, 
aby zdobyć, a przynajmniej wywróżyć sobie 
przyszłego męża. Na tym tle osnuta została au- 
dycja”ałowno - muzyczna Rozgłośni Poznańs- 
kiej w opracowaniu Stanisława Wasylewskie- 
go. Audycja p. t. „Abecadło panieńskie wzglę- 
dem wyboru męża“ nadana będzie dziś o godz. 


22.00. 


„WYSPIAŃSKI I „NOC LISTOPADOWA* 
Radiowy szkic literacki 

Wyspiański przed napisaniem „Nocy listo- 
padowej* odwiedził Warszawę, żeby na miej 
ecu robić studia do zamierzonego dzieła. Był 
oczywiście w Łazienkach i pod wrażeniem 
wspomnień belwederskich powstały studia, za- 
powiadające dramat. Jak wyglądały Łazienki 
w oczach poety? — Temat ten będzie przed- 
miotem radiowego szkicu literackiego Juliusza 
Saloniego, dziś o godz. 19.00. 
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posypywać chodniki w -miejscach śliskich pias- 
kiem lub przesianym popiołem itd. 

Powołane organa miejskie otrzymały polecenie 
jak najenergiczniejszej „kontroli, czy wspomniane 
przepisy są należycie przestrzegane. 

Zarząd Miejski spodziewa się, że właściciele re- 
alności 1 osoby w ich imieniu działające zasto- 
sują się we własnym interesie do obowiązujących 
przepisów, przekroczenie których pociągnie za 
sobą Surowe kary aresztu i grzywny. 


JEDEN SPOTKAŁ ICH LOS. 
Policja aresztowała na ul. św. Jana, Józefa Trzo- 


sa, przy którym znaleziono narzędzia do włamań. 
Został on odstawiony do więzienia. 


W podobnej sytuacji znalazł się Piotr Pazdzio, |” 


fryzjer, który został aresztowany na ul. św. To- 
masza. Znałcziono przy nim również komplet na- 
rzędzi do włamań. 


JESZCZE JEDNA PACZKA 
SKRADZIONYCH RZECZY. 


Policjant patrolujący na ul. Podzorskiej znalazł 
walizę, zawierającą garderobę męską i damską. 
Rzeczy te zdeponowano w IV Komisariacie P. P. 
przy ul. Grodzkiej, gdzie osoby poszkodowane mową 
je oglądać w godzinach urzędowych. 


mj 


= BYJONISTYCZNY KLUB TOWARZYSKI. W środę 
8 grudnia br. O godz. 8 wiecz. odbędzie się w lokalu Klu- 
bu Grodzka 71, II p. Zwyczajne Walne Zgromadzenie. 

= „MASADA“. Dziś godz. 5.80 pop. zebranie. 

— ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW. Komitet tym- 
Czasowy Związkn Inż. żydów zawiadamia, że dziś godz. 
10.80 odbędzie eię w ealach Bnej-Brith przy ul. Uertru- 
dy 7, 1. Walne zebranie (założycielskie). 

— O POWSTANIU I PRZEMIANACH HERBU MIASTA 
JICRAKOWA. W poniedziałek 80 bm. odbędzie elę 48-me 
Zabranie naukowe Tow. Miłośników hist. | zabyt. Krako- 
wa, na którym dr. J. Dobrzycki poświęci wspomnienie 
rocznicy listopadowej, po czym archiwariusz Archiwum 
Aktów Dawnych m. Krakowa dr. Marian Friedberg wy- 
głosi odczyt z prejekcjami pt.: „Dzieje godła herbowego 
miasta Krakowa w ciągu wieków". Początek o0 godz. 
16.30. 


p ZZA TZ I ae e E I M o M ŘE 
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— JÓZEF KAMEN W KRAKOWIE. Znakomity 
artysta i niezrównany recytator, ulubieniec pab- 
liczności krakowskiej wyjeżdżając na dłuższy po- 
byt da Wiednia, wystąpi w Krakowie w Teatrze 
Żydowskim na jedynym wieczorze we wtorek 1 
grudnia. Bilety po cenach popularnych już do na- 
bycia w firmie Fischhab, Grodzka 46. 

— Z TEATRU 1M. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
południu, świetna komedia W. Wernera „Ludzie 
na krze”. Wieczorem pełna humoru i werwy io- 
media Letraz Desty'ego i R. Bluma „Arcyszofer 
Ewa”. 

— „KARIERA ALFA-OMEGI* satyryczny Wo- 
dewił w 3-ch aktach (12 obrazach) W. Hemara i 
J. Tuwima, w reżyserii F. Jarosy'ego, ukaże się 
w teatrze im. J. Słowackiego począwszy od jutra “ 
poniedziałku, dwukrotnie tj. o godz. 19-tej i 21.15, 
w wykonaniu zespołu Cyruiika Warszawskiego. 

— ARTUR RUBiNSTELN, jeden z najsławniej- 
szych pianistów doby współczesnej, cieszący się 
wielką popularnością w największych ogniskach 
kultury muzycznej, wystąpi w Krakowie z jedy- 
nym koncertem, a to w sobotę 5 grudnia br. w 
Starym Teatrze. 

— NYOTA INYCKA, genialna tancerka hindus- 
ka, faworytka maharadżów wystąpi w swoim 
triumfalnym pochodzie artystycznym po całym 
świecie także 1 w Krakowie, tylko jeden raz, a to 
w niedzielę, 6 grudnia br. w Starym Teatrze. Bę- 
dzie to jedyna okazja poznawia tajemniczego świa 
ta zaklęć i modłów hinduskich, wykonanych przez 
znakomitą artystkę. Bilety eą już do nabycia w 
kasie Starego Teatru. 

— WIECZÓR POEZJI PEIPERA Z RECYTA- 
CJAMi WŁADYSŁAWA WOŹNIKA odbędzie się 
we środę, 2 grudnia godz 7 wiecz. w sali Klubu 
Społecznego Rynek 25, staraniem Kollegium Wy- 
kładów Naukowych 

I-SZA AUDYCJA MUZYCZNA DLA MŁODZIE 
ŻY odbdzie się dziś, w niedzielę o godz. 5-tej 
pop. w Szkole Muzycznej przy Żyd. Tow. Muz w 
Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5 (P. K. O.). Biorą 
udział uczniowie Szkoły Muz.: Apte, Abelesówna, 
Bęckerówna, Leiblęrówna, Perlbergeroówna, Schön 
bergzanka. Wstęp wolny. 

— STOW. MŁODYCH MUZYKÓW urządza w 
poniedziałek, 30 bm. w lokalu własnym, recital 
śpiewaczy Leokadii Kozerówny. Akompaniuje Ja- 
dwiga Pruszyńska. Początek godz. 20. 

— UROCZYSTE OTWARCIE WYSTAW W 
ZRZESZENIU ŻYD. ARTYSTOW MALARZY. — 
Dziś, o godz. 12 w Żyd. Domu Akad. ul. Przemy- 
ska 3 nastąpi uroczysie otwarcie Wystaw: Zbio- 
rowych znanych artystów malarzy; Hermana Ehr 
manna, I. Czaja-Goldhubera, Emila Schinagla, 
Norberta Strassberga oraz Manuela Rympia. — 
Wetęp 50 groszy. Członkowie wspierający mają 
wstęp wolny. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
ADRIA: „Burzliwa młodość* (Wallace Beery). 
APOLLO: „Rok 2000". 
ATLANTIK: „żółty skarb“ (Gary Cooper, Madelaine Ca- 
rol) i „Poznali się w Monte Carlo“ (Liljan Harvey) 
BAGATELA: „Jaśnie pan uzoter* (Eug. Bodo, A. F'ert- 
ner) oraz rewia pt: „Zegnamy Kraków". 
DOM ŻOŁNIERZA: Csibi (Franciszka Gaal). 
PROMIEŃ: Wierna rzeka (Baśka Orwid £ M. Cybulski) 
MUZEUM: „Straszny Dwór“. 
STELLA: „Zew krwi". 
ŚWIT: „2 dni w raju“ (Bodo, Fsrtner i in). 
SZTUKA: — — 
UCIECHA: „Tylko ty!“ (Hortensja Raky, Iwan Fetro- 
wicz Leon Ślezak, George Aleksander i in.). 
WANDA: „Trędowata". 3 


a_a # e_a 

Z tajników gdańskiej Gestapo 

Gduńsk. 28. 11. PAT. Dwaj socjaliści, bracia 
zellerowie, którzy w obronie koniecznej zabił w 
czerwcu br., w miejscowości Wiesenthał na terenie 
Wolnego Miasta napadających na ich dom człon- 
ków narodowo - socjalistycznej sztafety ochron- 
nej, odpowiadatli wczoraj przed gdańską izbą 
karną tylko pod zarzutem nielegalnego posiada” 
nia broni. Sąd gdański skazał pierwszego oskar" 
żonego na 1 rok więzienia, a drugiego na 2 mie» 
siące. Sąd nakazał prowadzenie rozprawy przy 
drzwiach zamkniętych, nie dopuszczając nawet 
przedstawicieli prasy. Powodem tego Dyl fakt, iż 
oskarżeni oraz ich adwokaci twierdzili, iż bracia 
Zellerowie bici byli w. więzieniu przez gdańską 
policję polityczną. 


—CZY MAKKABI BĘDZIE MISTRZEM PIŁKAR- 
EKIM? Dzisiejsze spotkanie piłkarskie Wawel - Makkabi 
zadecyduje o tym, czy drużyna Makkabi, która kroczy. 
od zwycięstwa do zwycięstwa zajmie pierwsze miejsca w 
tabeli jesiennej. 

Losy mistrzostwa jesiennego rozstrzygna się wilgo dziń 
to godz. 10.80 przed pełudniem na boisku Makkabi. 
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Kraków (293.5) 8 Audycja poranna; 8.18 Muzyka 
z płyt; 825 Pogadanka dla rolników; 8.40 Muzyka 
z płyt; 8.50 Dzieńnik poranny; 9 Nabożeństwo; 
10.30 Artyści mediólańscy „La Scali” (płyty); 11.57 
Sygnał czasu, hejnał; 12.038 Koncert rozrywkowy 
w wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskie- 
go z udz. J. Korolkiewicza (śpiew) oraz Ambro. 
żego Schmaubelta (cytra); w przerwie ok. 13 Po- 
gadanka: „Dramat a słuchowisko" wygl dr St. 
Kaden; 14 My awangarda „słuchowisko“; 14.25 
„Polska Kapela Ludowa Dzierżanowskiego; 15.30 
Audycja dla wsi: a) Pomóżmy uczącej się dziat- 
wie wiejskiej, pogad., oraz b) Przegląd rynków 
produktów rolnych, wygł. red. St. Prus-Wiśniew- 
ski: 16 Koncert reklamowy; 16.30 „Za broń!” re- 
portaż historyczny Jerzego Ostrowskiego (wzno- 
wienie); 17 Koncert symfoniczny w wyk. orkies- 
try filharmonii krakowskiej pod dyr. Tomasza 
Kiesewettera; w przerwie ok. godz. 17.55 poga- 
danka aktualna; 19 „Poeta Nocy Listopadowej” w 
Pałacu Łazienkowskim, szkic literacki dr Juliu- 
sza Saloniego; 1915 Program na dzień następny; 
19.20 Koncert muzyki polskiej, wyk. Stena Link - 
Darecka (śpiew), Nora Joliesówna (fort.), St. Mi- 
kuszewski (skrz), Geiger (akomp); 20.20 Wiado- 
mości sportowe ze wszystkich rozgłośni polskich; 
2035 Lokalne wiadomości sportowe; 20.40 Prze- 
glad polityczny; 20.50 Dziennik wieczorny; 21 
„Na wesołej fali lwowskiej“; 21.30 Recital skrzyp 
cowy Wiktora Winterfelda, przy fort. prof. L. Ur- 
stein; 22 „Abecadło panieńskie względem wyboru 
męża”, lekka audycja muzyczna St. Wasylewskie- 
go; 22.40 Muzyka taneczna z płyt. 

Warszawa (1339.3) 8—13 p. Kraków; 13 Prze- 
glad teatralny; 13.12—19.20 p. Kraków; 19.20 Mu- 
zyka angielska (płyty); 20.20—23 p. Kraków; 23 
Płyty. 

Lwów (377.4) 8—13 p. Kraków; 13 „Udzłał Lwo 
wa i Małopolski wschodniej w Powstaniu Listo- 
padowym; 13.12 19.15 p. Kraków; 19.15 Koncert 
mieszany; 19.45 Minuty literackie; „Przekłady po- 
etów jugosłowiańskich”; 20 D. c. koncertu mie- 
szancgo; 20.20—23 p. Kraków; 23 Płyty. 

Katowice (395.8) 8—13 p. Kraków; 13 „Co sły- 
chać na Śląsku"; 13.12—16.20 p. Kraków; 16.20 
„Na karamejku —— w dzielnicy ateńskich garnca- 
rzy”, pogad. J. Pileckiego; 16.30—19.0 p. Kra- 
ków; 19.20 Muzyka lekka; 19.50 „Dołe i niedole 
żołnierza”, aud. w wyk. chóru męskiego „Echo”; 
20.20—23 p. Kraków. 

Łódź (224) 8—13 p. Kraków; 18 „Z pod kominów 
fabrycznych na szczyty Tatr", felieton Fr. Janow= 
skiego; 13.12—16.15 p. Kraków; 16.15 „Z dymkiem 
papierosa”, reportaż z fabryki tytoniu; 16.30—19.15 
p Kraków; 19.15 Płyty; 20.20—23 p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 11.45 Koncert symfoniczny; 13.05 
Koncert rozrywkowy; 15.40; Kwartat es-dur Beet- 
hovena; 17.40 „Po wiedeńsku”, koncert rozrywko- 
wy; 20.05 Sztuka ludowa z ilustn muzyczną; 22.40 
Sonata na wioloncz. i fort. g-moll Rachmaninowa. 

Praga (470.2) 17.35 „Księga życia Pana", orato. 
rlum Haasa; 19.20 Koncert rozrywkowy; 20.05 
Koncert galowy; 22.35 Muzyka lekka. 

Paryż (431.7) 14.30 Tr. z Opery Komicznej; 18.30 
„Czarna magia“, słuchowisko; 21.30 „Fragonard”, 
operetka Pierne'go. 

Anglia Reg. (342.1) 17 Utwory fort. Busoniego 
wyk. Egon Petri; 18 Koncert ork. dętej; 19.50, 
Koncert orkiestrowy; 22.05 Niedzielny koncert 
wieczorny; 23.30 Epilog. 

Mediolan (368.6) 20.45 „Turandot“, opera Puc- 
cini'ego. 

Rzym (420.8) 13.15 Wesoła audycja; 17 Koncert 
symfoniczny; 20.45 „Stenterello”, operetka Cusciny. 

Leningrad (1224) 15 Koncert popularny; 16 Ro- 
manse; 17 Pięśni chłopskie; 18 „Harold”, opera 
Napravnika; 21 Koncert; 22.07 Pieśń wieczorna 
Schumanna; 22.45 Muzyka sowiecka. 

Beromiinster (539.6) 10.45 Poranek Mozartowski; 
1320 Suita baletowa Goldmarka; 20.15 „Arlezjan- 
ka“, Bizeta, nast. wesoła audycja. 

Bruksela (421.9) 15.15 Muzyka lekka; 16.15 Mu- 
tyka kameralna; 17.30 Chór; 21 Koncert ork. sym- 
fonicznej z udz. Leopolda Muenzera (fort). 
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Fabryka pończoch w Łodzi — Pomorska 163 


STRADOM 16 — tel. 169-11 
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Matrymonialne | 


uzyskaniu posady lub Ein- 
helrat. 
ka pocztowa 171. Bigisko- 
Śląsk. 
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Oto środek do pra. 
nia, którego używo 
każda dzielna go- 
spodyni, oszczędza. 
iaca swa bielizne. 


419% 


|» + 


i 


s H 
Do moczenia bielizny: HENKO, soda do prania i bielenia, 


handl. wykształcenie, kilku 
nastołetnia samodzielna pra 


ca na kierowniczych sta- 
INTELIGENTNY ożeni nowiskach biurowych i 
się z panią za pomoc w przemysłowych © dobrej 


prezencji ożeni sią z posaż- 
Zgłoszenia skryt- ną panną — najchętniej 
„Einheirat“, Tylko poważ- 
ne zgłoszenia do Adm. N. 
Dziennika pod „Ideal, = 


8709g 


KAWALER, lat 30, intel. ETZ BE" 
Z ë O 


ZAKOPANE PEŁLNOKOMFORTOWY 
Pij. s WERSAL“ 
po gruntownym remoncie otwarty z dniem 
1-go grudnia b. r. 
Zarząd: SCHERER — REBENOWA 
Tel. 1299 


U Pou grypie przeziębieniu, A 


„EMALIARNIA” 


Fabryka szyldów emaljowanych 
Sp. z o. o. Kraków 


DIETLA 81, — Tel. 147-39 


Tanio, szybko, solidnie. 


ALBUMY 
AMATORSKIE 


najłansza 


wytworsnia 


S RNUCHER 

| KRAKOW 
KRAKOWSKA 29 
Telefon Nr 15467 


dreszczach, łamaniu w 

kościach. doznaje się ulgi 

zażywająe tabletek Togal. 

Togal powoduje spadek 

x tle 1 ARTE bóle. 
onabycia w najbliższej aptece, „AS 
2; EE 


m s 


„LEFI OLELIM'" 


pieśni hebrajskie dla dzieci najmłodszych (1, 2, 8 kl.) 
słowa: J. Rozencwajga, muz. I. Fajwiszysa. Zamówienia; 


Żeńskie Gimnazjam Żydowskie 
Łódź, Pirzmowicza 6 
Cena 1 zł. Od 25 egz. 75 gr. 


MASZYNY DO PISANIA 
wallzkowe 

Olbrzym! wybór. Ceny fabryczne. 

Dogodne spłaty, 


„NASZYNODOM* 


MAX LOWE*STEJY, Kreków, 
Zwłerzyniecka 11. 


www RABKA mmm 


Znany pierwszorzędny komfortowy pensjonat „Świt“ 


mi znim HENRYKA BECKA 


po gruntownym remoncie zostaja otwarty B-go 
grudnia. — Uprasza się o wcześniejsze zamówięnia 
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NOWOCZESNE 
MASZYNY BIUROWE 


DO PISANIA 


RACHOWANIA 


poleca 


Hauka I wychowane | 


KURSY KROJU, MODELO 
WANIA i szycia koncesjo- 
qowane przez Kuratorium 
dyplomowanej nauczycielki 
Stelli HOROWITZ-LAN" 
NEROWEJ. Nowoczesna 
metoda nauki. Krój mode: 
lowy. Osobny kurs konfe- 
koji dziscięcej.  Świadec- 
twa nkończenia kursu — 
WPISY: KRAKÓW, KAR 
MELICKA «6. 869k 


INDYWIDUALNYCH lek- 
cji tańców udzielam. Wia- 
domość: tel. 145-80. 87iig 


KURSY GIMNAZJALNE 
zZ 6 klas | do matury oraa 
I-II gimn. pod  kierun- 
kiem profesorów krakow- 
skich. Zamiejscowi kores- 
Dondencyjnie „Globus“. Do 
li-go grudnia znaczne 
ulgi. „STUDIUM“, KRA- 
KÓW. SŁOWACKIEGO L 

1219k 


JĘZYKÓW: 
niemieckiego, 
kompletny kurs  listowny 
miesiącznie zł. 4— Sa- 
mouezki „Globus“  4.—. 
„STUDIUM*", KRAKÓW, 
SŁOWACKIEGO 1. — Od- 


franonskiego, 
angielskiego 


sprzedawcom najwyśsza 
Prowizja. 1220k 
e 


KURSY KROJU, MODELO- 
WANIA | szycia koncesjo- 
nawane przez Kuratarium 
ELWIRY HALPERN = 
SÜSSEROWEJ, absolwentki 
Wiener Moden - Akademie, 
Nauka najnowszym syste- 
Mem wladeńskim. Pa nkoń- 
czeniu świadectwa. Wpisy: 
Kraków, KRUPNICZA 18 

7k 
TRYKOTARSTWA maszy- 
nowege wyucza wiedeński 
luehowieo Kraków, Kar- 
melicka 8/9. 1808k 


KORESPONDENCYJNE 
ursy księgowości, rachnn 
kowaści knpisokiej i ste 
Nografii. Pierwsza lekcja 
bemłatna, następne sea 

dorazowym przekaza- 
Alem 1 zł. M. Reif, Kra- 
ków, Diętla 73, m. 1 — 


STENOGRA FIT 
PONDENCYJNEJ, parla- 
Mentarnej najszyhciej 
ueza ZOFIA SCHON- 

GUTOWNA, — Kraków 
W. Świetych 8. front, 

M. 7, telefon 109-97. = 
łatą miesieczna zł 5.— 
1325k 

EE ZE PZA ZE 
WZOROWE PRZEDSZKO 
= Heleny Rechesåwny, — 
UNAJEWSKIEGO 6, — 


= ©. Język hebrajski, ry- 
mika, 8741g 


KORES. 


—, 


ANGIELSKI, francuski — 
Gmiecki, metodą Ansona, 
Towoderska 5. — Zł, 4— 

Bięgięcznio. sug 


MIPLOMOWANY nauczy- 
et gimna”jalny klasyk 
ziela lekcji z zakresu 
Mnazjum po cenach przy 
japnych. Zgłoszenia do 
min, pod „Filolog“. 

8743g 


| 
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ZAPISUJĄCO-LICZĄCE it. p. 


. TEOFIL GLOCER £ SYN, Warszawa, Krak. Przedm. 7, tel. 236-69 i 502-91 


PRZEDSTAWICIELSTWO NA WOJ. KRAKOWSKIE 


L. ZWEIG i S-ka — KRAŁÓW, PODWALE 7, telef. 115-04 


żądajcie pokazów i ofert 


ANGIELSKIEGO 
pierwsza lekcja kuran 
ŚREDNIO-ZAAWANSOWA 
NYCH 1-go grudnia. Dal- 
sze zgłoszenia: Karmel, 
Koletek 3. 8744g 


DO MATURY, EGZAMI- 
NÓW przygotowuje profe- 
aor matematyki — Staro- 
wiślna 8, m. 5. 1358k 


EET 


CZTERY pokoje pełnokom 
fortows, jeden pokój, wol- 
ne. Informacje Dietla 50 
drzwi 9, godz. 10-12. 
8783g 


LOKAL sklepowy w śńród- 
mieściu, zaraz do wynaję- 
cia. Wiadomość Kraków, 
Zwierzyniecka 30 m. 6. — 

1321k 


LOKAL przemysłowy 3— 


8 nubikacje poszukiwany. 
Zgłoszenia pod „Przemysł 
metalowy“ do Nowego 
Dziennika, 8717g 


+ POKOJE knchnia pełny 
komfort, sloneczne fronto- 
we na IV p. nl. Brodziń- 
skiego 8 od zaraz do wy- 
najęcia. Wiadomość: Lu“ 
bicz 8, m. 8. Blg 


«mogą nabyć jedyny w swoim rodzbjb preparat „VETO” 
NOWE OPAKOWANIE za zł. 1.95 (do 8-10-krat- 
nego użytku). Opakowanie dawne, oryginalne < (dn 


POKÓJ frontowy, słonecz- 
ny do wynajęcia. Gertrn- 
dy 23, m. 9. 8753g 
EZ ZOZ 
2 POKOJE na biuro, han- 
del lub przemysł. Wiado- 
mość: Dr. Goldwasser, Sa- 
rsgo 7. 8690g 
SE. 20M in 
PIĘĆ — siedem pokoi kom- 
fort na szkołe biura lub 
prywatne mieszkanie Kar- 
melicka 54. 


SKLEP, piekne  nrządze- 
nie do wynajęcia. Właści- 
ciel Kraków, Rajska 20. 

8730g 


PIĘKNY frontowy, pelno- 
komfortowy pokój dla je- 
dnej iub dwojga osób z czę 
ściowym lub eałkowiiym 
utrzymaniem na  plerw- 
szym  plętrza zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość Sta 
rowiślna 80, m. 8. 8678g 


TRZY i dwupokojowe kom 
fortowa mieszkania ko- 
rzystnie do wynajęcia — 
Kościuszki 50. 


LOKAL fabryozny lub kil 
ks pokoi na cichy, lekki 
przemysł poszukiwany. — 
głoszenia „Przemysł“ — 
Biuro Stattera, Rynek 8. 

o 1348% 


20-krotnego użyłku) cena zł. 3.—., 


ŻĄDAĆ W APTĘKACH I DROGERJACHi 
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jest posiadante odblornika 


CZEMPION-ELEKTRIT 


4 l . Dwie pentody. Dwa 
ody. Trzy zakresy fal. Wiel- 
ka selektywność Duży zasięg. 
Głośnik dynamiczny. 


D 


tuamofo 


DO NABYCIA'W RADIOSKŁ. W CAŁYM KRAJU 


Duo-Reżektor. Urządzenie 
nowe. 


a 


in 
+ 


PIĘKNY komfortowo urzą* 
dzony pokój osobne wejście 
odnajmę panu. Starowiśl- 
RrAsg 


na 31/26. 


KOMFORTOWY pokój ła- 
zienką do wynajęcia. Pod- 
górza plac Serkowskiegn 
6/5. 8731g 


LOKAL sklepowy 3 nhika- 


cje, przedpokój, Kraków, 
Karmelicka 16 do wyna- 
jęcła: -=-= ka a 


róni nież 


ZA ZACZAC, (aby 


WIEDEŃSKA MŁODZIEŻ 
przyjeżdże w czasie waka- 
cji Bożego Narodzenią na 
kurs narciarski do Zako- 
panego. Zgłoszenia młodzie 
ży tutejszej, ma ten kurs 
najdalej do 10 grudnis — 
kiló- 
(Sonnenheim 
Velden a (Wörthersee) Dr 
Kliczka, Kraków, 


przyjmuje osobiście 


rowniczka 


Maria 
Syrokomli 23, m. 10, mię: 
dzy 12—4. 1321k 


re 


s g` 


czyzii 
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MIESZKANIA Dzielnica 
VIIL. — 1, — 2, — 8-poko- 
jowe nowoczesny komfort 
do wynajęcia. Telef. 116-09. 

1275k 


DO wynajęcia pokoje u- 
meblowane, osobne wejście 
elektryka, centralne ogrza 
wanie .Tatarska 5 Telefon 


115-15. 1313k 
POKÓJ umebl. dla 1—32 
osób ewentualnie małżeń- 


stwa z używaniem kuchni, 
łazienka, komfort. Kreme- 
rowska 16, m. 8. 8752g 


6 POKOI komfortowych, 
tylko centrum, poszukują, 
ewent. czynsz m góry. — 
Zgłoszenia: Biuro  ogło- 
szeń Stattera. Rynek & 
pod „Piarwszorzędny loka 
tOr 1270x 
P i a 
ODNAJMĘ wykwintnie u- 
meblowany pokój (wprost 
z klatki schodowej) z ła- 
zienką od zaraz Wita 
Stwosza 37, m. 3. 7—9. 
87382 


LOKAL na przemysł 2 u- 
bikacje blisko dworca do 
wynajęcia. — Wiadomość 
Ogrodowa 8. 8732g 


HALE fabryczne nowo- 
wybudowane, około 1000 
m?, woda, elektryka, w 
całości lub częściowo od 
zaraz do wynajęcia. Wia- 
domość Płaszowska 45 — 
tel. 120-40. 1088k 


MIESZKANIE 3-pokojo- 
we pełnokomfortowe Syro- 
komli 17 do wynajęcia. — 

1299k 
zz 
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
umebl. pokoju z używa- 
niem kuehni. Zgł. do N. 
Dziennika pod „Bezdziet- 
ne". 8750g 

u R 


POKÓJ umeblowany dwu 
Osobowy w geleganekiej 
dzielnicy z nżyecliem kuw 
chni, łazienki i telefonu 
poszukiwany. Zgłoszenia 
pod „Małżeństwa“ do Biu- 
ra ogłoszeń Stattera Ry- 
nek 8. 1353k 


DO wynajęcia pokój kom- 
fortowy. Kraków, Pańska 
6, m. 1. 1515k 


POSZUKUJĘ od zaraz ha- 
le i 5—6 ubikacji na cele 
przemysłowe możliwie osob 
ny budynek na  "peryfe- 
riach. Wiadomość Nowy 
Dziennik „Przemysł“, — 

8710g 


| Zdrojowiska | 


PENSJONATY!  Chodniki 
kokosowe. dywaniki, lino- 
leum najteniej. Nadszedł 
wielkł okazyjny transport 


dywanów. Halpern, Kra- 
ków, Poselska 18. 1352k 
NAUCZYCIELKA gimn. 


doskonała sporstmenka wy- 
jedzie jako wychowawezy= 
ni i instruktorka wszyst 
kich sportów zimowych do 
pensjonatu. Oferty z poda- 
niem warunków pod ,„„Kry- 
nica“ do Adm. Nowego 
Dziennika. 8737g 


KOMFORT — Radość — Za- 


dowoleuie zapewnia 

WSZYSTKIM pensjonat 

„ORLĄTKO*', Zakopane. 
TELEGRAM. Zakopane 


znany pensjonat JURAND 
ul. Cbałubtńskiego zawia- 
damia, ż8 po WPRUWA»- 
DEN PO WSZYST. 
KICH POKOI RIEŻĄCEJ 
CIEPŁEJ ZIMNEJ wody i 
odnowieniu całego budyn- 
ku jest już otwarty. Za* 
rząd. 1168k 


DLA mego brata, lat 34 
niskiego wzrostn, miłej 
powierzchowności, na sa- 
modzielnej stałej posadzie 
z kapitałem zł. 8000 1 do 
chodam| mies. około zł. 700 
sztnkam panny do lat 36, 
z lerazej rodziny,  iateli- 
gentnej z odpowiednim po 
sgiam, chętnie na poza” 
dzie hiurowej. Pośrednie* 
two rodziny mile widzią. 
ne. Zgłoszenia nieanonimo 
we z fotografią, której 
zwrot zapewniam do Nowe 
ge Dziennika pod „Szezę- 
śliwy los", 


ZAKOPANE. Poleca się 
pensjonat „Orawa“ Bajt- 
nerowej. Zamojskiego. — 
Kuchnia rytualna. 1504k 


JEŚLI do ZAKOPANEGO 
to tylko do pensjonatu 
„ORLĄTKRO'. 1215k 


Różne 


LBRANIOZMIAN zemie.. 
pla noszoną gardsśrobę mę- 
gką na maiertały błelskie. 


KOZŁOWSKI, Kraków, 
Telelon 183-74. 1154% 
WYTWÓRNIA  prrystyag- 


sych robót rącznych: Mi- 
ny Preferberg, Kraków, 
QGiodzka 48. Telefon 1853-67 
poleca: Firanki, portisry, 
kspy. serwety, gahellny, 
maz kompletne artystyczne 
urządzenią wnętrza mie- 
gzkań. Jisk 


BEZPŁATNE kupoay da 
pranie kołnierzyków wy- 
dają tylko „Centrale 
PRALNIE PERŁA, Era- 
ków. WOLNICĄ 8, Kąte- 
wice, PIERACKIEGO (4. 
Będzin, MAŁACHOWSKIE- 
GO «6. 104% 


WYTWÓRNIA PERIIE Zo- 
tli SInqer-Weissawej, prz6- 
riesiana z ul. Przemyskiej 
na ul. Starowiślną %. 

sik 


OKNA uszezelniam, podu- 
szki do okien wykonuje 
Bardach, Krakowska 44. 
tel. 174-83. 8T86g 


ABMINISTRACJĘ domów 
za zabezpieczeniem przyj- 
mle mstosnnkowany. Kra- 
ków „zkrytka 323, 1324k 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmnjo się 
telelonieznie 
tylko wprost 
w Administracji 
1 wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ. 
== || = 
Poczte szyfrowa 
odbierać moine tylka 
w ciagu 14 dni ed daty 
ukazania się ednośne- 
go iInseratu. 


15251: | EC 
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POCZIĘ SZYTRORĄ 
INSEAATOGĄ 


należy wrzucać w Ciąga 
calego dnia 


tylko 
do Sxrzynki 


wmurowane; w pramie 
przed 
„Nowym Dziennikiem" 
a którą opióżnia Gię 
6 razy dziennie 


Wolne pozady | | 


KAPELUSZNIK samodziel 
ny do wyrobu kapeluszy 
damskich słomkowych i 
filcowych 2 długoletnią 
praktyką znajdzie natych- 
miast posadę. Zgłoszenia 
nod „Samodzielny kape- 
lusznik“ do Adm. Nowegc 
Dziennika. olg 


POSZUKUJĘ uzdolnionej, 
samodzielnej mądniarki, 
szykownej panny. Oferty 
„Madniarka'* do Adm. No- 
wega Dziennika. 87462 


GOSPODYNI obeznana 2 
gospadarstwem wiejskim 


znajdzie pasadę. Zgłosze- 
nla: Biskupia 3, mieszkanie 
6 od 2—3. 1260k 


posad nosza 


APLIKANT adwokacki, 
czteroletnia praktyka, zna 
jomośó kodeksów po- 
austriackiego i Napoleona, 
poszukuje patrona. Zgła- 
szenia sub: Niezależny". 
do Adm. N. Dziennika. — 


8697g 
POLSKO - niemiecki ko- 
respondent, buchalter, bł- 


lansista reprezentatywny — 
lat 51 poszukuje posady blu 
rowej. organizacyjnej lub 
zastępstwa. Zgłoszenia da 
Adm. Nowego Dziennika 
„Skromny Bielsko". 

772k 


FORTEPIANY, PIANINA 
stroi najtaniej Rom, Boże- 
go Ciała 10 Telefon 148-79. 

923g 


APLIKANT, prawem 7a- 
satępstwa, półtoraraczną 
praktyką adwokacką, ma- 
łopolską poszuknje patro- 
na. Zgłoszenia „Sumieuny“ 
Adm. Nowego Dziennika. 

1296k 


HAFTUJE, szyje bielizne 


wyprawy ślubne. Szycie 
hluzek, spodniczek, pyjam, 
szlafroków. Stockowa, Die- 
tla 50, II. p. 8742g 


ZASTĘPSTWA dodatkowe 
Kraków, drogerie, perfu- 
merie, gospodarcze przył- 
mea Kraków skrytka 323. — 

1525k 


PIELĘGNIARKA « MANA- 
ŻYSTKA z dlugoletnią 
praktyką w kraju i zagra- 
nicą znana wśród PT, LE- 


karzy | lamach prywat- 
nych przyjmuje na przy- 
stęnych warunkach wszel- 


klega rodznju pielęgnacjie. 
masaże i zabiegi. Dla bie- 
dnej ludności hez różnicy 
wyznania niesie pamoc pie- 
lazniarską  hezpłntnie — 
Zgl szenia: Kraków, Kro- 
waderska 16, m. 7. Telefon 
174-49. 920 


ODDZIAŁY: 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 29 listopada 


— 


POWSZECHNY 


ANK KREDYTO 


SPÓŁKA AKCYJNA 


WARSZAWA, MONIUSZKI 10 


BIELSKO 
UL. JAGIELLOŃSKA 5 


KRAKÓW 
RYNEK GŁÓWNY 36 


LWÓW 
UL, JAGIELLOŃSKA 5-7 


PRZYJMUJE WKŁADY NA KORZYSTNIE OPROCENTOWANE BEZIMIENNE 
KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE 


SKUPUJE BEZ FORMALNOŚCI WALUTY, DEWIZY i MONETY 


WYKONUJE NA NAJKORZYSTNIEJSZYCH WARUNKACH WSZELKIE TRANZAKCJE BANKOWE 


| Interesy handlowe 


50.000 złotych uloknję w 


rentownym _ przedsiębior- 
stwis. Zgłoszenia Kraków, 
skr. 11. 8699k 


CELEM produkowania ma 
scewego artykułu zkartali- 
sowego artykułu skarteli- 
nansisty. Zgłoszenia Biuro 
Stattera, Rynek 8, pod 
„WEład'" 1320k 


SPÓLNIKA kapitał 20.000 
współpracą poszukuje. — 
Zgłoszenia do Admin. N. 
Lziennika „Rentowność. 

1323k 


| Kupno | 


NOSZONĄ garderobę kupu 

je. płacę dobrze. Goldherg. 

Gazowa 11, tel. 1638-21 
4458k 


PIEC łazienkowy gazowy 
okazyjnia kapię. Zgłosze- 
nia Adm. Nowego Dzien- 
nika pod „Dobry“. 87262 


UŻYWANE mehle kupu- 
je, płace dobrze. Sindel. 
STAROWIŚLNA 36 tel 
1586-54. 1312g 


KUPIĘ aparat do destyla- 
cji wody. Zgłoszenia „A- 
parat“ Biuro Słattera, — 
Rynek 8. 1349k 


MASZYNY do cięcia tek- 
tury oraz do szycia pude- 
lek kupie. Zgłoszenia „Ma 
szyny“ Biuro Stattera Ry- 
nek 8. 1350k 


PIANINO używana w do- 
brym stanie kupie. Zgło- 
szenia pod „Pianino“ do 
'Adm. Nowego Dziennika. 

8754g 


| Sprzedaż | 


MASZYNY do szycia naj- 

taniej zakupisz u BLITZA, 

Kraków, Krakowska 50. 
844417 


MERLE KUCHENNE, — 
przedpokojowe, dziecinne, 
najsolidniej, najtaniej tyl. 
ko u Offnera, Kraków — 
Mały Rynex 4. 85858 


MASZYNY do szycia naj- 
lepszej jakości zagranicz- 
ne w największym wybo- 
rze z 30-letnią gwarancją 
na dogodnych warunkach 
poleca tylko firma Tow. 
Handl. „Irwing“, Kraków, 
Grodzka 60. 1228k 


WYTWÓRNIA swetrów — 
Jasna 88 dawniej Szewska 
24 poleca się. 1309k 


BIELIZNA ciepła i pyja- 
my flanelowe w wielkim 
wyborze, najtaniej: Wy- 
twórnia „Lira“ Szewska 18 

1814k 


ŻYWE PSTRĄGI oraz 
największy wybór żywych 
wiślanych ryb poleca co- 
dziennie otwarta hala ryb 
na STIEL, Dietla 44 tel. 
158-79. 128g 


MERLE KUCHENNE — 
przedpokojowe 1 pokoje 


dziecięce, nowoczesne, sziei- 


flakowane solidne najta- 
niej. Specjalność Rynek 
Gi. 12, podwórze. 1517k 


SKLEP odstąpie. Zgłosze- 
nia pod „Do wszystkiego” 
do Adm. Nowego Dziennika 

87048 


ED W z Z ŚŚ 
WŁAŚCICIELE DOMÓW. 
Który z Panów adda administracją doma. emerytewanemu pora- 
cznikowi Wojsk Polskich, Żydowi, za skromnym wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia Biura Ogłoszeń Rath, áw. Jana 14, pad „Oficer*. 


WYPRAWY ślubne, WY- 
PRAWKI niemowlęce, 
KONFEKCJA dziecięca 
najtaniej Obstander, Ry- 
nek 11. 828k 


MEBLE nowoczesne, szafy 
kombinowane, sypialnie, ja 
dalnie. najtaniej, Kraków, 
KRACKA 13. 3462k 


KOŁDRY poleca najtaniej 
pracownia Scheines Kra- 
ków,, Rynek Główny 11. 
Przyjmaje takowe do prze 
rabiania. 1329k 


TRAN LECZNICZY  naj- 
lepszy — zbiór 1986/7 wprost 
z Norwegii nadszedł. Cena 
konkurencyjna. Jedynie 
Drogeria 
SCH APSENSOHNA, 

Kraków, — Plac Nowy. — 

881k 


UNDERWOOD maszyny 
do pisania walizkowe, naj- 
nowszej konstrukcji Repre 
zentacja i wyłączna sprze- 
daż: Ignacy Gross | Spół- 
ka Kraków. Starowiślna 
1. telef. 121-90. 412k 


„Byłem tak zaskoczony — życzyłem sobie, żeby 
się ziemia przede mną rozwarła — żebym się 


zapadł..." 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową . . . . miesięcz. „ 4.30 kwart. zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową . «+ „ 

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest | mm. w jednym łamie. Str. w 
tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów 


„Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzien nik": 


w BB0” „*1.22250 


TRZY WILLE w Rabce, 
» pełnym urządzeniem — 
nadzwyczaj okazyjnie, za 
cenę 65.000 zł. sprzeda 
BIURO GELBERA, Kra- 
ków, STAROWIŚLNA 8, 
telefon 135-70. 1357k 


NAJNOWSZE przybrania 
sukien, kołnierzyki, paski, 
kwiaty, broszki. Modele 
wiedeńskie. Ceny przystę- 
pne. Hotel City, pokój 54. 

87397 


FIRMA HALPERN, KRA 
KÓW, WOLNICA 8, poda- 
je do publicznej wiadomo- 
ści, że od dnia 21—29. XI. 
sprzedaje po niebywałych 
tanich cenach następujące 
artykuły: kryształy, figu- 
ry, porcelany japońskie, 
merwisy, oraz wszelkie ar- 
tykuły luksusowe, znajdu- 
jące się na składzie. 

268k 
ZE 
MEBLE solidne wielki wy- 
bór, ceny najniższe. raty 
przystepne. Frisch, Staro- 
wiślna 35. 132k 


= 
TAPCZANY HIGIENICZ- 
NE, SCHÖNFELD, GRODZ 
KA 47. 1351k 


NAJLEPSZE narciarskie 

obuwie najtaniej Zucker- 

mann, Bożego Ciała 22, 
1345k 


MŁODZIEŻ szkolna kupu- 
ja tylko Bruliony — Blo- 
ki z godłem LOPP. Hurto: 
wna sprzedaż F. Palczak, 
Kraków, Podwale 5. 

1347k 


RIURO „MERKUR“ — 
Kraków, Dietla 59 Telefon 
(16-89. 

KAMIENICA nowobudo 
wana trzechpiętrowa pel- 
nokomfntowa dochodowa. 
Gotówka 100.000, 
FAMIENICA komfortowa 
kilka sklepów dzielnica 
b:ndlowa niskie czysze — 
Gntówka 65000. 
KAMIENICA trzechpiętro 
wa komfotowa rentowna — 


, Pożyczka długoterminowa. 


Danłata 50.000. 
KAMIENICA 
wa komfortowa 
położona pewne 
Gotówka 34.006. 

Wielki wybór parcel hu- 
dewlanych. Zgłoszeułia ku- 
pna, sprzedaży bezpłatnie. 


dwupietro 
dohrze 
czynsze 


1326k | 


MASZYNY kompletne do 
fabrykacji beczek sprze- 
dam tanio. D. Lebenstein, 
Przemyśl. 1294k 


TOREBKI, teczki, 
Bze, rękawiczki 
przerabia, 
Kraków, 


kama- 
naprawia, 
farbuje Mars, 
éw. Marka 23. 
1311k 


DYWAN perski meszet 
285x465 okazyjnie do sprze 
dania. Kraków, telefon" 
134-48. 1802k 


FIRANKI, kapy, najmod- 
niejsze najtaniej] — Wy- 
twórnia firanek, Kraków, 
Dietla 44 drugie piętro. 


87354 
ŁADNE, trwałe chodniki 
przed łóżka dla pensjo- 
natów 3.50 para. Tkalnia 
Kraków, Józefa 2. Tele- 
fon 173-98. 1310k 


DOM nowy. narożnik, luk- 
susowo, komfortowy, w 
najlepszej dzielnicy — ce 
na 158.000 zł, gotówką 
155.000 zł. Dochód roczny 
1E.200 zł. 
DOM nowy z kuperluksu- 
sowym komfortem, ven- 
trum, cena 152.000 zł, go- 
tówką 130.000 zł. 
DOM nowy, pieknie poło- 
żony (dzielnica willowa! 
z pieknym ogrodem, 3 skle 
py, cena 46.000 zł. gotów- 
ką 40.000 zł. reszta B. G. 
K. 
DOM nowy, 40 ubikacyj, 
cena 85.000 zł, got. 58.000 
zł. dochód roczny netto 12 
prot. 
DOM nowy z luksusowym 
komfortem, cena 75.000 zł. 
got. 60.000 zł, 
sprzeda BIURO GELBE 
RA, Kraków, STAROWI- 
ŚLNA 8 telefon 135-70. 
1356k 


KORZYSTNIE KUPiCc — 
SPRZEDAĆ možna jedy- 
nie przez BIURO RUBINA 
KRAKÓW, WIELOPOLE 
26, telefon 171-78. 
KAMIENICA nowa, czte- 
ropietrowa, luksusowy 
komfort, Śwłetnie położo* 
na, dochód roczny 15.300 
zł, gotówką 140.000. 


KAMIENICA czteropiętro- 
wa, narożnik, (śródmie- 
ście), dochód netto 9 proc. 
cenna 230.000 zł, gotówką 
160.000. 


KAMIENICA ceteropic- 
trowa (Długa) komfort, — 
sklepy, — dochód roczny 
13.932 cena 110.000 zł. — 
KAMIENICA nowowybu. 
dowana. komfortowa, — 
(Park Krakowski) dochód 
7.600 zł. gotówką 75.000. 


KAMIENICA komforto- 
wa (centrum) wszystkie 
mieszkania posiadają ła- 


zienki, dochód roczny 6.756 

długoterminowa 15.000, do- 

płata 50.000 zl. 

POŁOWĘ kamienicy no- 

wej. pełnokomfortowej — 

dohrze położonej, dochód 

6700 zł. cena 35.000 gotów" 

ka 28.000. 

TINFORMACYJ udziela się 

haznłatnie. 

BIURO czyune cały dzień. 
1354 


KRAWATY stare przetarte 
przerablam na nowe Pod- 
zameze 22 ofie. II plątro» 
m. 10. 


AAAAAAAA 


GENY w złotych: I. strona 1.25. Tekst 1. Nade stane 0.75. Za tekstem 
0.25. Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłosz. ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 

»NOWY DZIENNIK < wychodzi codz. także w poniedz. i dni poświąt. 


opo 
EŃ 


Zygmunt Hocuwald. — Redaktor odpo wiedziałny: Dr. Mojżesz Kaufer, 
Nowa Drnkarnia Dzien nikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 pod zarządem Maksymiljana Feldmana. 


